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Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesiie odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w n a g łó w k u , obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administracya „Nowej 
łteformy“ w Krakowie i ageneye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

K r a k ó w ,  80 maja.
Izba panów uchwaliła ustawy wyborcze hr. 

Badeniego, a sankeya cesarska zakończy nieba­
wem ten pierwszy okres walki o rozszerzenie 
praw wyborczych. Jakkolwiek lex Badem ma 
Wielkie wady, jest ona krokiem naprzód, —  
rozszerza prawa obywatelskie i powołuje nowe 
żywioły do pracy ustawodawczej. Na tem je ­
dnak społeczeństwo poprzestać nie może i nie 
zatrzyma się z pewnością.

Niedorzeczny podział na kurye, który ma być 
Urzeczywistnieniem systemu reprezentacyi inte­
resów, i  w rzeczywistości zapewnia tylko prze­
wagę możnowładztwu i interesom rolniczym; 
niesprawiedliwa geometrya wyborcza, która na­
rody słowiańskie pozbawia odpowiedniej repre­
zentacyi, upaść musi. Kurya piąta, czy li tak 
zwana powszechna, musi pochłonąć i pochłonie 
dotychczasowe kurye, a powszechne, równe i 
bezpośrednie głosowanie zastąpi kiedyś mięsza- 
ninę systemów, jaką stworzył hr. Badeni.

Nie nastąpi to zapewne tak prędko. Uprzy­
wilejowane warstwy bronić będą do upadłego 
swego stanu posiadania, a nowe ustawy wybor­
cze zapewniają im przewagę w parlamencie na 
długie jeszcze lata. Reakcya nie będzie jednak 
nigdy u h  silną, aby obalić to, co stworzył hr. 
Badeni, niewątpliwie mimo swej woli, zmuszony 
przez postęp do roli szermierza postępu. Nieu 
błagana Konieczność poddania się wymaganiom 
ducha czasu zmusi kiedyś jednego z następców 
hr. Badeniego do ukończenia reformy, rozpoczę­
tej zaledwie, ustawami, które uchwalił parlament 
wiedeński.

Zanim rozpocznie się walka . o dalszy postęp 
W ustawodawstw le wyborczem, należy jednak 
wyzjskac to, co przyniosły nowe ustawy. Szcze­
gólnie społeczeństwo polskie powinno rozpatrzeć 
się w korzyściach, ,akie osiągnąć można, i w 
niebezpieczeństwie, jakie zagraża interesom na­
rodowym.

Wykazywaliśmy niejednokrotnie, ze nowe usta­
wy krzywdzą Galicyę i narodowość polską. 
Wprawdzie pomnoży się liczba posłów z Gali- 
cyi, ale nie zmieni się przez to wcale stosunek 
mandatów galicyjskich do ogólnej liczby po­
słów zasiadających w Radzie państwa. Nieod­
powiedni podział kraju na okręgi wyborcze 
grozi również, że Polacy nie uzysk iją ty lu man­
datów, ile im się należy, że milion ludności 
polskiej nie będzie miał reprezentantów swoich 
w Radzie państwa. Na kuiyę piątą rachują 
wreszcie żywioły, które jawnie zerwały z idea­
łami narodowemi i kosmopolityzm głoszą, jako 
ideę, przed którą muszą uchylić czoła wszyst­
kie narody. Musimy zatem stanąć na straży in­
teresów narodowych j dołożyć starań,  ̂ aby 
z mandatów, które zdobyć możemy, ani jeden 
nie dostał się w ręce obce, dla idei narodo­
wych nieżyczliwe lub obojętne. Do tej obrony 
przygotować nam się należy zawczasu, abyśmy

nie stanęli ostatni i opóźnieniem nie ułatwili 
zwycięstwa przeciwnikom.

Organizacya żywiołów szczerze patryotycznych 
oprzeć się jednak musi na zupełnie innych pod­
stawach, jak dotychczas. Komitety centralne 
służyły do tej pory wyłącznie interesom stron­
nictwa klerykalno - konserwatywnego, a przy 
ostatnich wyborach reprezentanci denmkrącyi, 
z wyjątkiem skrajnych, poddali się tej organi- 
zacyi. Kandydatami klerykalno-konserwatywny- 
mi nie zwycięży jednak sprawa narodowa 
w kuryi piątej. Tam potrzeba wysunąć wyznaw­
ców idei demokratycznych i zwolenników po­
stępu. Tam potrzeba zyskiwać lud, a więc sta­
nąć po stronie jego potrzeb i interesów, szcze­
rze z nim się zsolida.ryzować i nie budząc na­
miętności, powieść go drogą uczciwej patryo- 
tycznej pracy. Narzucanie kandydatur konser- 
watywno-klerykalnycb, ucisk wyborczy i prze­
kupstwo; wszystko to może tylko wzmocnić 
kandydatury niepożądane, a nawet zgubne, bo 
nie narodowe, a wyznające nadomiar najskraj­
niejsze —  socyalistyczne zasady.

Jeżeli chcemy zatem zdobyć mandaty dla 
kandydatów, którzy szczerze i wytrwale bronić 
będą narodowych interesów w parlamencie wie-l 
deńskim, to wyzwolić się musimy z więzów 
konserwatywno-klery kalnego komitetu central­
nego, stworzyć odrębną demokratyczną i postę 
pową organizacyę i zawczasu wyszukać kandy 
datow, którzyby zbliżeni pojęciami i zasadami 
do ludu, a znani z nieposzlakowanego patryo- 
tyznm, mogli skutecznie walczyć z kandydatami 
radykalnymi, wyznającymi kosmopolityzm, a 
z kandydatami ruskimi tam, gdzie żywioł poi 
ski dość silnie jest reprezentowany, aby zwy 
ciężył*.

Stronnictwo klerykalno-konserwatywne powili 
no przejrzeć, że solidarność narodowa me pole­
ga na tem, aby wszyscy poddawali się jegi 
woli. Nie liczmy jednak na to, aby w obozie 
przyzwyczajonym do łatwych zwycięstw, przej­
rzano od razu. Żywioły 'demokratyczne powinny 
zatem zk.msolidować się tem silniej, aby ode­
przeć ataki z dwóch stron. Z nowemi ustawami 
wyborczemi urosły zatem dla tych żywiołów 
nowe a ciężkie obowiązki. Na nie spadnie też 
odpowiedzialność za wyniki wyborów, jeżeli nie 
otrząsną się z apatyi i w imię solidarności na­
rodowej lub w imię potrzeby zwalczania rady 
kalnych prądów, popierać będą kandydatury 
skazane na niepowodzenie lub tolerować nadu­
życia wyborcze konserwatywne - klerykaniej 
kliki.

Po k o r o n a c y i .

K r a k ó w , 80 maja.
M a n i f e s t  k o r o n a c y j n y  w Rosyi nie 

bywa czemś w rodzaju mowy tronowej monar­
chów zachodniej Europy; nie zawiera on wła 
ściwie żadnego programu politycznego. Mani­
fest według tradycyjnego zwyczaju zwiastuje 
tylko ulgi podatkowe i opusty kar pieniężnych, 
jakoteż rozmaitych zaległości, a zarazem nadaje 
amuestye całkowite lub częściowe rozmaitym 
kategoryom przestępców pospolitych i politycz­
nych. Manifest jest raczej ustawą; ale nie usta­
wą zasadniczą, przedstawiającą organiczną ca­
łość, dotyczącą jednej kwestyi lub idei państwo­
wej; nie nowym środkiem ustawodawczym, lecz 
rodzajem ustawy uzupełniającej, ustawy mody­
fikującej w całym zakresie spraw wyroki są­
dowe i postępowanie administracyi. Dlatego też 
manifesty wcielają się niejako do zbioru praw 
rosyjskich i stanowią nadal źródło ustawodaw­
cze, na które niejednokrotnie orzeczenia sądowe

muszą się powoływać. Sama zresztą zewnętrzna 
forma manifestu ma charakter ściśle ukodyfiko- 
wanej ustawy i wiąże się organicznie z cywil- 
nemi ustawami, a zwłaszcza z kodeksem kar­
nym, powołując się co rok na paragrafy kode­
ksu.

Manifest nie jest tedy we właściwem tego 
słowa znaczeniu e n u n c y a c y ą  p o l i t y c z n ą .  
Mylne więc były przypuszczenia tych, którzy 
spodziewali się, że manifest koronacyjny cara 
Mikołaja II zapowie daleko sięgające reformy 
państwowe, i z góry należało przewidywać, co też 
w swoim czasie zaznaczyliśmy, że wszelkie pogło­
ski, jakie krążyły w związku z manifestem, o 
n a d a n i u  w o l n o ś c i  p r a s i e ,  o l u z s z e -  
r ze ni u s a m o r z ą d u  z i e m s t w i t .  p., były 
z gruntu fałszywe. Nic też podobnego manifest 
nie zawiera i zawierać nie mógł. Co do o g ó l ­
n e g o  k i e r u n k u  p o l i t y c z n e g o  daje on 
jedynie wskazówki pośrednie, jakie wysnuć 
można z tonu i układu całego dokumentu, ja ­
koteż z zakresu przyznanych amnestyj, zwła­
szcza dla przestępców politycznych.

Z tego stanowiska przedewszystkiem rzuca 
się w oczy, że m a n i f e s t  c a r a  M i k o ł a j a  
II, lak pod względem formy, jak i treści, przy 
pominą ostatni manifest A l e k s a n d r a  III i 
jest niejako dalszym ciągiem tamtego manife­
stu. W kołach politycznych z góry to przepo­
wiadano, ale ze względu na tajemnicę, otacza­
jącą zwykle w Rosyi tego rodzaju enuncyacye 
monarsze, dzienniki nie mogły podać z góry 
żadnych dokładnych wiadomości o manifeście. 
Teraz dopiero, kiedy tekst manifestu został 
obwieszczony, widzimy jasno, że mamy do czy 
nienia z drugą edycyą poprzedniego manifestu, 
ułożonego z rozkazu cara Aleksandia III.

Porównywując tę drugą edycyę z poprzednim 
manifestem, spostrzega się jednakże dosyć waż 
ne i znaczące różnice. Najważniejszą jest ta, 
że manifest M i k o ł a j a  II nie zawiera p r a ­
w i e  ż a d n y c h  w y ł ą c z n y c h  p r z y w i l e ­
j ó w  d l a  j e d n e j  r e l i g i i  l u b  d l a  j e d ­
n e g o  s t anu.  Trzeba tyJko przypomnieć so 
bie poprzednie manifesty, forytujące z jednej 
strony c e r k i e w  i d u c h o w i e ń s t w o  p r a  
w o s ł a w n e ,  z drugiej s z l a c h t ę  r o s y j ­
s k ą ,  ażeby ocenić tę ważną różnicę.

Wprawdzie nowy manifest nie maże niezli­
czonych krzywd, wyrządzonych kościołowi ka­
tolickiemu i unitom, ale bądź co badź od po­
przednich manifestów" tem się różni, że nie po­
mija zupełnem milczeniem obcych wyznań i u 
marża częściowo przynajmniej niektóre rażąco 
niesprawiedliwe kary, jakie cierpią duchowni 
katoliccy, a poniekąd i protestanccy za nieist­
niejące przewinienia.

Amnestyę polityczną posuwa manifest o krok 
dalej, ale tylko o jeden, bardzo msły krok na­
przód; n ie  k o ń c z y  j e d n a k ż e  r a c h u n ­
k ó w  z p o w s t a n i e m  p o l s k i e m .  Emigran­
tom politycznym, o ile biorąc udział w powsta­
niu, nie popełnili zabójstwa, rabunku i podpa 
lenia, przyznaje manifest prawo powrotu do 
kraju i wyboru miejsca zamieszkania pod wa­
runkiem złożenia przysięgi na wierność carowi; 
tym zaś, którzy uczestniczyli w krwawych bo­
jach, pozwala pod tym samym warunkiem po 
wrócić do kraju, lecz oddaje ich zarazem 
pud trzyletni dozór policyjny, połączony jak 
wiadomo z rozmaitemi szykanami, spisywaniem 
niezliczonych protokołów i t. p. Przyznając we­
teranom powstania tę ulgę w zakresie wolności 
osobistej, manifest Mikołaja II nie daje jednakże 
tego, czego daremnie również spodziewano się 
od poprzedniego manifestu: n ie  p r z y w r a c a  
m a j ą t k ó w ,  s k o n f i s k o w a n y c h  z p o wo  
dn w a l k  n a r o d o w y c h .

Innym przestępcom politycznym i osobom 
„podejrzanym", t. j. niewinnym, zesłanym w

drodze administracyjnej, manifest łagodzi kary 
w trzeciej części, a przeważnie pozostawia kom- 
petencyi ministra spraw wewnętrznych i mini­
stra sprawiedliwości uwzględnianie próśb o am- 
nestye polityczne.

Jeżeli z tego wszystkiego chcielibyśmy pośre­
dnio wysnuć jakieś wskazówki co do ogólnego 
systemu politycznego cara Mikołaja II, to mo- 
żnaby powiedzieć, że Mikołaj Il-gi trzyma się, 
niestety, w swej polityce wszystkich wytycz- 
nycb punktów szowinistyczno-nacyonalistycznego 
programu Aleksandra III, i chyba tylko w sa­
mem przeprowadzeniu i zewnętrznych pozorach 
system ten zapowiada się cokolwiek łagodniej.

Wynika to jedynie z różnicy charakteru obu 
carów i konieczności politycznej, zastosowanej 
do warunków cbwiii. Mikołaj II, obwieszczają­
cy, iż pragnie utrzymywać dobre stosunki ze 
wszystkiemi mocarstwami, racLuje się też wię­
cej z opinią Europy i z duchem czasu; w tonie 
swych enuncyacyj i swej postawie wobec za­
granicy jest bardziej ludzkim i łagodnym; ale 
w istocie nie odstępuje od systemu swego ojca. 
O poważniejszych zmianach w wewnętrznej po­
lityce nie ma ani mowy, i dzisiaj już wyraźnie 
się zaznaczyło, że, mając do wyboru z jednej 
strony tradycyjny system autokraeyi i despoty­
zmu, z drugiej nowe drogi rozieglejszego samo­
rządu ziemstw i politycznej autonomii, car Mi­
kołaj, bądź z własnej inieyatywy, bądź pod 
presyą partyi rządzącej, p r z e c h y l i ł  s i ę  
s t a n o w c z o  na s t r o n ę  b e z w z g l ę d n e j  
a u t o k r a e y i .

W stosunku do Polaków nie ma też żadnego 
zasadniczego złagodzenia systemu; świadczy o 
tem reskrypt na imię generai-gubernatora war­
szawskiego hr. S z u w a ł o w a , aprobujący do 
tychczasowy system polityczny w Kongresówce 
jako też ordery i odznaczenia, nadane popiecz 
nikom tego systemu, nie pomijając nawet takich 
przedstawicieli praktykowanej w ziemiach pol­
skich orgii politycznej, jak pp. A p u c b t i n  i 
O r ż e w s k i.

Musimy więc raz jeszcze podnieść z całą sta­
nowczością, że ci, co zapowiadali jak’eś zmiany 
na lepsze, którzy marzyli o zniesieniu ukazów 
grudniowych i głosili, że koronacya cara Miko­
łaja będzie początkiem nowej ery politycznej,— 
ł u d z i l i  s i e b i e  s a m y c h  i o k ł a m y w a l i  
s p o ł e c z e ń s t w o .  A takie złudzenia i takie 
kłamstwa polityczne są w naszych warunkach 
karygodne i nader zgubne: demoralizują one du­
cha narodowego i, obałamucając umysły, wypa­
czają serca polskie.

N ie  ł u d ź m y  s i ę  w i ę c ,  a p a t r z m y  
p r o s t o  w o c z y  g o r z k i e j  p r a w d z i e  ż y ­
c i o w e j  i n a s z y m  p o l i t y c z n y m  nę ­
d z o m.  Tylko oceniając należycie rozmiary na­
szych klęsk, możemy własnemi siłami wywal­
czyć sobie z czasem polepszenie narodowego 
bytu.

Echo z obrad nauczycieli szkół w yższych.

(Koresp. „ N. B ef.“)
Lwów, 28 maja.

Artykuł w niedzielnym numerze N. Reformy 
pt. „ D o l a  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  ś r e d n i c h "  
sprawił tu u nas wprost piorunujące wrażenie. 
Niektóre fakta znane były mniej lub więcej, 
rozprawiano o nich nawet poufnie w kołach 
nauczycielskich, lecz dopiero ujęte w wiązankę 
wprawiły nauczycielstwo w prawdziwe zdumie­
nie. Wdzięczność tedy należy się autorowi owe­
go artykułu, który śmiało zajrzał w oczy praw­
dzie i bez listka figowego podał ją do wiado­
mości ogółu.

Pod wrażeniem zatem zdumienia jednych, a 
kousternacyi drugich rozpoczęły się obrady wal­
nego zgromadzenia Towarzy stwa nauczycieli 
szkół wyższych na temat: „W  s p r a w i e  u- 
c b y l e n i a  t r u d n o ś c i ,  t a m u j ą c y c n  p r a ­
w i d ł o w y  r o z w ó j  s z k ó ł  ś r e d n i c h  w 
k r a j u  n a s z y m "  (Referował dyr. S o ł t y s i k ) .  
Zebranie było bardzo liczne, w sali dojrzeliśmy 
reprezentantów innych zawodów, jak lekarzy, 
adwokatów itd. Niektórzy z nich brali nawet 
żywy udział w dyskusyacb. Ze sfer urzędowych 
dostrzegliśmy wiceprezydenta Rady szkolnej i 
trzech inspektorów, czwartemu inspeatorowi tak 
gładko wszystko idzie, że nie był nawet cieka­
wym, jakie to „utrudnienia w naszych szkołach" 
inni odkryli. Lecz prawda, właściwym jego re­
jonem są szkoły przemysłowe i rzemieślnicze, 
a spraw z tego zakresu nie poruszano w refe­
racie.

O szczegółach referatu pisać nie będę, gdyż 
niewątpliwie będzie on w całości ogłoszony. 
Nadmienię tylko, że praca ta zawiera gruntow­
ne przedstawienie ważniejszych tylko niedoma­
gali naszych szkół średnich. W niej przedsta­
wiono: że szkół za mało, klasy przeludnione, 
niektóre zakłady uginają się pod ilością klas 
równorzędnych, obsługiwanych suplentami, że 
utrudnienie dobrej nauki z powodu nadmiernej 
nieraz liczby uczniów w klasie potęguje jeszcze 
zbyt sangwiniczna zmiana nauczycieli do po­
szczególnych przedmiotów, że wszystko składa 
się w liarmonijńą całość, aby nauczycielowi ode­
brać ochotę do pracy, że ani jego stanowisko 
na wewnątrz, ani na zewnątrz nie posiada opie­
ki i przynależnego poważania.

Całość też wywołała poważny nastrój w zgro­
madzeniu. Gruntowna praca nie wymagała u- 
zupełmenia w dyskusyi, ponury obraz stosun­
ków w naszych szkołach średnich nie potrze­
bował dodatkowego podmalowania. Dlatego dys- 
kusya była bardzo krótka i dotyczyła raczej 
formalnej strony.

Charakterystyczne było zapytanie jednego z 
członków-nienauczycieli: Jakto proszę, w tej se- 
syi sejmowej powiedziano, że władze szkolne 
zrobiły już w s z y s t k o ,  w zakresie średniego 
wykształcenia młodzieży, a tu udowodniono, 
jak na dłoni, coram judice, że Rada szkolna 
prawie nie rozpoczęła jeszcze na dobre tej ca­
łej i —  jak widzę —  dość wielkiej roboty!

Niestety! po części jest tak rzeczywiście. Aby 
jednak być zupełnie sprawiedliwym, przeczyć 
nie można, że to i owo zrobiono; dość wspom­
nieć o skrzętnych zabiegach około polepszenia 
podręczników, cLoć i tu wiele pomagała jeszcze 
wówczas wstydliwie zakwefiona „ciocia koali­
cyjna". Lecz przy tem wszystkiem więcej było 
kołysanek, a najwięcej przechwałek tak w prze­
mówieniach, jak i artykułach inspirowanych.

Nie mieliśmy pojęcia, że prawdziwą bombą, 
siejąca, przestrach i przerażenie, będzie referat 
popołudniowy, przedstawiony przez prof. Z a- 
W i l i ń s k i e g o .  Kulminował on w tem, że po­
znanie i sąd o utworach literackich ma uczeń 
zdobywać przedewszystkiem na podstawie czy­
tania c a ł y c h  p r a c  (a nie wyjątków) poszcze­
gólnych autorów, a zwięzłe zebranie w obraz 
zarysu literatury ma się odbywać dopiero w kla­
sie najwyższej. Wtedy bowiem uczeń, wzboga­
cony stosownym zasobem lektury, może łatwiej 
i gruntowniej wytworzyć sobie jakiś pogląd na. 
całość piśmiennictwa ojczystego. Oczywista rzecz, 
że dzisiejsze apriorystyczne, a po rozmaitych to­
mach rozrzucone notaty i krytyczne uwagi mu­
siałyby odpaść, a ich miejsce zająć zwięzły kurs 
zarysu bistoryi literatury. Nadmienić jeszcze na­
leży iż Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych 
od samych początków stanęło na tem stanowi­
sku. Broniła tego zapatrywania (jak  wśród dys­
kusyi nadmienił próf. Soleski) i część członków
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parę, jako też parę nieocenzurowanych książek, 
mogących mu sprawić ambaras, gdyby u niego 
znalezione zostały. Między innemi był w posia­
daniu S. Goszczyńskiego „Króla Zamczyska", 
za którego zapłacił pięć rubli sr. w czasie kon­
traktów jakoteż kilku, równie drogo nabytych, 
niepurządkowych numerów „Demokraty Pol­
skiego".

Pozbycie się rzeczy kompromitujących w sa­
mą nastąpiło porę. Tejże nocy spadła na Era­
zma rewizya. Nie była ona dla niego rzeczą 
nową; zdziwiła go jednak na razie, na pozór 
bowiem nic jej nie zapowiadało —  nic nie za­
szło, coby ją usprawiedli viało. Dopiero w dni 
parę później rzecz się wyjaśniła, gdy nastąpiły 
aresztowania śród Rusinów. Śród Polaków je­
dnego Hełmskiegu posądzano o knowania wy­
stępne, —  dlatego rewizya spadła na niego, 
spodziewając się uchwycić nitkę, przy pomocy 
której dojśćby się dało do stosunków, wykazu­
jących porozumienie pomiędzy Polakami a Ru­
sinami we względzie domniemanej zbrodni sta­
nu, którą potrzeba było sformułować.

Aresztowania sprawiły silną sensacyę, do­
tknęły bowiem jednego profesora uniwersytetu 
(Kostomarowa), jednego literata (Kulisza) i ma­
larza - poetę Szewczenkę. Spowodował je siejący 
wiersze zbrodnicze, a nie dający się ująć na 
gorącym uczynku poeta. Wszedł on do towa­
rzystwa, mającego na celu studyowanie rzeczy 
słowianskicb, do towarzystwa zaprojektowanego 
dopiero, niezawiązanego, nit ukonstytuov. anego 
zgoła. O projekcie wiedział Józefowicz. Rusini 
zawiadomili Rusina o zamiarach, w  ̂ których 
przeglądał zakazany natenczas panslawizm i do 
których przygarnął się autor rozbudzających 
w Rusinach myśli zbrodnicze utworów. Dla do­
sięgnięcia przeto tego ostatniego dla ukręcenia 
Szewczence karku, zarządzono parę dla formy 
rewizyj, nazwano zamiary spiekiem i wytoczono 
proces polityczny członkom Towarzystwa,  ̂ma­
jącego cele naukowe i mającego się zawiązać 
pod zaprojektowaną nazwą: „Bractwa św. Cy­
ryla i Metodiusza".

Ciekawy ten i w wysokim stopniu charakte­
rystyczny proces toczył się przy drzwiach za­
mkniętych. Spadł on, niby piorun z nieba, i 
sprawił na młodzieży uniwersyteckiej rusińskiej 
i polskiej wrażenie, —  wrażenie tem silniejsze, 
że go absolutna osłaniała tajemnica. Przy pro­
cesie o spisek Konarskiego wiedziano, o co 
chodzi; gdy bądź to pojedyńczo, bądź po kilku 
Polaków sprzątano, ludzie się domyślali, co na 
nich grom ściągnęło. Tu żadne domysły o nic 
się zaczepić nie dawały; że jednak w razach 
podobnych domyślanie się przychodzi samo 
przez się —  narzuca się ludziom niejako, osnu-

wano więc je około osobistości Szewczenki i 
sprzęgano z obłożoną klątwą kościelną pamię­
cią Mazepy. Zagadkowość procesu wywołała 
ideę, przywaloną, przygłuszoną moskiewskim 
balastem i zapomnianą. Gdy w Wielki Piątek, 
po wszystkich w całem imperium cerkwiach, 
popi wyklinali hetmana, co powziął myśl wy­
zwolenia Rusi od Moskwy i usamowolnienia jej 
w federacyjnym z Polską związku, słuchającym 
tej klątwy młodzieńcom z za Dniepru myśl ta 
mętnie, niejasno, niewyraźnie w głowach, pod 
wpływem procesu, świtać poczęła.

Proces rozstrzygnął się skazaniem najwin- 
niejszego niby (Szewczenki) w orenburskie ba­
taliony, z pozbawieniem go (sit) prawa pisania 
i malowania; najrozumniejszego (Kostomarowa), 
na zamknięcie w klasztorze na Białem morzu, 
na wyspach Sołowieckich; całkiem niewinnego 
(Kunsza) —  na zsyłkę do wschodnich gu- 
bernij.

Proces ów sprawił wrażenie i spowodował 
przycichmęcie hulaszczości w tej sferze młodzie­
ży, której ona specyalność stanowiła. Ustały 
wyprawy i wycieczki; u handlarzy spirytualiów 
zmniejszył się odbyt; gry hazardowne zastąpił 
preferans; Piotrusiowi i Werblowi zabrakło kon­
ceptów.

Wrażenie to atoli byłoby przeminęło i już na­
wet przemijało, gdy w Kijowie pojawiło się 
po wakacyacli dwunastu młodzieńców z gimna- 
zyum mińskiego.

Trzymali się oni razem i ludziom w oczy 
wpadali. Dobraliżbo się! Chłopcy, niby prosto 
z lasu dębczaki —  wzrostem prawie jednacy,

szerokoramienni, szerokodłonni, wyobrażali sobą 
zdrowie i siłę, —  gdy mówili, zarywali z li­
tewska.

Po wyjścia z auli, z powitania generał - gu- 
bernatorskiego, gromadka ta zatrzymała się 
w westibulu' nieopodal od obserwującego ją 
Erazma. Studenci krążyli i wychodzili grupka­
mi. Mimo przechodzący Werbel przywitał się 
z Erazmem, na Mińczuków spojrzał, —  „fuksy" 
pod nosem mruknął, podszedł do nich i, zamie­
niwszy z nimi frazesów jrnrę, odezwał się:

—  Teraz, koledzy, macie przed sobą przede­
wszystkiem spełnienie obowiązku studenckiego...

—  Ta jakiego?... —  zapytał jeden.
—  Oblania mundurów...
—  My się, braciaszku, nie myślimy wdawać 

w głupstwa takie... —  odparł inny.
—  Głupstwa?... Nie głupstwa:... to pasowa­

nie rycerskie., . .  Chodzimy przecie w mundu­
rach....

—  Przekpiwaj, kochanie, kogo innego.... —  
odpowiedział trzeci głosem podniesionym.

Werbel, uważając za rzecz niewłaściwą, roz­
mowę z tymi brutalami dalej prowadzić, oddalił 
się. Erazm nie uważał za rzecz właściwą zbli­
żać się do nich.

Zbliżenie się nastąpiło później —  w miesięcy 
kilka, po szeregu czynów brutalnych, jakiemi 
się Mińczacy zaznaczyli, a które rozpoczęły się 
od nieudale prowadzonej przez nich propagandy, 
mającej na celu umoralnienie młodzieży uniwer­
syteckiej. Litewskim akcentem głoszone przez 
nich kazania nie udawały się im. Drwiono 
z nich w żywe oczy. Znosili to, póki się nie

zniecieroliwili; gdy zaś się zniecierpliwili, pro­
pagandę ustną zmienili na czynną: uzbrojeni 
w kije grube czynili inspekeye staucyj studen­
ckich i grzmocili nielitościwie tych, których za­
stawali przy kartach, przy kieliszkach, lub w to­
warzystwie panienek. Grzmocili i, zamiast ka­
zań, krotko przemawiali:

— Polska, braciaszki, tego nie potrzebuje!...
Egzekucye takie, dokonywane systematycznie

i bezwzględnie w staneyach studentów ubogich, 
jakoteż w mieszkaniach paniczów, wywołały 
zrazu oburzenie powszechne, obróciły się atoli 
w końcu na dobre. Oczyściły one przez Moskali 
zachwaszczony grunt pod zasiew czego innego, 
aniżeli małpowanie ujętego w popręgi policyjne 
burszustwa. śród starannie przez przetak gim- 
nazyalny, przez różnych Władimirów Andriejewi- 
czów, przesianej młodzieży, przebłyskiwać po­
częły myśli społeczne i polityczne. Konwersya — 
rzecz prosta —  odbyła się nie od razu i nie 
w całej rozciągłości; odbyła się jednak, i w e- 
poce, kiedy się rzecz pomiędzy napastliwością 
Mińczuków, a odpornością wyznawców Piotrusia 
i Werbla ważyła, Erazm zbliżył się do impe- 
tycznych synów Białorusi. Zbliżył się i żalił 
przed nimi, że nic dokazać nie mógł.

—  Bo to widzisz, bracieszeńku kochany —  
tłómaczył mu jeden z nich, —  na świecie pchać 
się potrzeba tak: gdy nie możesz przeskoczyć, 
to przeleż.... gdy nie możesz dobrem przekonać 
słowem, to grzm otnij!... Słowa wiatr... kij ki­
jem: z wiatrem nie idzie....

(C. d. n.).
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ankiety, obradujących nad tą sprawą z ramienia 
Rady szkolnej.

Dziwić to nikogo nie może, że większość owej 
ankiety poszła za zdaniem osoby, która bardziej 
znaną jest ze swojej politycznej działalności, ja 
ko przywódca stronnictwa trójlojalności, aniżeli 
ze znajomości potrzeb szkolnych i praktycznej 
dydaktyki na poziomie szkolnictwa średniego. 
Że nawet jeden z wybitnych reprezentantów zda­
nia przeciwnego podjął się współpracownictwa 
w nłożeniu wypisów, i to może być łatwo zro­
zumiałem. Wszak autora podręcznika do jedne­
go z działów historyi naturalnej, który w ręko­
pisie odrzucono, przynagliły sfery wyższe do te 
go, że kiedy recenzent jego reprobowanego dzieł 
ka sam napisał ten sam podręcznik, musiał ów 
skonfundowany autor uczynić rewizyę drugiego 
wydania szczęśliwszego współzawodnika. Była 
to rewizya dość wydatna pod względem rzeczo­
wym, a szczególniej językowym.

Dlaczegożóy tedy przeciwnik zasadniczy ukła­
du planu dla nauki języka polskiego w klasach 
wyższych, bez narażenia się na rozmaite nie­
bezpieczeństwa , nie miał podjąć się współpra­
cownictwa w kierunku dla swoich przekonań 
wprost odmiennym ?

Taka jest moc wielkich, taka potulność ma­
luczkich!

Prof. Zawiliński, opierając się na kilkoletniem 
oświadczeniu, wybornie zestawił braki w dzi­

siejszym sposobie nauczania języka polskiego, 
Pośrednio udowodnił, że ówczesna mniejszość 
ankiety miała za sobą pełną racyę.

Niedogodność dla pewnych sfer poruszonej 
materyi wysunęła na czoło dyskusyi mówcę 
który przyznał całą zasługę Towarzystwu nau 
czycieli szkół wyższych, położoną około popra­
wienia nauki języka polskiego w szkołach śre­
dnich, lecz zarazem oświadczył, że sprawa po­
stawiona nagle na porządku dziennym , napoty­
ka wielu do niej nieprzygotowanych, i że ją na 
tem zgromadzeniu stanowczo załatwiać nie na 
leży. Przy tej sposobności oświadczył, iż dzi 
siejszy sposób postępowania i układ wypisów 
uważa za całkiem dobry i odpowiedni 

Jedńa tylko latalność towarzyszyła owemu prze 
mówieniu. Oto wszelkie argumenta pizeciw wnio­
skom referenta przemawiały najdosadniej za ich 
słusznością. Przytoczył u. p., że układ nauki ję ­
zyka włoskiego w prowineyach południowych 
jest zupełnie takim, jakiego domaga się refe­
rent, ale tam nie mają w wiekach średnich ni­
kogo prócz Ariosta, dlatego łatwo im uskute­
cznić taki tok nauki, oparty na czytaniu dzieł 
autorów w całości, a nie w wyimkach.

Czy szanowny oponent sądzi, że Włosi w po­
łudniowym Tyrolu lub w Tryeście (gdzie wła­
śnie zwiedzał szkoły) mniej są od nas do swe­
go języka przywiązani ? Czy mniema na seryo, 
że oprócz światowej sławy Ariosta nie ma zpo- 
śród pisarzy owej doby nikogo, któryby d 1 a 
W ł o c h ó w  nie był ważnym, może nawet dro 
gim, i dlatego w szkole uwzględnionym ?

Ba, co więcej: powołuje się na podobny 
sposób postępowania i gdzieindziej; czyż i tam 
takie pustkowie rzekome w płodności literackiej, 
że łatwo na jednym lub dwu pisarzach poprze­
stać, ich wzorowe prace w całości w szkole 
przeczytać można ?

Zatem gdy gdzieindziej już dawno zaprowadzono 
taki tok nauki języka ojczystego, i skonstato­
wano wydatny skutek tej nauki, czyż u nas do­
piero po lat dziesiątkach ma się wprowadzić to 
wypróbowane polepszenie planu napkowego ?
A więc we wszystkiem ma panować dewiza: 
urn hundert Jahre .tu spaet ?

Dlatego nie wiemy, czy dobrze się stało, że 
wniosek prof. Soleskiego uchylił natychmiasto­
we oświadczenie się zgromadzenia w tej tak 
dla nas doniosłej a niezawodnie pilnej sprawie. 
Miałożby to być aktem ustępstwa dla sfer, nie- 
chętnycn wszelkiemu naruszeniu prawa posiada­
nia, lub może obawiających się, że z uchyleniem 
dzisiejszej formy wypisów wyrugowałoby się je ­
szcze coś, co i tak nie bardzo do szkoły na­
leży ?

Co spowodowało wnioskodawcę do takiego u- 
stępstwa, trudno się domyśleć. Najprawdopodo- 
oniej zamierzył wydział Towarzystwa z wszel­
ką lojalnością odsunąć od siebie nawet cień za­
rzutu zbyt pospiesznego postąpienia. Zasługa 
referenta nie doznaje przez to żadnego uszczer­
bku, myśl bowiem rzucona i tak świetnie umo­
tywowana , musi rychło zdobyć sobie posłuch i 
zrealizowanie.

Że p. Soleski, czy też wydział Towarzystwa 
zajął stanowisko lojalne, ostatecznie nic przeciw 
temu nie mamy, byle tylko lojalność nie zamie­
niła się w słabość... (?)

Rosyjski konserwatyzm.

Charakterystyka prądów politycznych w Ro 
syi nie należy do rzeczy łatwych. Tam, gdzie 
brak wolności słowa i prasy, w naszem znaczę 
niu; gdzie religia jest płaszczykiem do pokry 
wania tajonych zamiarów w sferach najwyż 
szych, a do rzędu zabobonów i guślarstwa scho 
dzi u ludu; gdzie wreszcie tylko czynownik jest 
panem sytuacyi, a obywatel opodatkowany nie 
pewny jutra, zdany na łaskę i niełaskę tamte 
go; —  tam, powiadamy, gdzie autokratyzm ta 
kie wytworzył stosunki, odszukanie starannie u 
krywanej opinii publicznej jest rzeczą i trudną 
i ryzykowną. A przecież opinia ta istnieje fa­
ktycznie w sferach inteligencyi rosyjskiej, bo 
nie może nie istnieć, jak nie jest przypuszczal­
ną fizyczna próżnia w świecie przyrody. Są więc 
w Rosyi konserwatyści, są postępowcy, są zwo- 
ennicy absolutyzmu i konstytucyi, są socyaliści 

no... i dobrze się kryjący „nihiliści". Tylko od 
szukanie ich opinii, a cóż dopiero działalności 
jest rzeczą trudną, czasem niemożliwą.

Dziennikarze zachodnio-europejscy, bawiący 
obecnie w Moskwie, urządzają istne łowy na opi­
nię różnych sfer rosyjskich. Ile najfałszywszych 
w świecie sądów dostanie się skutkiem tego w 
szpalty pierwszorzędnych nawet dzienników eu­
ropejskich, —  łatwo przewidzieć. Nie brak już 
teraz różnych, najdziwaczniejszych interoiewów 
z rzekomo wybitnemi osobistościami rosyjskie- 
mi, których opinia nic w sobie niema nowego, 
ani ciekawego, a sfałszowana przez korespon 
denta, staje się wprost monstrualnem cudactwem. 
Z powodzi tych lnterview’ów na uwagę zasługu 
je jeden, przytoczony przez korespondenta pe­
wnego dziennika wiedeńskiego. A prawdopodo­
bnie autentyczną jest w tym razie opinia rosyj­
ska, gdyż, jako konserwatywna, krjć się nie po 
trzebowała.

Otóż „ k o n s e r w a t y w n y  R o s y a n i n " ,  z 
którym rozprawiał dziennikarz wiedeński, przy­
bywszy na uroczystości koronacyjne, — uważał 
przedewszystkiem obecną politykę rosyjską za 
wybitnie pokojową. Rosya nie chce nikomu swej 
władzy dawać uczuć (?!); stara się ona bez przer­
wy o rozwój swej siły i spełnienie swych za­
dań cywilizacyjnych. Niesłusznie też podejrzy- 
waną jest Rosya w Austro-Węgrzech i Niem­
czech, jakoby do czegoś złego zmierzała,

Poświęciwszy część rozmowy stosunkom za­
granicznym, przeszedł ów „konserwatywny Ro- 
syanin“ na ulubione i wdzięczne pole stosunków 
słowiańszczyzny w Austryi.

„Co do A u s t r o - W ę g i e r  —  mówił on — 
spoglądamy stąd na tamtejsze zajścia z żywem 
zajęciem p r z y j a c i e l a .  A u s t r o - W ę g r y  
n i e  m o g ą  l e p s z e g o  m i e ć  p r z y j a c i e l a  
n a d  Ł o b a n o w a ,  którego ostrożna, energiczna 
i świadoma celu, a jednak kierująca się silną 
wolą polityka, znalazła także w Austro-Węgrzech 
korzystną ocenę. Urzędowa Rosya nie troszczy 
się urzędownie o wewnętrzne zajścia w innych 
państwach.

„Co do naszych konserwatywnych zapatrywań, 
trzeba zauważyć, że w tym kierunku zaszła pe­
wna zmiana w dotychczasowej naszej opinii. 
N a r ó d  r o s y j s k i  ż y c z y  s o b i e  a u t o k r a ­
t y c z n e g o  r z ą d u .  Nie wzdychamy za dwu- 
znacznemi korzyściami z kłótni i walki stron­
nictw. Czyż mogłaby nasza tak p r a w d z i w i e  
r o s y j  ka,  a równocześnie tak b a r d z o  po ­
k o j o w a  p o l i t y k a  z a g r a n i c z n a  taką 
być, a nie inną, gdyby kłótnie partyjne miały 
nią kierować ? Nie, o tem nie chcemy nic wie­
dzieć, w tem leży s i ł a  k o n s e r w a t y w n e j  
m y ś l i  w R o s y i .

„Myśl ta znalazła fałszywe zrozumienie za 
granicą Nie chce ona wcale aprobować nadużyć 
na wschodzie, ona żąda r e f o r m ,  rozwoju, po­
stępu, ale w zdrowym, u m i a r k o w a n y m  kie­
runku.

„Nasze zachowanie się w o b e c  S ł o w i a n  
poza granicami Rosyi —  mówił konserwatysta 
rosyjski —  opiera się na tej idei. Mamy w s p ó ł ­
c z u c i e  dla nich, życzymy im jak najlepiej, 
ale jeżeli mówią i skarżą się, że Rosya nic dla 
nich nie czyni, mają o tyle słuszność, że ona 
p r a k t y c z n i e  n i c  d l a  n i c h  u c z y n i ć  n i e  
moż e .  Mamy już bardzo wielu mądrych polity- 

którzy zaczynają poważnie myśleć nad 
dawniejszemi zajściami na wschodzie i przypo­
minają sobie, że n a r o d y ,  k t ó r e  R o s y a  w y ­
z w o l i ł a ,  p r ę d k o  z w r ó c i ł y  s i ę  p r z e ­
c i w  n i e j  w pierwszych chwilach swej wol­
ności.

„Co do Słowian austryackich, zachodzi bez- 
wątpienia n a r o d o w o-w  e w n ę t r z n a  r ó ż n i ­
ca  m i ę d z y  n i mi  a R o s y a n a m i ,  b a r d z o  
p o d o b n a  do  r ó ż n i c y  m i ę d z y  R o s y a ­

n a m i  a P o l a k a m i .  Spory i walki austryac 
kich Słowian dotyczą ceremoniału koronacyjne 
go lub pewnej miary koncesyj w małych kwe 
styach administracyjnych, które nie mają rze 
czywistych znamion słowiańskich. Brzmi to mo 
że paradoksalnie, jeżeli powiem: C z e s i  s 
N i e m c a m i  m ó w i ą c y m i  po  c z e s k u ,  co 
objawia się zarówno w ich literaturze, jak w ich 
pojęciach religijnych, ich dążeniach politycznych 
w wielu ich zwyczajach. N ie  są  o n i  S ło  
w i a n a m i ,  w z r o z u m i e n i u  u c z u ć  rosHfj- 
s k i c h, które okazują się na wszystkich polach 
społecznego i publicznego rozwoju. Życzymy im 
zapewne silnego rozwoju, a le  o c z e m ś  wi ę  
c e j  n i e  m o ż e  b y ć  m o w y .  Dajmy na to 
czego dzisiaj nawet przypuszczać nie można, że 
Czesi zdobyliby wpływ na nasz rozwój narado 
wy. Cóżby się wtenczas stało? Pierwszem na 
stępstwem byłoby, że z a ż ą d a l i b y  k o n s t y  
t u c yi, sklejonej podług szablonu europejskiego 
który nie odpowiada naszym stosunkom, który 
podzieliłby nas na narody, stronnictwa, frakcye 
nie mające na oku prawdziwej korzyści państwa 
lecz goniące za interesami samolubnemi i par 
tyjnemi. O tem Rosya nie chce nic wiedzieć 
dlatego też zaszło teraz p r z e k s z t a ł c e n i e  
t. zw. p a n s l a w i s t y c z n e j  i de i ,  która dłu 
go była postrachem, a która t e r a z  j u ż  n i e  
i s t n i e j e .  Każdy może być o tem przeświad 
czony. R o s y a  j e s t  s y n o n i m e m  p o k o j  u—  
pokoju dumnego, świadomego swej siły, a by 
loby niedorzecznością zakłócić go prowokacya- 
mi i szowinistycznemi wybrykami. “

Tyle z interview'u wiedeńskiego dziennikarza 
z rosyjskim konserwatystą. Czy słowa jego mniej 
lub więcej wiernie są przytoczone, nie zmienia 
to ich ducha i treści, —  a wynika z nich, że 
autokracya w Rosyi silną ma zawsze podstawę 
w sferach konserwatywnych, które nie prędko 
do zmiany dzisiejszych stosunków dopuszczą.

22 w  arszawy.

Korespondent warszawski Dzień. Poznańskiego 
ńsze między innemi pod datą 20 maja:

Do wszystkich utrapień naszych przybywa 
jeszcze koronacya. Policya, fabrykując radość 
mbliczną, nowego dopuszcza się na nas ucisku. 
£to nie jest dość szczęśliwym, aby mógł nie 

żyć pod rządem rosyjskim, ten nie ma pojęcia 
operaeyi, jakiej tu władza, opiekująca się ca­

ratem . i jego wspaniałością, dokonywa na wier- 
ycb poddanych, ich prawach osobistych i kie­

szeniach. Pospolite dnie radości politycznej, ga 
lówki, w których mieszkańcy „ m o g ą "  ilumi 
nować swe domy, nie dają wyobrażenia o na 
gankach, urządzanych obecnie z powodu dnia 
wyjątkowo świętego, na jaki po lat kilkanaście 

kilkadziesiąt czekać potrzeba. Dla policyi war­
szawskiej dogmatem jest to, że Warszawa, jako 
miasto urzędownie rosyjskie, powinna też mieć 

rosyjskie serca i rosyjską zapłonąć na uraczy 
stości radością, a jak Warszawa, tak i kraj ca 
ły  cieszyć się ma obow iązek na równi z Rosyą. 
Czego nie zrobią Warszawianie i Polacy sami, 

nie zrobią niczego dobrowolnie, uważając całe 
to święto za zupełnie sobie obce, to zrobi za 
nich policya —  ale urzędownie będzie Polska 
cała pod zaborem rosyjskim uradowana i dogma­
towi stanie się zadość. Malowane ogrody Potem- 
kina rząd rosyjski ma zawsze w pogotowiu i po­
trzebuje tylko je  poustawiać.

Do czynności tej właśnie powołaną jest poli­
cya, nietylko ściśle nazwą „wykonawczej “ obej­
mowana, ale pod wszelkiemi postaciami, tytu­
łami i pozorami zapowietrzająca życie społeczne. 
Nieodpowiedzialnością wobec rządzonych rozpa- 
sana, stawia ona wymagania niczem nieograni­
czone, bezdęrine i zatrzymuje się dopiero na 
granicy jawnej, niewykonalnej niedorzeczności 
lub zuchwalstwa tak już nieopatrznego, że sam 
rząd więcej stracićby na niem musiał, niż mógł­
by zyskać. Zapędy jej tylko wyższa władza 
powstrzymuje, jak myśliwy powściąga psy wy-  ̂
rywające się ze smyczy w chwili niestoso­
wnej.

Ciekawa rzecz, jaki nacisk kładły władze ro-| 
syjskie na to, żeby manifest koronacyjny od­
czytano w kościołach katolickich „w j ę z y k u  
u r z ę d o w y m " ,  czyli po rosyjsku.

Jak wiadomo w początkach nowego panowa­
nia rozjątrzył się spór miedzy rządem a kościo­
łem, odpędzającym wdzierająca się do świątyń 
moskiewszczyznę. W listopadzie r. z. manifest 
ówczesny (o narodzinach) odczytano po polsku 
bez oporu, a nawet za zgodą rządu i zasada 
sama wydawała się już raz na zawsze utrwa­
loną. Okazało się teraz, że czas tylko spór zao­

gnił. Arcybiskup Popiel wytrzymać musiał czte­
ry ataki, broniąc się od języka rosyjskiego.

Raz sam hr. Szuwałow przed odjazdem do 
Moskwy zaprosił metropolitę warszawskiego na 
dyplomatyczną francuską rozmowę. Poznawszy 
zasadniczy wstręt w dostojniku naszego Kościo­
ła, zapytał go: „Hu też księży odczytało mani­
fest o wstąpieniu na tron w języku urzędo­
wym? "  —  „Czterdziestu". —  „A zatem nie by­
łoby tak trudno i teraz znaleść chętnych —  po­
trzeba tylko ośmielić z góry“ .

Ośmielenia tego arcybiskup stanowczo odmó­
wił i dypiomacya osiadła na mieliźnie. Wtedy 
rozpoczęło się badanie: „A dlaczego w listopa­
dzie roku 1894 ks Popiel pozwolił na odczytywa­
nie manifestu po rosyjsku?" —  „Bo wtedy 
chciał zrzucić z siebie podejrzenie o złe zamia­
ry, podejrzenie rozdmuchane w Petersburgu 
przez Hurkę, który nie pozwolił arcybiskupowi 
na żaden okolicznościowy objaw lojalności; po­
lityka nie gra żadnej zgoła roli w odmowie, 
wyłącznym jest wzgląd na nietykalność wyzna­
nia i jego odwiecznych praw i zwyczajów, wy­
nikających z samej natury danego społeczeń­
stwa".

Żadna strona nie ustąpiła drugiej i generał- 
guhernator, wyjeżdżając z Warszawy, zostawił 
swemu zastępcy spór formalnie jeszcze niezała- 
twiony. Petrow, ufając w siłę, zarządził już 
rozdanie do wszystkich parafii Królestwa Pol­
skiego manifestu koronacyjnego w tekście ro­
syjskim i nie zaniedbał prowadzić dalej naci­
sku po Szuwałowie. Funkcyę jego na prowincyi 
spełniali prości gubernatorowie —  moralnie 
gnębili biskupów. Ale i groźby i prośby zawio 
dły: p o s t a n o w i o n o  o d c z y t a ć  m a n i f e s t  
po  p o l s k u .

Z Rady państwa.

Jak doniosły telegramy, Izba poselska uchwa- 
iła wczoraj ustawę zniżającą census podatkowy 

w dotychczasowych kuryach wyborczych z 5 
na 4 złr. Następnie w trzeciem czytaniu uchwa 
łono także ustawy odnoszące się do podatku 
gruntowego i ustawę o odszkodowanie Wiednia, 
joezem Izba przystąpiła do obrad nad nagłemi 
wnioskami pp. HaucKa i Luegera z powodu 
zajść na uniwersytecie wiedeńskim i ukarania 
ekscedentów. Po dłuższej a namiętnej polemice, 
w której brali udział obaj wnioskodawcy, mi 
nister oświaty Gautsch i posei Hoffmann-Wellen- 
uof, Izba 75 głosami przeciw 48 odrzuciła na­
głość wniosków.

Prezydent Izby miał zamiar zamknąć dysku- 
syę, jednak wskutek sprzeciwienia się p. Kaizla 
irzjstąpiono do obrad nad ustawą o patentach.

P. K u r z  wita projekt ustawy, jako rzeczy­
wisty postęp, zapowiada jednak poprawki w dy 
skusyi szczegółowej.

P. N e u b e r  wystąpił przeciw §. 10, który 
zawiera postanowienie, że nie można uzyskać 
patentu na wynalazek, który leży w interesie 
administracyi wojskowej. Mówca sądzi również, 
że prawo wystąpienia przeciw prośbie o patent, 
powinno być ograniczone pewnym terminem.

Minister handlu G 1 a n z uznaje potrzeDę re­
formy ustaw o patentach. Projekt rządowy o- 
pracowano na podstawie długich studyów, wśród 
których wysłuchano opinu wszystkich kół fa­
chowych. Mówca brori przepisu § . 1 0  i oświad- 
eza, że projekt, przedstawiony przez komisyę, 
stanowi ostateczną granicę ustępstw, jakie rząd 
joczynić może. Uchwalenie projektu umożliwi 
przyjście do skutku unii dla ochrony spraw 
przemysłowych.

Ponieważ nikt do głosu się nie zapisał, prze­
to zamknięto rozprawę ogólną, a następnie za­
kończono posiedzenie z powodu braku kompletu.

Czas i porządek dzienny następnego posie­
dzenia oznaczy prezydent pisemnie.

Ks. Stojałowski przeciw stronnictwu 
ludowemu.

Od dłuższego już czasu toczy się zażarta wal 
ka między ks. S t o j  a ł o w s k i m a „stronni­
ctwem ludowem" z posłem L e w a k o w s k i m  
na czele. Ks. Stojałowski pragnie przeciągnąć 
włościan na stronę proponowanego przez siebie 

s t r o n n i c t w a  c h r z e ś c i j a ń s k o - l u d o -  
w e g o "  i w tym celu jeździ za przywódcami 
ludowymi na wszystkie wiece i sejmiki relacyj­
ne, aby tam agitować za przejściem chłopów na 
łono nowego, stworzyć się mającego stronnictwa,

Z Maeterlincka.
(Ze zbioru : Le Tresor des Humbles. Paris. 1896).

III.
Niewidzialna dobroć.

(Dokończenie).
I od owej chwili oduajdj wałem wszędzie, 

nawet w najsmutniejszych chwilach, dobroczyn­
ną obecność tej cudownej potęgi. Wystarcza 
widzieć ją jasno raz tylko, a już nie możemy 
nigdy uniknąć jej widoku. Będzie się ona u- 
śmiechać do nas nawet z najgłębszych kryjó­
wek nienawiści; odnajdziemy ją na dnie łez 
najboleśniejszych.

A jednak nie objawia się ona naszym oczom 
cielesnym. Z chwilą kiedy uzewnętrznia się, 
traci swój właściwy charakter, i nie jesteśmy już 
wobec prawdy duszy, lecz stajemy wobec pew­
nego rodzaju zwykłego kłamstwa ludzkiego.

Dobroć i miłość, kiedy stają się świadome, 
nie wywierają prawie żadnego wpływu na du­
sze, bo wychodzą poza obręb tego państwa, 
w którem odbywa się życie dusz. Ale dopokąd 
są ślepe i bezwiedne, zdolne są rozczulić na­
wet samo Przeznaczenie.

Znałem niejednego człowieka, który spełniał 
wszelkie czyny dobroci i miłosierdzia, a jednak 
nie zdołał wzruszyć ani jednej duszy. Znałem 
zaś innych, którzy zdawało się, że żyli kłam­
stwem i niesprawiedliwością, a jednak nie od­

pychali od siebie dusz ludzkich i ani razu nie 
zwątpiono o ich dobroci.

Nie koniec na tem. Ci nawet, którzy nie 
znają was i którzy od drugich dowiadują się o 
waszych czynach dobroci i miłości, bedą mieli 
zawsze niejakie wątpliwości, jeżeli nie jesteście 
rzeczywiście dobrymi niewidzialną dobrocią, i 
najwznioślejsze wasze czyny nie wzruszą ich 
do głębi duszy. Jak gdyby gdzieś istniało miej­
sce, gdzie wszystko waży się w obecności du­
chów; lub jak gdyby gdzieś tam, z tamtej strony 
nocy, było źródło pewności, do którego milcząca 
trzoda dusz chodzi poić się co rano.

Nie wiecie jeszcze zapewne, co znaczy ko­
chać. Nie wiecie zapewne, że tkwi w nas dru­
gie, głębsze życie i że w tej głębi naszej istoty 
kochamy bezwiednie. Tak kochać to nietylko 
mieć współczucie, poświęcać się wewnętrznie, 
chcieć pomagać i szczęście przynosić; tak ko­
chać to uczucie tysiąckroć głębsze, niż słowa 
ludzkie, najsłodsze najtkliwsze i najpotężniejsze, 
zdolne są wyrazić. Chwilami rzekłbyś, że taka 
miłość to przelotne, lecz niezmiernie przejmu­
jące wspomnienie wielkiej pierwotnej łączności 
dusz. Taka miłość to siła, której nic nie zdol­
ne się oprzeć. Któż z was nie zaznał dziwnych 
przejawów tej siły ? Kto nie przypomni ich so­
bie. Korzystając ze świateł, na które zwykle 
nie zwracamy uwagi ? Któż z was, u boku isto­
ty, może obojętnej nawet, nie uczuł nagle dzi­
wnego drgnienia, którego nikt nie przywoły­
wał ? Czy to dusza albo raczej życie poruszyło 
się, jak śpioch, kiedy się zbudzi nagle? Nie

wiem; i wy także nie wiedzieliście i nikt z was
0 tem nie mówił, lecz nie rozstaliście się tak, 
jak gdyby nic nie zaszło.

Tak kochać to znaczy kochać duszą, i nie ma 
duszy, któraby nie odezwała się na taką mi­
łość; bo dusza ludzka to wygłodzona od wie­
ków spółbiesiadniczka, i nie potrzeba wołać jej 
dwa razy na weselne gody.

Wszystkie dusze naszych bliźnich krążą koło 
nas, szukając pocałunku, i czekają tylko na ski­
nienie. Ale ileż istot nie zdobyło się ani razu 
w życiu na takie skinienie!

W tem właśnie nieszczęście całego naszego 
istnienia, że żyjemy w ten sposób w odosobnie­
niu od naszej duszy i obawiamy się najmniej­
szych jej poruszeń. Gdybyśmy jej tylko pozwo­
lili uśmiechać się swobodnie, w milczeniu i w 
gloryi, żylibyśmy życiem wiecznem. Dość roz­
ważyć, do czego zdolną jest w tych rzadkich 
chwilach, kiedy nie trzymamy jej na łańcuchu, 
jak szalonej; w miłości naprzykład, kiedy po­
zwalamy jej niekiedy zbliżyć się do kraty ze­
wnętrznego życia. Czyż ze stanowiska prawd 
w iecznych nie należałoby, żeby wszystkie istoty 
czuły się wobec nas, jak kochanka wobec swe­
go ukochanego?

Ta niewidzialna i boska dobroć, o której mó­
wię tu jedynie dlatego, że jest jednym z naj­
pewniejszych i najoczywistszych dowodów bez­
ustannej czynności naszej duszy, ta niewidzialna
1 boska dobroć bezwiednie uszlachetnia wszyst­
ko, czego się dotknie. Niechajże wszyscy, któ­
rzy skarżą się na kogoś, wrikną w siebie i za-

dadzą sobie pytanie: czy byli kiedy względem 
niego prawdziwie dobrymi ? Co do mnie, ile­
kroć czułem, że ogarniam kogoś moją wewnę­
trzną, niewidzialną dobrocią, natychmiast stawał 
się on lepszym odemnie.

Bądźcie dobrymi w głębi duszy, a zobaczy­
cie, że ci, którzy was otaczają, staną się równie 
dobrymi. Na tajemne wołanie dobroci zawsze 
odzywa się niechybnie wewnętrzna dobroć na­
szych bliźnich. Kiedy stajemy się prawdziwie 
dobrymi wewnętrznie, wszyscy, którzy się do 
nas zbliżają, mimowoli zachowywać się będą 
względem nas tak, jakby się nie zachowywali 
względem kogo innego. Tkwi w tem siła, która 
nie ma nazwy; jakaś nieprzeparta rywalizacya 
duchowa.

Jesl to najczulszy punkt naszych dusz. Są 
bowiem dusze, które, zda się, zapomniały, że 
istnieją, które wyrzekły się wszystkiego, co u- 
szlachetnia i podnosi istotę ludzką, a jednak, 
gdy je  ugodzić w tę czułą strunę, natychmiast 
się podnoszą; bo w boskiej dziedzinie niewi­
dzialnej dobroci najniższa z dusz nie znosi po­
rażki i upokorzenia.

A jednak możliwem jest, że w życiu zewnę- 
trznem nie zachodzi przytem żadna zmiana wi­
doczna; ale czy jedynie życie zewnętrzne ma 
znaczenie ? czy żyjemy tylko czynami, które 
można wziąć w rękę, jak głazy przydrożne ?

Jeżeli chcecie każdego wieczora zadawać so­
bie pytanie: „Co zrobiłem dzisiaj dobrego? co 
zrobiłem nieśmiertelnego ?“ — czyż powinniście 
szukać odpowiedzi jedynie w czynach, które
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któremu naturalnie on, ks. Stojałowski, przewo­
dniczyć będzie. Jako członek „stronnictwa ludo­
wego" ma ks. Stojałowski wstęp na wszystkie 
przez tegoż zarząd zwoływane zgromadzenia i 
prawo zabierania głosu; korzysta też z tego 
prawa w ten sposób, że występuje przeciw za­
rządowi, nakłania włościan do zerwania z tem 
stronnictwem, a wstąpienia do nowego, które on 
projektuje. W  ten sposób wiece i sejmiki ludo­
we, na które przybywa ks. Stojałowski, miewa 
ją zazwyczaj przebieg bardzo burzliwy; przy­
chodzi zwykle do starcia z posłami włościań­
skimi i przywódcami „stronnictwa ludowego" 
z jednej, a ks. Stojałowskim i jego zwolennika­
mi, których ostatecznie wśród włościan nigdy 
mu nie brak, —  z drugiej strony.

Na wiecu w M a k o w i  e, o którym pisaliśmy 
w swoim czasie, więKszość włościaństwa stanęła 
po stronie ks. Stojałowskiego. Wogóle zachodni 
skrawek Galicyi, obejmujący powiaty: ż y w i e ­
c k i  i w a d o w i c k i ,  najwięcej dostarcza ks. 
Stojałowskiemu i najgorliwszych zwolenników. 
Tutaj jest podstawa jego operacyj ludowych, 
stąd ma też wyjść propaganda „chrześcijańsko- 
socyalna. Do J a s ł a  udał się także ks. S t o j a ­
ł o w s k i  dla własnej propagandy. Tutaj atoli 
z niewytłómaczonych dorąd powodów, przytrzy­
mał go starosta ks. S a p i e h a  i pod eskortą 
odesłał do Krakowa, gdzie go znowu puszczono 
na wolną stopę. Cokolwiekbądż było motywem 
postąpienia p. starosty, —  nie możemy wytłó- 
maczyć go na podstawie ustaw zasadniczych, 
które w równej mierze obowiązywać powinny 
p. starostę jasielskiego, jak i księdza Stojałow­
skiego.

We czwartek 28 bm. stoczył znowu ks. S t o ­
j a ł o w s k i  batalię ze stronnictwem ludowem 
w D ą b r o w i e  pod Tarnowem, gdzie odbył się 
sejmik relacyjny posła B o j k i .  Ponieważ w 
Dąbrowie niema stosownej sali na liczniejsze 
zgromadzenia, przeto wybrano na ten cel, za 
zgodą starostwa, obszerne gumno tuż pod mia­
stem, na Zazamczu. Pomimo, że dzień to był 
roboczy, stawiło się przeszło 400 włościan. Zdała 
przybyli posiowie: dr. L e w s . k o w s i ,  dr. Ber-  
n a d z  k o w s k i ,  W ó j c i k  i K r e m p a ,  tu­
dzież dr. W i n k o w s k i z Tarnowa, S t a p i ń- 
s k i ze Lwowa i kilku włościan aż z Tarno­
brzeskiego i MielecKiego. Z właścicieli większych 
posiadłości przysłuchiwali się obradom, bar. 
G o s t k o w s k i  i G a s z y ń s k i .  Władzę repre­
zentował komisarz starostwa D o b r z a ń s k i .

Zgromadzenie zagaił poseł Bojko i na jego 
wniosek przez aklamacyę wybrano przewodni­
czącym zgromadzenia posła Lewakowskiego.

W dwugodzinnem przemówieniu streścił po­
seł B o j  k c działalność Sejmu w ubiegłej sesyi 
w ogólności, a w szczególności pracę, podjętą 
przez klub stronnictwa ludowego. Utworzenie 
odrębnego klubu oparli posłowie stronnictwa iu- 
dowego na woli swoich wyborców. Konferencye 
z resztą posłów włościańskich o złączenie się 
w jedne grupę, spełzły na niczem z powodu 
różnic taktycznych. Poseł Potoczek i towarzysze 
wzbraniali się przyjąć ostrzejszy ton w stawia­
niu żądań włościańskich, który posłowie stron­
nictwa ludowego za wskazany uzaawali. Sta­
nęło na tem, że przyrzeczono sobie wzajemne 
poparcie. —  Po kolei przeszedł sprawozdawca 
wszystkie ważniejsze wnioski, postawione w Sej­
mie, scharakteryzował zapatrywania na nie po­
szczególnych stronnictw i pokrótce określił roz­
prawy w tych kwestyach.

Naturalnie przedmiotem dłuższej wzmianki 
był w sprawozdaniu posła Bojki opis weryfika- 
eyi wyborów hr. Skrzyńskiego z Gorlic i sce 
ny, jaka się przedtem wywiązała w Izbie po 
selskiej.

„Nicbym sobie był nie robił z bezsilnej zło­
ści przeciwników politycznych —  mówił poseł 
B o j k o  —  za prostacki okrzyk mógłbym był 
odmierzyć dr. Jordanowi dziesięćkrotnie, zwła­
szcza, że nie ja  wywołałem zajście, ale wyzy­
wające przemówienie Abrahamowicza, który 
tak w tym wypadku, jak w innych widocznie 
starał się na3 sprowokować. Nie uczyniłem tego 
przez wyrozumiałość i uszanowanie Ha dawniej­
szej działalności dra Jordana, który stworzył 
znany nam wielu park dla dzieci krakowskich. 
Dla tych, co przedstawiając teudencyjnie całe 
zajście, starali oię w kraju i tu u nas w powie­
cie wyzyskać je na zelżenie ruchu ludowego i 
joniżenie włościaństwa, mam tylko jednę odpo­
wiedź: głęboką pogardę (Okrzyki: brawo!).
Obszerniej wyłuszczył mówca inteneye kliki 
krakowskiej vr projekcie gmin zbiorowych we­
dług wniosku Dunajewskiego. Zakończył prośbą 
do ludności, aby w staraniach o zmianę stosun­
ków na lepsze użyczyła mu i nadal poparcia. 
(Brawa).

Aż do tej chwili wszystko odbywało się w po-

można obliczyć, zważyć i ściśle wymierzyć ? 
A może płakaliście niezw/kłemi łzami? może 
natchnęliście jedno serce uczuciem niewysłowio- 
nej pewności ? może rozbudziliście jednę duszę, 
przywróciliście jej życie głebsze i wieczne, cho-’ 
ciąż nikł tegc nie spost.zegł i sami nawet o tem 
nie wiecie ?

Istotnie, możliwem jest, że w życiu nic się 
nie zmieni; możliwem jest, że wszystko tc nie 
wytrzyma próby i runie w gruzy, i że cała ta 
wasza dobroć cofa się wobec najlżejszej obawy. 
Ale to nic nie szkodzi. Dość, że stało się coś 
boskiego, i nasz Bóg musiał się na to gdzieś 
uśmiechnąć. A kto wie, czy nie najwyższym ce­
lem życia jest właśnie rozbudzać i odradzać w 
sobie niezgłębione potęgi ? Czyż możemy wie­
dzieć, ile sami na tem zyskujemy, kiedy rozbu­
dzamy we wszystkich zakątkach drzemiące siły? 
Oto zbudziliście miłość, która już nigdy nie za­
śnie. Dusza, w którą zajrzeliście waszą duszą, 
i która razem z wami wylewała święte łzy uta­
jonej, nadziemskiej radości, nie zapomni wam 
tego i nie będzie miała do was urazy, nawet 
pośród męczarni. Nie będzie nawet miała potrze­
by przebaczyć: tak głęboko wyryło się w niej 
coś, czego już nic nie zatrze i nie pozbawi we­
wnętrznego uśmiechu; bo nic nie zdoła rozłą­
czyć dwóch dusz, które przez chwilę były połą­
czone w dobroci.

 Mtffri -
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rządku. Teraz jednak zażądał głosu ks. S t o ­
j ą  ł o w s k i i poddał sprawozdanie posła Bojki 
surowej krytyce, żądając, aby wyjaśnił dokła­
dnie stanowisko swego klubu wobec p. Potoczka 
i Rusinów, Dalej ks. Stojałowski zarzucił Boj­
ce, iż on jest winien, iż 10 posłów włościań­
skich na dwa stronnictwa się rozpadło. Bojko —  
zdaniem ks. Stojałowskiego —  powinien był 
wziąć sobie przykład z Rusinów, którzy nie li­
czebną przewagą, lecz zgodą i energią wiele 
rzeczy uzyskali. Bojko srodze zawinił, że nie 
chciał swego stronnictwa nazwać „o»h r z e ś c i- 
j a ń s k o -1 u d o w e m“ . Według zdania mówcy 
zastosować można do Bojki słowa Chrystusa: 
„Marto, Marto, troszczysz się o wiele rzeczy, 
lecz jednego ci potrzeba “ .

Dalej ks. Stojałowski powiedział, że sprawę 
zniewagi, wyrządzonej przez posła Jordana ca­
łemu ludowi polskiemu a nie Bojce, poseł Boj­
ko zanadto lekko traktował. Przy tej sposobno­
ści ks. Stojałowski cytując słowa Bojki, zamiast 
„odbudowanie Polski", powiedział „powstanie 
Polski“ . Poseł Lewakowski podchwytując tę 
omyłkę powiedział, że wie, dlaczego ks. Sto­
jałowski mówi o „powstaniu". Ks. Stojałowski 
zaprotestował przeciw podobnej insynuacyi, a 
poseł Lewakowski na to zacytował zdanie 
z gazetek ks. Stojałowskiego, że biskupi i księ­
ża nie powinni z powodu zależności bawić się 
polityką".

Tutaj przyszło już do ostrzejszej wymiany 
słów między ks. niojałowskim a posłem Lewa 
kowskim na temat, który z nich jest zależnym, 
a który niezależnym.

Potem zaczął k s . Stojałowski dowodzić, „że  
p o s e ł  B o j k o  n i e  j e s t  c h r z e ś c i j a n i ­
n e m ,  że wypiera się Boga, że chce zaprowa­
dzić lud prosto do pieKła, bo nie ma zbawienia 
ani religii poza chrześcijańsko - socyalnem 
stronnictwem ks. Stojałowskiego. Gdy dalej 
w tym duchu chciał przemawiać, przewodni­
czący pos. Lewakowski upomniał go, aby mó­
wił do rzeczy".

Tutaj przyszło znowu do burzliwej sceny 
między mówcą a przewodniczącym, pod które­
go adresem zawołał ks. Stojałowski: „ pan
j e s t e ś  m a s o n e m " ,  co zgromadzeni śmiechem 
przyjęli.

Przemawiali następnie poseł B e r n a d z i- 
k o w s k i  i W ó j c i k ,  wyświetlając zarzuty 
czynione posłom ludowym. Poseł B o j k o  złożył 
deklaracyę, że i nadal ta samą drogą pójdzie 
do wywalczenia sprawiedliwości dla ludu. Ani 
na życzenie ks. Stojałowskiego, ani czyjegol- 
wiek nie podejmie się niczego,- co nie zgadza 
się z jego przekonaniami.

Zabrał potem głos p. S ta  p i ń s k i ze Lwo­
wa, wyjaśniając, dlaczego stronnictwo ludowe 
nie chce nazywać się chrześcijańskiem. Ks. Sto­
jałowski podnoszeniem tego hasła chce tylko 
posłów Indowych fałszywie nastroić. W gazet­
kach swoich szarpie każdego ludowego posła, 
podczas gdy oni oględnie o nim i jego postę­
powaniu się wyrażają. Następnie wyjaśniał mó­
wca propagandę ks. Stojałowskiego. tłómacząc, 
że zmierza ona jedynie do zupełnego | fi wichrze­
nia, z którego spodziewać się można nio dobra 
ludu, lub czyjegokolwiek, ale tylko spełnienia 
niepohamowanych osobistych ambicyj Stojalow- 
skiegc. Poparł to kilku stwierdzonemi faktami. 

,Xfdzie lud ma żal do księdza, tam ks. Stojałow­
ski występuje jako wróg duchowieństwa. Mię­
dzy włościaustweni uderza na socyalistów, a 
gdy mu dogodniej, sam jest socyalistą. Tajemni­
ca prywatna, prawdomówność, wzgląd na dobro 
ludu, to wszystko nieznane ks. Stojałowskiemu.

Włościanin k r z c i u k  wyraził żal z powodu 
całej tej dyskusyi. Wójt R z e s z o t k o  oświad­
czył, że lud, walczący o lepsza przyszłość dla 
siebie i c a ł e g o  n a r o  d.u p o 1 s|k i e g o, po­
winien łączyć się z ludźmi, których czyny 
są sprawiedliwe i życie uczciwe, bez względu 
na wyznanie. (Brawa).

Przemawiało jeszcze kilku innych włościan, 
wyrażając uznanie swemu posłowi. Na w n i o ­
s e k  w y b o r c y  M u s i a ł a ,  u c h w a l o n o  po­
s ł o w i  B o j c e  z a u f a n i e  i p o d z i ę k o w a ­
n i e  w ś r ó d  o k l a s k ó w .  Ze względu na spó­
źnioną porę, obrady nad omenu sprawami odro­
czono do następnego zgromadzenia, po czem 
zan.knął przewodniczący posiedzenie.

Wynika z tego przedstawienia rzeczy, że 
w Dąbrowie nie znalazł ks Stojałowski dla sie­
bie większości, lecz zawsze o tyle dokazał swe­
go, że wniósł rozstrój w zgromadzenie i roz­
dmuchał walkę o to, w czyicli rękach ma spo­
cząć przewodnictwo ludu.

Przegląd polityczny.
K raków , 30 maja.

Nowoje Wremia znowu powraca do kwestyi 
stosunków polsko-rosyjskich na Litwie i do t. 
zw. „odpolszczenia katolicyzmu". Dziennik ro­
syjski sądzi jednakże, że „odpolszczenie katoli­
cyzmu" powinno się odbywać za zgodą Waty­
kanu, ale Watykan, niestety, według słów tego 
dziennika, „nie zbyt chętnie zrezygnowałby z 
polonofiUkich tendencyj na korzyść Rosyi"; bez 
zgody zaś Watykanu „urzeczywistnienie tej my­
śli zaostrzyłoby jeszcze bardziej i tak już dosyć 
nieprzyjemne stosnnki w dziedzinie religijno- 
kościelnej katolików kraju zachodniego". Zanim 
jednak mogłoby to nastąpić, organ p. Suworina 
radzi rządowi rosyjskiemu, ażeby jak najusilniej 
domagał się: 1) nominacyi biskupów z pośród 
tej narodowości, która jest dominującą w obrę­
bie każdej dyecezyi rzymsko-katolickiej; 2) za­
prowadzenia nabożeństwa dodatkowego w tym 
języku, jakim mówi przeważna część mieszkań­
ców danej parafii w miejsce używanego powsze­
chnie języka polskiego; 3) wykładów nauki re­
ligii dla dzieci katolickich w ich języku ojczy­
stym. Oczywiście władze rosyjskie pod pozorem 
ojczystego języka wprowadzałyby język rosyjski, 
bo rząd rosyjski ma własną etnografię, według 
której Litwini naprzykład i Rusini zaliczają się 
do narodowości rosyjskiej!

Now. Wremia domaga się także podniesienia 
wpływów cerkwi i kleru prawosławnego w zie­
miach litewskich ruskich, a więc: budowania 
nowych cerkwi, przebudowywania starych i lep­
szego uposażenia kleru prawosławnego, aby pod­
nieść jego znaczenie społeczne i postawić go

pod względem społecznym i towarzyskim na 
równi z duchowieństwem katolickiem. Na polu 
szkoluem sądzi, iż nie należy żałować środków, 
aby szkołę rosyjską postawić tamże na należnem 
stanowisku, a tern samem zapewnić jej pożądany 
wpływ na ludność innoplemienną. Nareszcie dla 
dobra sprawy rosyjskiej w tym kraju, należy, jak 
piszą Now. Wremia, stworzyć ognisko rosyjskiej 
jeszcze wyższej oświaty na Litwie, a więc prze­
nieść uniwersytet z Dorpatu, gdzie obecnie stra­
cił wszelkie znaczenie, zarówno ogólno cywili­
zacyjne, jak i narodowo rosyjskie, do W i l n a ,  
którą to myśl niejednokrotnie już poruszano w 
sferach kompetentnych. Utworzenie przy przy­
szłym uniwersytecie wileńskim wydziału teolo­
gicznego, zastąpiłoby miejsce prawosławnej du 
chownej akademii, jakiej od tak dawna doma­
gają się prawosławne sfery klerykalne.

Rozruchy na Krecie.
Sytuacya na Krecie nie zmieniła się. Grecy 

obsaczyli oddział wojska tureckiego w V a m o s 
i trzymają go w oblężeniu. Konsulowie mają 
podjąć się pośrednictwa, celem skłonienia oble­
gających do rozejścia się, w przeciwnym razie 
bowiem łatwo przyjść może do rozlewu krwi, 
gdy wojsko tureckie przybędzie z odsieczą. —  
Zresztą cała akcya koncentruje się głównie pod 
Caneą, gdzie nie ustają krwawe bójki między 
Mahometanami i Grekami. Która strona była 
prowokującą, trudno rzeczywiście sprawdzić wo­
bec różnych, sprzecznych wersyj. To tylko zau­
ważyć należy, w imię bezstronności, że Turcy 
stanowią na wyspie Krecie bardzo nieznaczną 
mniejszość, a siła zbrojna, o którąby się oprzeć 
mogli, musi być także bardzo niedostateczną, jeżeli 
Grecy są w stanie wojsko tureckie trzymać w 
oblężeniu w V a m o s.

To jedno zdaje się rzeczą pewną, że rozruchy 
na Krecie nie są wynikiem jakiegoś nieprzewi­
dzianego wypadku, lecz obmyślane były z góry 
przez rewolucyjny komitet grecki. Nie są one 
przedewszystkiem zjawiskiem oderwanem, lecz 
trwają już od roku, i nie ulega wątpliwości, że 
nie ustaną jednej chwili. Jest to dalszy ciąg re- 
wolucyi, jaką obecnie przechodzi Turcya. Grecy 
kreteńscy idą za przykładem Armeńczyków i 
dążą po prostu do zrzucenia jarzma tureckiego.

Porta podejrzywa głównie Anglię o podsyca­
nie zapału rokoszan kreteńsklch. Grecya sym­
patyzuje wprawdzie z Kreteńczykami i nie ża­
łuje jej moralnego poparcia, — ale finansowej 
pomocy użyczyć nie może swoim pobratymcom, 
gdyż skarb grecki na to nie pozwala.

K R O N I K A .
Kraików, -30 maja.

W sprawie nabożeństwa za spokój duszy ś. p. 
Lelewela otrzymujemy następujące pismo:

„Szanowna Redakcyo ! We wczorajszym artykule 
o nabożeństwie za ś. p. Lelewela znajdują się na­
stępujące słowa: „Tymczasem smitkiem nieporozu 
mienia bardzo trudnego do zrozumienia wobec o 
głoszeń i pewnego całkiem oznaczenia godziny -na 
nabożeństwo przeznaczonej, ks. rektor Pijarów Chro- 
mecki odprawił uroczystą mszę świętą o godzinę 
wcześniej, tj. o godz. 10 rano." Ponieważ z tych 
słów mógłby ktuś wnosić, że niżej podpisany wi­
nien jest temu przykremu nieporoznmieniu, przeto 
upraszam najuprzejmiej o umieszczenie następującego 
wyjaśnienia. Między osobami, urządzającemi nabo­
żeństwo, a niżej podpisanym umówiono się jak naj­
wyraźniej i stanowczo, że nabożeństwo odbędzie się 
o godz. 10 (wyraźnie dziesiątej), do czego też ni­
żej podpisany zastosował się punktualnie. Rządca 
kościoła me może dopiero z ogłoszeń bądź na lo­
gach ulic, bądź w dziennikach umieszczonych do­
wiadywać się o godzinie nabożeństwa, które ma 
się odbyć w jego kościele. Odpowiedzialność więc 
za nieporozumienie spada na te osoby, które zaj­
mując się nabożeństwem, nie raczyły zawczasu za­
wiadomić niżej podpisanego o zmianie swoich po 
stanowień co do godziny nabożeństwa. Z poważa­
niem Ks. T. Chromcćld.

Ku.uczczeniu pamięci Lelewela staraniem mło 
dzieży akademickiej odbędzie się w połowie czerw­
ca b. r. w Krakowie uroczysty wieczór.

Ósmy Zjazd chirurgów polskich odbędzie się 
w Krakowie w dniach 13 i 14 lipca b. r., a jeżeli 
liczba zgłoszonych wykładów tego wymagać bę­
dzie, to jeszcze i 15 lipca.

Odsłonięcie tablicy, poświęconej pamięci dyre­
ktora Wincentego Jabłońskiego, odbędzie się dnia 
3 czerwca o godz. 9 rano w kościele OO. Kapu­
cynów, n? którą to uroczystość grona nauczyciel­
skie wszystkich zakładów naukowych i szanowną 
publiczność zapraszamy.

W imieniu grona nauczycielskiego seminaryum 
żeńskiego: Ks. Józef Kalinowski, 3~ózef Dobro­
wolski.

Wycieczka szefa sztabu generalnego generała 
Becka wraz z kilkudziesięciu oficerami do Galicyi, 
jak pisaliśmy już, przyjdzie do skutku. W ponie- 
dział ik generał Beck wyjechać ma wraz z ofice­
rami z Wiednia i zatrzyma się najpierw w Kra­
kowie.

To w a rzystw o  właścicieli domow w  Krakowie.
Komitet wybrany na zebraniu właścicieli realności 
w sali Rady miejskiej dnia 15 marca b. r., opra­
cował statut i w najkrótszym czasie zaprosi intere­
sowanych celem zawiązania Towarzystwa. Komitet 
przy -opracowaniu statutu kierował się wyłącznie 
ekonomicznemi względami, dążącemi ku obronie 
wspólnej własności, tern samem wykluczone zosta­
ły wszelkie polityczne tondeneye. Komitet ma na­
dzieję, że przez liczny zastęp członków Towarzy­
stwo od razu stanie na wysokości zadania i wyda 
dodatnie rezultaty, jakie w innych uiiastach już 
oddawna osiągnięte zostały przez podobre Towa­
rzystwa.

P. Erazm Jerzmanowski z Nowego Jorku przy­
był do Krakowa z rodziną.

Z Izby sądowej. Jeszcze w ubiegł} m roku w 
jednym z domów przy ulicy Topolowej w Krako­
wie stracił życie sześć lat liczący synek profesora 
H., bawiący się ua ganku, spadł bowiem z wyso­
kości piętra na bruk i roztrzaskał sobie czaszkę. 
Przeprowadzone śledztwo wykazało, iż przyczyną 
nieszczęścia był niedozór w tym domu, polegający 
na tern, iż na drewnianym ganku brakło balasek, 
a chłopczyk skutkiem tego uległ tak nieszczęśli­
wemu wypadkowi. Wczoraj z powodu tej sprawy 
odbyła się rozprawa sądowa, a obwinieni o niedo­

zór : stróżka domu skazana została na trzy tygodnie 
aresztu, obostrzonego postem raz w tygodniu, zaś 
administrator domu na miesiąc zwykłego aresztu.

Kary te, przez sąd wymierzone, powinny stać 
się przestrogą dla wielu właścicieli domów w mie­
ście naszem, również mało dbających o utrzymanie 
w dobrym stanie ganków, schodów i poręczy przy 
nich. Nad wewnętrznemi porządkami u nas po do­
mach żadne władze nie czuwają, a dopiero trzeba 
nieszczęśliwych wypadków, aby niedbalstwo zostało 
ukarane.

W toczącym się od dwóch dni przed trybunałem 
tutejszego sądu karnego procesie o kradzież w kra­
kowskiej fabryce cygar ukończono dziś przed połu­
dniem postępowanie dowodowe. W toku rozprawy, 
w charakterze reprezentanta władzy skarbowej, asy­
stuje komisarz dyrekcyi skarmi p. Wójcik, który 
po przeprowadzeniu rozprawy obliczył pretensye i 
straty władzy skarbowej z powodu kradzieży po­
wstałe Wartość skradzionych przez wszystkich 
oskarżonych cygar i tytoniu wynosi razem około 
1.000 złr. Kradzieże datowały się od r. 1887, a 
oskarżeni szynkarze Immergliickowie od r. 1894 
byli odbiorcami kradzionego towaru.

Oskarżenie wnosił zastępca prokuratora dr. Sta- 
warski. Jako obrońcy zasiadają prof. dr. Rosenblatt 
(broni tokaiza Kalmusa), pp. dr. Kopff, dr. Friih- 
ling i dr. Filimowski. Przewodniczył rozprawie rad­
ca sądn krajowego p. Wawrausch.

Sankcyonowana ustawa. Wiener Ztg. donosi, 
że cesarz udzielił sankcyi ustawie, uchwalonej przez 
Sejm galicyjski, a zmieniającej przepisy artykułu 
11 i 16 ustawy z 1 stycznia 1889 r. i brzmienie 
ustawy z 15 czerwca 1892 r. o s t o s u n k a c h  
p r a w n y c h  n a u c z y c i e l i  w publicznych szko­
łach ludowych.

Zjazd koleżeński. Przypominamy kolegom, któ 
rzy w 1886 r. ukończyli 8 klasę gimnazyum So­
bieskiego, że zjazd nasz koleżeński odbędzie się w 
Krakowie dnia 6 czerwca br. KugcniusĘ^Gralcw- 
ski. Dr. Julian Walter.

Z „Sokołau. Do Krakowa przybędą La Zjażd 
w znacznej liczbie chóry „Sokołów" ze Lwowa i 
innych miast Galicyi. W sprawie porozumienia się 
bliższego cc do współudziału tych chórów w uro­
czystości , wyjeżdża dzisiaj do Lwowa p. Michał 
Świerzyński, kompozytor, obecny kierownik chórów 
„Sokoła" krakowskiego.

Uroczysty marsz „Sokołów", kompozycyi p. M. 
Świerzyńskiego, „H ej! bracia Sokoły" ! — oraz 
hymn „Pobłogosław Boże Panie", wykonane będą 
podczas uroczyatośfci przez połączone chóry z to­
warzyszeniem orkiestry.

Z teatru. Ulepszenia w teatrze letnim w parku 
krakowskim skończono. Zaprowadzone zostało świa­
tło elektryczne, rozszerzono i upiększono salę. Tru­
dne zadanie reżyseryi operą i operetką oddano p. 
Juliauowi Myszkowskiemu, który po dwuletniej rze 
telnej pracy, jako dyrektor tego teatru , wydosko­
nalił Swoje towarzystwo do tego stopnia, że cały 
jego personal, jako doborowy, zaangażowali dyre­
ktorowie teatru Skarbkowskiego we Lwowie.

W teatrze lwowskim rozpoczął szereg występów 
gościnnych rolą Juzowa w „Łapownikach" Ostrow­
skiego ulubieniec publiczności krakowskiej p. Ka­
zimierz Kamiński. Sprawozdawcy wszystkich dzien­
ników stwierdzają przychylne przyjęcie, jakiego 
doznał artysta.

P. St. Rosowski pisze: „Huczne oklaski, jakiemi 
darzono p Kamińskiego, kilkakrotnie przy podnie­
sionej nawet kurtynie, były chyba dość wymownym 
tego dowodem.

„Nie były one aktem kurtoazyi, lecz głosem 
rzetelnego uznania. P. Kamiński ma poddostatkiem 
warunków, by równie podobać się nad Uełtwią, jak 
nad Wisłą, lub gdziekolwiek indziej. Cechuje go 
przedewszystkiem spokój, nadający stylowi gry po­
ważne piętno. Swoboda i naturalność, oto dalsze 
jej zalety. Krakowski artysta posiada przytem dar 
harmonijnego wiązania szczegółów w całość.

„Umie on uwagę widza zaprzątać sobą nieustan­
nie, bo też nawet milcząc, bierze udział w toku 
akcyi, wyzyskując najczęściej te pauzy — dla po 
folgowania niewymuszonemu swemu humorowi. Co 
się tyczy specyalnie humoru, to ma on u p. Ka­
mińskiego źródło swe głównie w bardzo subtelnej 
obserwacyi. Artysta musiał snać patrzeć w życiu 
na ludzi, których przedstawia na scenie, i ta wła­
śnie prawda, odwzorowana z nadzwyczajną trafno­
ścią, to umiejętne wyzyskanie najdrobniejszych na­
wet szczegółów charakterystyki zmusza widza do 
pogodnego uśmiechu.

„Jest to humor w dobrym smaku, niedość może 
zrozumiały dla galeryi, ale tem sympatyczniejszy 
dla każdego, kto nie lubuje się w płaskiej jaskra­
wości."

Nowy zakład wodoleczniczy w  Jaśkowicach
za Skawiną (stacya kolejowa Wielkie Drogi) urzą­
dzony został przez właściciela tego majątku p. An­
toniego Zubrzyckiego. W poniedziałek 26 b. m. od­
była się uroczystość poświęcenia nowego zakładu, 
w obecności licznego grona osób zaproszonych z 
Krakowa i okolicy, między któremi byli lekarze, 
starosta z Wadowic, wiceprezydent dr. Pieniążek, 
b. delegat p. Kuczkowski i t. d. Aktu poświęcenia 
nowych budynków, znacznym kosztem zbudowanych 
i urządzonych, dokonał wice-dziekan skawiński ks. 
Franciszek Chrobicki. W zakładzie tym przygoto­
wano letnie mieszkania na razie dla kilkunastu ro­
dzin, lub kilkudziesięciu pojedyńczych osób. Opiekę 
lekarską i zarząd leczniczy prowadzić bedzie dr. Ma­
linowski, lekarz z sąsiadującego z Jaśkowicami Czer­
nichowa. Ładne położenie, obszerny ogród i i isza 
wiejska kwalifikują miejscowość na letnie siedziby 
dla spragnionych świeżego powietrza mieszkańców 
miast. Wszelkie artykuły spożywcze nabywać mo­
żna na miejscu, a nadto przygotowaną będzie dla 
gości restauracya, zaopatrzona w zdrowe pokarmy 
i napoje.

Nowa letnia siedziba pod Tatram i dla osób
szukających wytchnienia, lub pragnących zwiedzać 
Tatry, tworzy się w Poroninie, wsi sąsiadującej z 
Zakopanem. Taniość mieszkań i innych potrzeb skła­
nia niezamożnych ludzi do przebywania w Poroni 
nie, gdzie nawet tego lata zamierzają wybierający 
się do tej wsi goście urządzić sobie czytelnię dzien­
ników. O lokal taki nie trudno, a będzie można 
zaczerpnąć w nim wiadomości ze świata i w razie 
słoty zejść się na wspólną pogawędkę.

Poronin posiada korzystne na takie letnie zbio­
rowisko warunki, bo w miejscu jest poczta i urząd 
telegraficzny, kościół w samym środku wsi i nie 
brak składów wszelkich towarów i wiktuałów. Fur­
manek do wyjazdu jest dosyć w Poroninie- i spa­
cer piękny na Grapę Koślową, skąd nieopisanie 
wspamu y roztacza się widok na całe Tatry.

Amatorowie kąpieli mają w Dunajcu pyszną

wodę, a gdy komu przyjdzie na myśl zabawa, to 
do Zakopanego tylko pół godziny po dobrej dro­
dze.

Domów, wyłącznie dla gości zbudowanych, L.e 
brak już w Poroninie, a gdyby się ich większa 
ilość potrzebną okazała, dziedzic Poronina chętnie 
zająłby się postawieniem domostw gościnnych.

Bochnia, 29 maja. (Koresp. N. Reformy). Tu­
tejsza zwierzchność gminna już od szeregu lat ści­
śle przestrzega ustawy budowniczej, nowe i napra­
wiane dachy każe kryć materyałem oguiotrwałym, 
a postępowaniem tem zapobiega jeżeli już nie czę­
stym pożarom, to bezsprzecznie rozszerzaniu się 
ognia w razie nieszczęścia. Wczoraj o godz. 5 V2 
po południu wybuchł pożar w Rynku, w najwięk­
szej kamienicy p. Szancera. Niebezpieczeństwo było 
wielkie. Energicznej oLronie, danej przez wojsko, 
straż ogniową, młódź starszą i kominiarzy, udało 
się pożar zlokalizować tak, że spłonęła tylko po­
łowa dachu.

Z Brodów donoszą nam: Tutejszy „Sokół" uczci 
200 rocznicę śmierci zwycięzcy z pod Wiednia, So­
bieskiego, dnia 17 czerwca b. r. Tego dnia odbę­
dzie się nabożeństwo, odczyt o zasługach króla w 
eali Rady gminnej dla publiczności i wieczornica 
sokolska.

Towarzystwo rzemieślnicze „Gwiazda" uczciło 
wiekopomną rocznicę konstytncyi 3 maja wieczor­
kiem. Odczyt o znaczeniu tej koustytucyi miał prof. 
gimn. Gawlikowski, a kółko amatorskie „Gwiazdy" 
odegrało „Poddankę".

Z Kossowa dochodzą nas skargi, iż jeden z fun- 
keyonaryuszów tamtejsze, kasy chorych, p. Josiel 
K o h n, odmawia żądającym statutu w języku pol­
skim lub ruskim, twierdząc, że tylko język nie­
miecki jest uprawniony w kasie chorych. Możeby 
ktoś poinformował p. Josiela Kohna, że język nie 
miecki nawet w c. k. urzędach Galicyi nie ma 
prawa wyłączności!

Jaskrawe nadużycie władzy. Do D y n o w a  w 
dniu 24 bm. przyjechał do chorego swojego stry­
ja p. M. Z. z Krakowa wraz ze znajomym swoim 
słuchaczem medycyny M. K., osobiście znanym rów­
nież choremu, a stale mieszkającemu w Dynowie, 
panu A. Z. Nazajutrz wieczorem po przybyciu tycn 
dwóch panów z Krakowa, o godzinie pół do dzie 
siątej, gdy towarzystwo siedziało przy kolacyi wraz 
z miejscowym urzędnikiem sądowym, wszedł jakiś 
jegomość do mieszkania i nie mówiąc, kim jest, rozka­
zał przybyłym legitymować się.

Ponieważ najściem tem zirytowanym się czuł 
chory właściciel mieszkania, jegomościa owego, 
czyniącego hałas, wyproszono. Około północy przy­
było następnie aż sześciu innych ludzi wraz z żan­
darmem i ci siłą zabrali dwócb Krakowian. Pomi­
mo ich legitymowania się, żandarm grożąc bagne­
tem, okuł ich w kajdany, odstawił do więzienia, 
w którem przez szesnaście godzin w osobnych ce­
lach bez wszelkiej winy pozostawali, aż na rozkaz 
sędziego ich uwolniono. I cóż na to nasze władze 
krajowe ?

„Macierz polska" w r. 1895. Od dłuższego 
już czaau rokrocznie zmuszeni jesteśmy z prawdzi- 
wem ubolewaniem stwierdzać w sprawozdaniach 
„Macierzy" niezmierne ubóstwo treści i brak szcze 
gółów, któreby o żywszym rozwoju tej ważnej in- 
stytucyi świadczyć mogły. Ostatnie sprawozdanie, 
ogłoszone świeżo za rok ubiegły, niestety znowu 
do smutnych uprawnia refieksyj. Pełno w niem nie­
potrzebnych frazesów, co krok dłuższe z poprze­
dniego sprawozdania cytacye, kilkakrotnie powta 
rza się wzmianka o nadzwyczajnem powodzeniu ta­
niego wydania „Pana Tadeusza", uskutecznionego 
przed laty, a o właściwej działalności Rady wy­
konawczej „Macierzy" w ostatnim roku dowiaduje­
my się tylko tyle, że wydano w s z y s t k i e g o  
t r z y  (!) k s i ą ż e c z k i ,  mianowicie „Śpiewy hi­
storyczne" Niemcewicza, „Naukę o nawozach" Wł. 
Szybińskieeo i Jana Mielnickiego „O hodowli ryb", 
nadto kalendarz „Macierzy" i w własnym zarządzie 
prowadzono dalej Niedzieli ■, co do której sprawo­
zdawcy łudzą się ciągle, wyobrażając sobie, że 
jest to w rzeczywistości „organ ludowy". Mimo- 
woli nasuwa się przypuszczenie, że nie o takiej z 
pewnością działalności „Macierzy" marzył swego 
czasu założyciel jej Józef Ignacy Kraszewski.

Sprawozdanie podaje w końcu sumę dochodów 
8983 złr. 47 ct., sumę wydatków 8861 złr. 61 
ct. Zapas z końcem roku 1895 wynosił w gotów­
ce 1208 złr. 62 ct.

Proces 0  własność literacką. Krakowski Prze­
wodnik Bibliograficzny zamieszcza następujący na­
der charakterystyczny przebieg procesu o bezpra­
wne przedrukowywanie książek polskich przez obcą 
firmę wydawniczą. Proces o własność literacką, wy­
toczony na podstawie § 467 ustawy karnej firmie 
J. Steinbrennera w Winterbergn pod Piskiem w 
Czechach przez firmę G. Gebethnera i Sp. w Kra­
kowie z powodu przywłaszczania sobie tytułów i 
nieprawnego przedruku trzech modlitewników: „Ci­
chej łzy chrześcijańskiej ', „Bądź wola Twoja" n- 
kładu i pióra Józefy Kamockiej, i „Zdrowaś Ma- 
rya" także Kamockiej, rozegrał się dnia 29 kwie­
tnia b. r. przed sądem obwodowym w Pisek w 
obecności powołanych do rozprawy pięciu rzeczo­
znawców : 3 z Krakowa, dr. Władysława Miłkow- 
skiego, Wł. Wisłockiego i L. Zwolińskiego, i 2 z 
Wiednia, mianowicie zamieszkałych tam księży z 
dyecezyi tarnowskiej, ks. dra Ad. Frąckiewicza i 
ks. dra T. Włocha, jakoteż w obecności reprezen­
tanta krakowskiej księgarni Gebethnerów p. Ferd. 
Swiszczowskiego i zastępcy drukarni Anczyca i Sp. 
w Krakowie, Jana Gadowskiego. Trybunał skła­
dali : radca sądowy Danzer jako przewodniczący, 
radcy Kosatka i Małek, adjunkt sądowy Soukup i 
prowadzący pióro Stepan. Jako oskarżyciel imieniem 
poszkodowanej firmy występowił adwokat dr. Zy­
gmunt Eibenschiitz, oskarżonego zaś, który sam się 
jawił, bronił adwokat miejscowy dr. Sykora. Po 
rozpoczęciu rozprawy i odczytaniu o godzinie 11 
rano obszernego aktu oskarżenia, zapośredniczył 
przewodniczący trybunału sądowego, radca Danzer, 
ugodę między obydwiema stronami, która też pod 
wieczór d. t. w rzeczy samej przyszła do skutkn, 
głównie na następującej, przez obwodowy sąd pi- 
secki urzędownie zatwierdzonej podstawie: „Pan 
Jan Steinbrenner w Winterbergu obowiązuje się 
modlitewników p. t. „Cicha łza. chrześcijańska", 
„Zdrowaś Marya" i „Bądź wola Twoja", stanowią­
cych ze strony firmy G. Gebethner i Sp. przed­
miot oskarżenia z 10 października 1895 r. L. 
5341, od dnia dzisiejszego począwszy, ani w An- 
stryi, ani w państwach z Anstryą osobnym trakta­
tem co do ochrony własności literackiej związanych, 
w obieg książkowy nie puszczać, ani też tych ksią­
żeczek do nabożeństwa na przyszłość nie sprzeda­

wać, a to pod karą konwencyonalną w wysokości 
5000 złr., która przez sąd zniżoną być nie może."

Od siebie możemy dodać, że niemiecka firma 
Steinbrennera w Wiitenbergu nietylko ksi^garzom- 
wydawcom, lecz i polskim drukarniom, szczególniej 
prowincyonaluym , wielkie wyrządza szkody, utru­
dnienie więc firmie tej rozpowszechniania książek 
polskich w kraju naszym, sądzimy, powinno być 
obowiązkiem patryotycznym nietyiko księgarzy 1 
handlujących książkami, ale i ogółu naszego du­
chowieństwa , które dotąd nieświadomie popierając 
Niemców, działało na szkodę naszych przemysłow­
ców drukarzy i 'ntroligatorów.

Klęska na Górnym Śląsku. O strasznej nawał­
nicy, która nawiedziła w sobotę przed Świątkami 
Gliwice wraz z całą okolicą, dochodzą bliższe szcze­
góły. Mimo, iż w dniu tym nie było wcale parno, 
wzbiły się około godziny 41/ł’ po południu ponad 
miastem ciężkie i czarne chmury, przeraźliwy grzmot 
zahuczał z przestraszającą siłą, błyskawice, nastę­
pujące po sobie prawie nieustannie, oświetliły ośle­
piającym blrskiem ciemności i zerwała się tak ob­
fita ulewa, jak gdyby wprost cała chmura spadła 
na ziemię. Po godzinie zdawało się, że bnrza już 
ustaje, gdy wtem niebo zaciemniłc się po raz drn- 
gi i posypał się grad w wielkości orzechów lasko­
wych. Całą godzinę słychać Łyło szelest uderzają­
cego o kamienie i dachy gradu, który gdzieniegdzie 
leżał na dwie pięści wysoko. Ale na tem nie ko­
niec! Ponowna nlewa, może jeszcze większa od 
pierwszej, dokończyła dzieła zniszczenia. Ostropka, 
która zazwyczaj jest nader małą i spokojną rzeczką, 
wezbrała nagle i przemieniła się w kilku minutach 
w rwący strnmień. W przeciągu kwadransa stanę­
ły pod wodą wszystkie domostwa w Trynkn, dro­
ga ku Nowemu Światu, wszystkie domy na Sku- 
bela aż do lazaretu, Stare Targowisko końskie i 
część ulic Górnowałowej , Mikołowskiej i Dworco­
wej. Na Starem Targowisku końskiem dochodziła 
woda w niektórych miejscach do 2 metrów wyso­
kości! Niepodobna opisać spustoszenia, jakiego wi­
downią były rzeczone ulice. Dość wspomnieć, że 
na ulicy Dworcowej zapadł się brzeg murowany i 
porwał ze sobą filar kamienny; na Starem Targo­
wisku wielkie drzewo, podmyte nagłym zalewem, 
npadło na most drewniany i zgruchotało go na 
miazgę; na szosie Rybnickiej aż dwa mosty ka­
mienne i fundamenta budujących się domów znikły 
formalnie bez śladu z powierzchni ziemi. Wesołe 
dni świąteczne stały się dla wielu bardzo smutne- 
mi: w wielu domach, a zwłaszcza w Trynkn, wy­
noszono do samego rana dzbanami i kubełkami wo­
dę z domostw niżej położonych, ratując mienie od 
zniszczenia. Jedyne szczęście, że , o ile dotąd wia­
domo, z ludzi nikt nie padł ofiarą rozszalałego ży­
wiołu. Szkód niepodobna jeszcze obliczyć.

Burze i powodzie. O licznych bnrzach, połą­
czonych z oberwaniem chmur i gradem, donoszą z 
Austryi Niższej, Czech i Moraw. Burza szalała 
przeważnie wczoraj po południu. W Austryi Niż­
szej, w powiecie Oberliollabrun, burza z gradem 
zniszczyła wszystkie winnice. Gruba warstwa gra­
du przez kilka godzin pokrywała ziemię.

Stracenie mordercy. W Filadelfii powieszono 
słynnego mordercę H. Holmesa, alias Hermana Mnd- 
getta z Bostonn, który,, jak to donosiliśmy, zamor­
dował w swojem życin 27 osób. Liczba ta zdaje się 
być przesadzoną, w każdym razie udowodniono mu 
12 morderstw. — Na wiadomość o jego straceniu 
mnóstwo właścicieli muzeów osobliwości chciało na­
być zwłoki zbrodniarza, ofiarując nawet znaczne 
snmy. Rodzin? jednak odmówiła; polieya filadelfij­
ska zaś, obawiając się wykradzenia zwłok, kazała 
je w trumnie zacementować, a przytem po wsta­
wieniu trumny do grobu zalać ją roztworem ce­
mentu.

Alkoholizm. Opinia publiczna zamało w dzisiej­
szych czasach interesuje się klęskami L wywoływa- 
nemi przez alkoholizm. Baczna czujność na smutne 
objawy, z nadużycia trunków pochodzące, obudzo­
na jest jedynie w Szwajcaryi, Belgii i Anglii. Tam 
przypominają nieustannie ludności o strasznych 
skutkach alkoholizmu. Na zgromadzeniu ogólnem 
towarzystw wstrzemięźliwości, odbytem w Brukseli 
dnia 26 stycznia br., profesor prawa kryminalnego 
w uniwersytecie w Liege, p. Thiry, oznajmił, iż 
pragnął zdać sobie sprawę na podstawie cyfr z 
wpływu alkoholizmu na liczbę przestępstw krymi­
nalnych. W tym celu udał się do więzienia w Lie­
ge i badał 168 więźniów, znajdujących się tam 
poaówczas, i przekonał* się, że 45 procent z po­
śród nich było pijanych podczas spełniania prze­
stępstwa, a 10 procent należało do zwyczajnych 
pijaków. Nie inaczej jest i w Niemczech. Statystyk 
Baer, który zbadał 32.837 więźniów, stwierdza, że 
63 procent zamachów morderczych dokonano w sta­
nie pijaństwa, a procent ten zwiększa się do 76 
procent w sprawach o opór sile zbrojnej, a do 77 
procent w występkach przeciwko moralności.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  31 maja: „Koryolan", tragedya 
w 5 aktach W, Szekspira.

Reoertoar teatru letniego.

W s o b o t ę  30 maja na otwarcie bieżącego se­
zonu w teatrze letnim w parkn krakowskim da­
nym będzie: „Ualestrant", operetka w 4 aktach 
Millbckera.

W n i e d z i e l ę  31 maja. „Baron cygański", ope­
retka w 3 aktach J. Straussa.

W p o n i e d z i a ł e k  1 czerwca: „Sztygar", ulu­
biona operetka Karola Zellera.

Dział ekonomiczny.
Galicyjscy właściciele m łynów przedłożyli mi­

nistrowi handlu memoryał, który streszcza się 
w następujących wywodach:

Taryfę przewozowa od zboża tak dalece jest 
wygórowaną na wszystkich liniach kolei skar­
bowych. że sprowadzanie pszenicy ze wschodniej 
Galicyi wśród takich stosunków staje się abso­
lutnie niemożebnem, wskutek czego młyny znaj­
dujące się w zachodniej części kraju naszego, 
zmuszone są żarno nabywać tylko z najbliż­
szych okolic, co podraża cenę, a często naraża 
młyny na brak towaru. Młyny parowe węgier­
skie faworyzowane nadzwyczaj taniemi taryfami 
frachtowemi kolei węgierskich, zalewają formal­
nie już od 5 lat nasz kraj swemi produktami 
młynarskiemi, a to tak daloee, że tutejsze mły-
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ny własnych wyrobów mimo doskonałej jakości liczbą 50, piętio I odbędzie się nadzwyczajne I tu dziś zbierają, przedłożono p r e l i m i n a r z  
i tanich cen sprzedać nie mogą, przeto też za- walne zgromadzenie Towarzystwa ochrony zie- w s p ó l n e g o  b u d ż e t u  na rok 1897. Oe-ół 
pa.,/ mąki nagromadzone w niebywałej ilości mi w Krakowie z następującym porządkiem wydatków wykazuję cyfrę 160 584 751 złr 
ostatecznie ze stratą są pozbywane. obrad: L  teg0 pokrywają własne dochody 2,741.283

Pizy rc_piaamu licytacyi na dostawę mąki Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzę- złr., pozostaje więc suma wydatków netto złr.
dla wojska stacyonowanego w Galicyi, intendan- ma; zmiana statutu; uzupełnienie dyukcyi; 157 843.468.
tura wojskowa dopuszcza młyny węgierskie do uzupełnienie rady nadzorcze;; przyjęcie bilansu Po odjęciu z niej 50,537.130 złr. prelimino-
konkurencyi, udzielając tym„e prawo do korzy- za rok 1895; sprawi- ograniczenia kosztów ad- wanych czystych nadwyżek cłowych reszta wy­
stania z taniego fiachtu wojskowego, wskutek mimstracyi, personalu kancelaryjnego, mieszka- datków wynosi 107,270.338 złr., a po strące- 
czego młyny g-ahcyjskm bezwarunkowo konku- nia i t. d.; sprawa z byłym d/rektorU  p. Za- niu 2 procent, któ e pokrywa ą ’ WęgPry, pozo-

ZT ZOne dV  8ZCZenia la,l8kim; Wni08kł ClłonkóW- staJe *  rozdziału w^tosunku" „ k w o f  Lm a
W o k L iv  fL tn  SP'°,Wadzane&0 . ,zboża- Koncesya kolejowa. Wydział krajowy otrzy- 105,124.931 złr, z której przypada na Przed

n JC t ™ ące] nlż 0 P°ł°wę mał od ministerstwa kolei żelaznych pozwolę- litawię (70 procent) 73,587.452 z łr , a na W<?
a s y. ani/eli .^ y k ły  ™cht po strąceniu wszel | nie na podjęcie technicznych robót wstępnych | gry (30 procent) 31,537.479 złr.

wydatków przy 
wydatki zwyczajne

„ • , -iT i aiK< pnnwyz-iua i ua roanajczyKi, tiwozdziec, Uzermatyn do|zaś 18,474.787 na nadzwyczajne,
szema kosztów produkcja. Stefanówki. B u  apeszt, 30 maja. Szczegóły przedłożonego
' Ir 1 a ?  P °^one kresach kraju, Kołomyjska Kasa oszczędności od 1 lipca bi\ delegacyom preliminarza budżetu przedstawiają
ja w i o ac , hokalu, Przemyślu, lamowie i I płacić będzie od wkładek oszczędności 4 1/* prc. I się w następujących cyfrach: Wydatki m in  

la °^ leJ uiządzone zostały i rozszerzone nie-1 i pobierać od pożyczek hipotecznych do o.OOO I s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  wyno 
tylko dla konsumcyi krajowej, lecz również dla złr. po 6 prc, a nad 5000 złr. po 5J/2 prc. sza 4,096.900 złr, o 186.200 złr. więcej, niż
e spoi tu za granicę. Stosunki cłowe w związku I ___________  w poprzednim roku. Wydatki m i n i s t e r s t w
z cenami pszenicy, pochodzącej z Rosyi lub Kró-

yiKo iazie, jeżeli młyny galicyjskie przemiela- d 7.o , p szen:Pfl wes-iei-ska o d  • _  d o  •  w ezem s,5 miesci wydatek zwyczajny w sumie

Jęczmień od 5 • 3 5 do 
•30 do

5-80 Owies na marynarkQ łączną sumę 14,081.260 złr, — 
70 Oroch I mia-nowieic wydatek zwyczajny 10,481.060 złr.

  naól7tl7irP7Qint7 *3 AHfi łłi* XI o nr i r A Ir n ttt r.
państwa, otrzymują zwrot cła uiszczonego przyi } ,
zTw yw tTone 70°kl ̂  ^  7’-  <*° l O ^ - ^ T a ^ a  V d ^ --l"d ó ^ 8 --^ P ro s o  I nadzwyczajny 3,000.200 złr. Nadwyżka w poi
za wywiezione 70 klg. mąki otrzymują cło zło- , Fqoo1q od fi- do 19- Ta równaniu z poprzednim rokiem, wynosi dla wo’
fcae poprzednio z ,  100 klg. pezenic,. JeSt t o H f c - * *  V  marynirki 500.000 zlr

S r aJS  t r ZJmS,0SCI' “ k\ b0;  Som . od — -  do S-80. Koniczyna na ,JJ h a  S i t ™ 5' ,  k, °
stycznia r t o  t  K d l .  .

P? W)ŻSZJ' ■nicni0?J Mazzo za garniec od 3 -^  do 3-50 Spirytns a  u2’8? ® '!98. ,  f  ’ . ” * ' f f 1 ,026.942
n i n \on &  PT  ’ d0pier0 przy w>:wie,7f -  95« Tralesa za hektolitr od do 80 - .  złr‘ Ta ™bryka budżetu jest o 26.000 złr. mż-
n Zcnicv m^kl ™ a się Cło od 100 klg. ,)kowita n& ?5 „ Tralesa za hektQlitr od szą niż w poprzednim roku.

ł  o i  r  ,le powyższe uniemożliwi- do 6 0 _  T motks nasic na za 100 kl od Zwiększenie wydatków wojskowych spowo
■w eksport mąki, a młyny galicyjskie, których   do  ,   ^  ^a od   do  dowane zostało między innemi pomnożeniem li-
produkcya przewyższa konsumcyę krajową ( je -L iczyna nasienna biała od — do — Ko" czl)y oficerów> żołnierzy i koni, dalej zarządze- 
zeh się jeszcze uwzględni znaczny dowóz mąki L icz" nasienna czerwona od do - l - _ .  ° iami’ ,które mai^ na c.elu tw0.rzeniLe nT y(ih
węgierskiej,, zmuszone zostały albo rnch swoj Kukurudza, od — do — Rzepak zimowy ormacyj’ P°Prawv orgamzacyi i wykształcenia 
zupełnie wstrzymać (jak to uczyniły młyny w od do R k ^  /  wojskowego.
Bochni, Tyczynie, Nowej Grobli, Sokalu, Bogu- . Kapusta w ‘ głowach za kopę od ^om iąizj zwiększonemi pozycyami tego
cnwale i t. d.), albo też produkcyę swoją zre- do  .  Mak od — ■_ do  •  preliminarza wstawiono: na polepszenie wiktu
dukować; zniżając cenę niżej możliwości. g ochnja 2y maja _  Na dzisiejszym targu no Żoł° ierzJ  Prze  ̂ podawanie dwóch porcyj jarzyn

W końcu dodaje memoryal, ze powyższe roz- towajo za 10Q k] ’ nett0; PszenicJa d  ̂ ? 50 w tygodniu wydatek 805.911 z łr , na kwateru- 
porządzenie stało się dobrodziejstwem dla wła- U  tQ od 6.5Q d ® 6.75_ Jęczmień 5.50 do 6— . n,ek 218’962- Hf'* -na. Pom(!k9zen\e stan^oficer 
scicieli mlynow niemieckich, którzy kupują na Owies 6‘  do 6-— Kukurudza •  do •  |skiego w piechocie i przy strzelcach 140.400
naszych targach tanie zboże rosyjskie, i ekspor-1 GJ-roeb 7‘ 
tują do miejscowości, do których dawniej n ły- k 
ny galicyjskie produkt swój wysyłały. Twier

do 8-— . Fasola 7-50 do 7-50. Tatar 
do — •— . Proso — 1—  do — . Bób

złr.
W zwyczajne wydatki wojskowe wstawiono

, 5-V>() do 5-75. Konicz 2 0 - - do 35’- .  Ziemniaki !akż.e wydatki na wojsko, stacyonowane w Bo 
dzeme zas pp. rolmkow, że zmiana cłowa m o-L .6b do , .n  SJoma do 2. , 0 gian0 2. _  snw  Hercegowinie.
że wpłynąć na cenę zboza, juz teraz pokazało do g. _  Masło za kilo — -50 do— -75 Jaja za . nadzwyczajnego budżetu wojskowego wsta-

J ■ wiono między innemi 7 ratę na sprawienie wsię płonnem, ceny bowiem pszenicy zamiast pod-1k _ .   do  ,gg
wyzszenia doznały znacznej zniżki, gdyż zapo- L ędzono sztuk 32 
trzebowanie ziarna do młynów z dniem każdym • wj1(
jest mniejsze. . . .  . . Płacono za 100 kilo żywej wagi: Bydło 18*50 I lVłVIr̂ li.'

Memoryal powyższy imieniem galicyjskich do 19. _  gwinie 2g._^ ^  a n -_  Tćm,m ,Jstrnkcyi
młynarzy wręczył ministrom hr mdeniemu i sztuk od Jg dQ , 5() ^
br. Hlanzowi p. Karol Włodzimirski z Krakowa. | Nagt jarmark j , czerwca_

bydła, 177 koni,

Obaj ministrowie przyrzekli dołożyć starań, aby 
młynarstwu galicyjskiemu zapewnić rozwój nor­
malny.

Ważny okólnik. Sprawozdanie inspektora prze-1 
myślowego, p. Arnulfa Nawratila, spowodowało | 
namiestnictwo do wydania następującego okól­
nika do wszystkich starostów i prezydentów | 
miast Lwcwa i Krakowa:

Według sprawozdania rocznego inspektora I 
przemysłowego za rok 1895, pozostawia jeszcze | 
zawsze urządzenie wielu zakładów przemysło­
wych, zwłaszcza cegielń, garbarń, piekarń i za­
kładów masarskich, pod względem zdrowotnym I 
dla robotników 
no wicie: niema 
izb wypoczynkowych, często brakuje zdrowej 
wody do picia, niema wychodków itp, a w pra 
cowniach częstokroć panuje takie niechlujstwo, I 
że może u robotników wywołać choroby skórne 
i zakaźne. Zauważono dalej, że przedsiębiorcy 
przemysłowi, zwłaszcza żydowscy, przeważnie 
nie zaehowują przepisów o spoczynku niedziel­
nym, że z wyjątkowych koncesyj, przewidzia­
nych w §. 3 rozp. namiestn. z 30 kwietnia 
1895, korzystają także przemysłowcy, którzy [ 
nie samych tylko pomocników izratlickich zatru­
dniają, a i tacy nie prowadzą wykazu, przepi­
sanego w ostatnim ustępie powołanego paragrafu

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług obserwatoryum krak.). 

Kraków, 30 maja.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0 ) 739'3 mm 738'9 mm 738‘6 nm
Temperatura 

w stopniach Celsiusza -j-17°,2 +  16°,0 +  16°,2

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) NW 1 WSW 1 NNE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) G

O ** 91%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm. 10 10 10
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13091 dklszym ciągu repetierów 2,100.000 złr.
Na wzmocnienie i uzbrojenie niektórych for 

tów przez zaopatrzenie ich w działa nowej kon- 
1,150.000 złr. —  siódma rata na 

wprowadzenie prochu bezdymnego 650.000 zir., 
zużycie obecnych zapasów sucharów i konser- 
wów mięsnych 862.000 złr., dalszy kredyt na 
środki fortyfikacyjne 2,200.000 złr., ukompleto- 
wanie 20 batalionów piechoty i postawienie na 
podwyższoną stopę stanu pokojowego 439.000 
złr., na utrzymanie nadkompletowych koni dla 
konnicy 928.000 zir., to samo dla artyleryi 
640.000 złr.

Z a r z ą d  m a r y n a r k i  wojennej żąda oprócz 
zwyCiajnego kredytu jeszcze nadzwyczajnego doda­
tku w kwocie 1,000.000, jako dwóch dodatkowych 
kredytów n„ częściowe pokrycie kosztów budowy 
krążownika torpedowego i na nowe urządzenia dla 
maszyn. Na pokrycie tej kwoty oba rządy mają 
zaczerpnąć fundusze ze wspólnych aktywów z za­
strzeżeniem konstytucyjnego przyzwolenia.

Z w i ę k s z o n e  w y d a t k i  w m i n i s t e r ­
s t w i e  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  pochodzą 
głównie z przyczyny: utworzenia poselstwa w 
Pekinie, nabycia własnych lokalów na misye 
w Petersburgu i Waszyngtonie, przekształcenia 
honorowego konsulatu w Honkongu na konsulat 
rzeczywisty, utworzenia wicekonsulatu w Curi- 
tybie w Brazylii, co stało się potrzebnem ze 
względu na ruch emigracyjny, wreszcie utwo­
rzenia konsulatu w Tyflisie i w Singapore, 
gdzie był konsulat honorowy.

M i n i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n i c  z-(Telegramy własne „N. Reformy“).
Bukareszt, 30 maja. Agenee Roumainc donosi: I n y c h żąda następnie kredytu dodatkowego 

Wielka ilość przemysłow-eów wykracza z re-lJuż od niejakiego czasu można było poznać w kwocie 144.050 złr. na adaptacyę pałacu 
guły przeciw przepison# §ij. 79, 80, 88 i 96 u- z postawy prymasa metropolitalnego Rumunii, ministeryalnego, dodatki drożyżniane dla urzę- 
stawy przemysłowej przez przyjmowanie porno-1 iż chciałby zawładnąć najwyższą władzą kościo-1 dników ósmej klasy i pokrycie wydatków na 
cników bez książek robotniczych, lub nienale- la rumuńskiego, która podług kanonów kościo- reprezentacyę w Moskwie podczas koronacyi. 
żyte ich wypełnianie, przez DieutrzymywanieIła, konstytucyi i ustaw kościelnych, należy się Także wspólne m i n i s t e r s t w o  s k a r b u  
wykazów robotników, tudzież robotników mło- św. synodowi. Z tego wynikł konflikt między żąda kredytu dodatkowego na dodatki droży- 
docianych, wreszcie przez brak porządku robo- większością synodu a prymasem metropolitalnym, żniane dla urzędników ósmej klasy v. minister 
tniczego w pracowniach. który pominął powagę synodu i oświadczył, iż stwie i najwyższej Izbie obrachunkowej.

Wreszcie zauważył inspektor przemysłowy, kilka siedzib Diskupich jest opróżnionych. Na Z a m k n i ę c i e  r a c h u n k o w e  zar .  1894 
że majstrowie zaniedbują włożone na nich §§. wczorajszem posiedzeniu uchwalił jednogłośnie wykazuje rzeczywiste w y d a t k i  w porówna- 
75 a. i 100 ust. przem. obowiązki, nie czuwają I synod, składający się z 12*' członków, mianowi-lniu z preliminarzem m n i e j s z e ,  tak ze budżet 
nad tern, aby ich uczniowie uczęszczali regular- cie z arcybiskupa mołdawskiego, 6 biskupów przedstawia się korzystniej o 6,842.959 złr. Po-
nie na uzupełniającą naukę przemysłową. dyecezyalnych i 5 biskupów in partibus, posta- wodem tego jest okoliczność, że nadwyżki cło

W tej ostatniej sprawie powziął także Sejm wić prymasa metropolitalnego w stan oskarżę- we od preliminowanych wyższe były o 10,324.828 
krajowy, na posiedzeniu z d. 25 stycznia 1896 nia i suspendować go w urzędzie. Synod wy-1 złr. 
uchwałę, którą wezwano rząd do ponownego znaczył dwie komisye, każdą składającą się Przedłożony rachunek budżetu za rok 1895 
wydania władzom politycznym I. instancyi po- z trzech członków, jednę dla ścigania sądowego, wykazuje resztę kredytu w kwocie 7,446.535
lecenia, aby jako władze przemysłowe przyna- a drugą dla prowizorycznego zarządu dye- złr. Dochody z ceł by ły w r. 1895 większe o

lały majstrów do regularnego posyłania termi- cezyą. 6,171.281 złr. niż preliminowano, mianowicie
natorów ua uzupełniającą naukę przemysłową. Londyn, 30 maja. Gdy prezydent ministrów I wynosiły 53,711.001 złr.

Co do wadliwego zaś urządzenia wymienio- lord S a 1 i s b u r y wczoraj po południu wyje- B u d ż e t  B o ś n i  i H e r c o g o t  i l y  wyka 
nyc.h na wstępie zakładów przemysłowych, po- chał powozem do Hatfield, poniosły konie i żuje w roku 1897 nadwyżkę w kwocie 78.577 
leciło ministerstwo spraw wewnętrznych reskry- chciały przeskoczyć płot. Minister i jego towa- złr.
ptem z d. 21 stycznia 1S96 r., wezwać władze rzysz wyskoczyli z powozu, przyczem Salisbury Paryż, 30-go maja. Wiadomości otrzymane 
przemysłowe, aby z całym możliwym pośpie- upadł na zmmię. Mimo tego nie przerwał wy-1 z Konstantynopola, stwierdzają widoczne uspo-
chem i w sposób przepisany ustawami, załatwia- cieczki i przybył do Hutfield w innym powo- kojenie ludności. Powodem jest akcya mocarstw
ły doniesienia, nadsyłane przez inspektora prze- zie. w sprawie Krety, wszczęta w porozumieniu ze

§ .9  ustawy z d. 17 czerw- N owy Jork, 30 maja. Stwierdzono, że liczba sułtanem
ca 1883 roku, zwłaszcza, gdy chodzi o nieprze- osób, które skutkiem cyklonu w St. Louis po- Londyn, 30 maja, Pewien, dziennik tutejszy
strzeganie przepisów, wydanych dla ochrony ży- stradały życie, wynusi 500. Na razie nie mo- zamieszcza artykuł Seymoura F o s  ta , przyja-
cia i zdrowia robotników, i aby o wyniku od- L;na oznaczyć liczby osób, przysypanych gru-l cielą Cccila Rhodesa, który jako prawdziwy
nośnych dochodzeń zawiadamiały natychmiast zami. jKmód do wyprawy J a m e s o n a  podaje tę o-
inspektora przemysłowego. ____________ koliczność, iż R h o d e s wiedział, żc prezydent

Powołując się na tutejsze okólniki z dnia 24 u , . . K r u e g e r  zawarł tajny układ z Niemcami, co
lipca 1893, 1. 54.378, 6 lipca 1894, 1. 33.872 (Talegramy Biura Korespondencyjnego). Ukłoniło Rhodesa mimowoli do zaprzestania 
i 4 maja 1895, 1. 23.209, namiestnictwo wzywa Wiedeń, 30 maja. Dzienniki donoszą, iż w S e 1- dalszej przyjaznej polityki wobec Transvaalu; 
ponownie p. starostę, aby z całą energią czu- l o w i t z  (Czechy) szalała wczoraj okropna bu- Rhodes zdecydował się popierać rewolucyę w 
wał nad ścislem wykonywaniem przepisów, za rza, połączona z gradem i oberwaniem się I Johannesburgu i zgodził się na plan Jamesona, 
wartych w noweli do ustawy przemysłowej z 8 chmury. Szkoda jest wielka; z ludzi zginęło dotyczący wyprawy do Pretoryi. Fost oświadcza, 
marca 1885 i nie ograniczając się tylko na wy- kilku. iż głównym celem Jamesona było dostać w swe
padki, poruszone przez inspektora przemysłowe- -Berno, 30 maja. Wczoraj wieczór oberwała ręce widoczny dowód owego tajnego przymierza, 
go, sam z własnej inieyatywy zarzadzał, co na- się chmura między Gayą (Kvjov) a Bisenz (Bze- który, jak o tein zapewniano, znajdował się w 
leży, celem usunięcia spostrzeżonych we wspo- ncc na Morawach), zalewając całą okolicę. — [rękach Kruegcra. Nie było zamiaru obalienia

Londyn, 30 maja. Times donosi z A t e n , że 
oddział turecki w si'e 2.500 ludzi, ściągniętych 
z Canei, Retymnu i Heraklionu, czyni rozpa­
czliwe a daremne wysiłki, celem wyparcia 
1000 Kreteńczyków, oszańcowanych w Ciwara. 
Na prośbę Turkana baszy udali się konaulowie 
do V a m o s i wzywali oblęgających do cofnięcia 
się, przyrzekając, że w takim razie również 
wojska tureckie opuszczą sąsiednie okolice. 
Powstańcy nie zgodzili się wszakże na tę pro- 
pozycyę. Kreteńczycy, przebywający w Grecyi 
czynią przygotowania celem wzięcia czynnego 
udziału w powstaniu.

Amsterdam, 30 maja Druga Izba przyjęła 
62 głosami przeciw 36 artykuł pierwszy usta 
wy o rewizyi prawa wyborczego, która rozsze 
rza prawo głosowania.

Rzym, 30 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby minister spraw zagianicznych S t r m o n e  
t a oświadczył w odpowiedzi na zapytania dep 
L u c i f e r a  i I m b r i a n i ’e g o ,  iż podług osta 
tnich wiadomości z K r e t y ,  polepszyło się tam 
położenie, a okręt włoski „Piemonte“ przyby 
na wody kreteńskie.

Konstantynopol, 30 maja. Odbywają się tu u 
stawicznie konfereneye ambasadorów w sprawie 
p o ł o ż e n i a  na K r e c i e .  Ambasadorowie po 
lecili konsulom na Krecie, aby nawiązali ukła 
dy w sprawie uwolnienia załogi tureckiej, zam 
kniętej w V a m o s. W zamian zapewniony ma 
być wolny powrót powstańców, zamkniętych 
przez mahometan w Kalwes, w pobliżu Vamos 

Porta oświadczyła ambasadorom, iż użyje 
środków w ..elu zgniecenia powstani i siłą 
zbrojną. Szesnaście batalionów odpłynęło na 
Kretę.

Konstantynopol, 30 maja. Dla ochrony kon 
sulatu austro węgierskiego w K a n e i  przeciw 
ewentualnym napadom ze strony B e n g h a n i 
z o n ó w wyznaczono oddział wojska. Nowe 
walki uliczne w miastach kreteńskich nie miały 
miejsca.

A b d u 11 a h. pasza przybył do K r e t y .
Porta zarządziła, aby po przybyciu posiłków 

zaprowadzono energiczne środki, celem stłumię 
nia powstania.

Wojsko tureckie wyszło w okręgu S f a k i a  
na kilku punktach zwycięsko, podczas gdy na 
innych poniosło małe porażki. Strata ogólna 
wojska wynosi dotąd 200 w zabitych.

Canea, 30 m ja. Przybył tu austro węgierski 
krążownik „Marya Teresa“ .

Nadworny i sądow y adwokat
Dr. Herman Engl&nder

przeniósł swe biuro 
do śródmieścia W I E D N I A  I»  
1218 F i e i s o ł i m a r k t  S .  3 3

K o r e s p o n d u j e  t a k ż e  po p o l s k u .

Kursa telegr. n i  g itfd zie  wiedeńskie] i berlińskiej

Wiedeń, dnia 30 maja 1896.
Kurs w wal-

austr.
złr. ot.

101 25
101 25
122 45
101 15
122 35
98 75

951 —
344 75
120
58 75
11 75
9 527.

44 50
5 66

ty

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dtug w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4% austryacka renta (marcowa) .
4 % węgierska renta złota . . .
^ % węgierska; renta koron. . .
Akeye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytoW e...........................

ondyn ..............................................
łanknoty banka niem. za 100 m. .

20 marek
20 frankówki za sztukę . . . .
łanknoty w łoskie...........................
Dukaty a u str y a c k ie .......................

Wiedeń, dn. 30 maja. Ruble 127*25 C aa naf- 
18-— . Spirytus gotowy J 5*50. Żyto na 

wiosnę 6*01. Pszenica na wiosnę 6 88. Owies 
na wiosnę 5*83.

Wiedeń, dn. 30 maja. 4 % oblig. poż. krajów 
_ 1891 97-— ; A %  oblig. poż. krajów, z 1893 
97-35; 4% galic. fund. propinacyjnego 97-50; 
4% listy banku i rajowego 97-50; 47 , % listy 
tanku kraj. 10:0*50; 5 % obligi banku krajowe 

go 102-— ; 4%' list. kred. ziemsk. 56-let 97-60, 
Lkcye Karola Ludwika 219-25; Akcye kolei 

wowsko-ozern. 291 •—; Losy z 1854 na 250 złr 
48-50 losy z ,1860 na 500 złr. 144-50; losy 

_ roku 1860 na 100 złr. 155-25; losy zr . 1864 
za 100 złr. 19^-75; akcye zakładu kred. dla 
tandlu i przemysłu 345*— ; akcye galic. banku 
tip. na 200 złf-. 394- — ; L&nderbank na 200 

złr. 25175; akcye austro-węg. banku na 600 
r. 951.
Berlin, dn. 30 maja. Godzina 2 minut 45 pi 

>oł. Austryackie kredyty 2 1 6 — mrk. Austiyu 
cka złota renta 104'— mrk. Austryacka srebrna 
renta 101*80 mi k. Węgierska złota renta 108*75 
mrk. Węgierska renta koronowa 99*50 mrk 
Austryackie banknoty 17010 mrk. Akcye kole: 

rowskoi- czerniowieckiej — -—  mrk. R u b 1 f 
-95 mrk. 5%  listy zastawne Królestwa Pol 

skiego — *—  mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol 
skiego 65 40 mrk.

mnianyni kierunku wadliwości lub braków.
Z To w a rzys tw a  ochrony ziemi. W dniu 2

czerwca 1896 roku ( we wtorek) o godzinie 12 
w południe w lokalu przy ulicy Grodzkiej pod

Szkoda wynosi milion zir. Wskutek usunięcia niezależnego rządu holenderskiego, lecz rozeko 
się toiu przerwani został ruch kolejowy między dzilo się tylko o przeszkodzenie Niemcom w o- 
Gayą a Wessely, oraz między Bisenz a Pisek, siągnięciu miarodajnego stanowiska politycznego 

Budapeszt, 30 maja. Delegacyom, które się ' w Traansi aalu.

Odpowiedzialny Redaktor:
I c h a l  K o n o p i ń s k i .

Wydawca:
Dr. Lesław  B cra ń sU .

Rubryka „Nadesłane “ nie pochodzi od Re- 
dakcyl, która też żadne] odpowiedzialnoóoi za 
nią nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Zakład wodoleczniczy Judendorf
obok Gracu, Styrya ,

klimat podalpejski, 400 metrów nad poziomem 
morza, cieniste lasy szpilkowe, położenie wolne 
od kurzu, elegancko urządzone pokoje, bilard, 
kręgielnia, lawn-tennis. Ceny mierne. Telefon 
z miastami sąsiedniemi Nr. 126. Prospekty darmo. 
Lekarzami kierującymi zakładem: Dr. G. Gross- 
1161 bauer i J. Landau. 5 4

Wskutek mylnie rozsiewanych wieści oświad­
czam, że zostaję na stałe w  Z a k o p a n e m . —- 
MieszkSin i ordynuję: ul. Chramcówki, 13.

Dr. Maryan Hawranek
b. elew kliniki wew. Kahlera w Wiedniu, b. se 

Iiundaryusz szpitala pow. we Lwowie.
(1246 2 5)

Dr. Włodzimierz Hanakowski
ordynuje od 1 maja 

w  Cieplicach czeskich (Teplitz-Schonau)
w domu „Haus Oesterreich“ .

(1061 5 8)

Dr. Maksymilian Cercha
ordynuje jak lat ubiegłych od I - g o  czerwca 
1084 «■ K ry n icy . 3 5

Dr. Rośclszewskł
ordynuje przez  sez on kąpi e l  o w y  
1169 w Iwonicza. 5 5

Zakład dentystyczny  
Dra SYROP A

b. lekarza Kliniki dentystycznej w Berlinie 
znajduje się

w  Krakowie, ulica Grodzka L. 20.
(1173 3 3)

Hotel Erzherzog Carl
Karłnersłrassę, W ian, I. Ranges.

Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem, wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„chambres particulióres11, kąpiele, telefon, całe 
uiządzenie z wszelkim komfortem.

Pokoje od 1 *50 w yżej.
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 

wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko­
wanych cenach. 323 18 25
Odwiedzany osobliwie przez tow arzystw o polskie.

Sprzedaż wyłączna patert.

Maya kauczukowa
do osuszania wilgotnych ubikacyj, u s u n i ę c i e  
grzyba i wilgoci na zawsze pewne —  Izolacyj­
ne p ły ty  k a u czu k ow a  do oddzielenia murów 

od wilgoci spodniej i bocznej.

Szkło na drucie (Drathglass) 
nie do rozbicia, do okien dachowych, klatek 

schodowych etc.
Szyby, wielkości I m.2 dostarcza na zamówienie. 
Sztukaterye gipsowe, na płótnie tłoczone, arty­
stycznie wykonane i tanie. Cegła ogniotrwała i 

otyty ogniotrwałe w wielkim zapasie.
Zgłoszenia tylko do firmy V

Fr. Mossoczy & St. Pytlarski
Telefon 202. K r a k ó w .

SZCZAW A-ALKALICZN A
najlepszy dyetetyęzny i orzeźwiający napój, 
doświadezany w nieżycie żołądka i kiszek, w 
chorobach nerek i pęcherza, polecany bywa 
przez najznakomitszych lekarzy, jako najsku- 
teczniejSzJ środek pomocniczy przy kuracyi 
karlsbadzkiej i innych zdrojowisk, również ja­
ko środek pokuracyjny do dalszego użycia dla 

rekonwalescentów. (VII.)
i ■arBl|.lig-   —

Grób za służo nych (w krypcie ua Skałoe), G rób S ka rgi
w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
iglądaó można w obwilacb wolnych od nabożeństwa za 
głoszeniem się do zakrystyi.

W ys ta w a  nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół Bztuk pięknych w Suk, mnicacn otwarta oodziennie 
od godziny ll-te j do 4-tej prócz poniedziałków. WBtęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum XX. bzai toryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9 -tij do 1-Szej po połu­
dniu, o ile w te dnie nie przypadają święta. —  Szkoły, 
pensyonaty i instytneye, pragnące zwiedzić Muzeum zbio­
rowo, w dnie te nie mogą być do zwiedzenia dopuszczone- 
ale zgłosić się winny do dyrekcyi, która inny dzień odpo­
wiedni w tym celu oznaczy.

Muzeum N arodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny l l- te j do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
>oniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy- 
iły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

Gabinet A rcheologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium novuni) zwiedzać można codzienni® od godziny 
l2-tej do l-szej —  prócz niedziel, świąt i feryj uniwer­
syteckich bezpłatnie.

T U T  l i i  ( f t i l i y )  »~6
F ilurylŁa Tutek „Polonia** Rudolfa Herliozki w  Krakowla

i y t  « •  d e  n r f l e u j  s i f c .  
w «ad
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lia j większa działalność! 
Najpiękniejszy ścieg! Największa trwałość!

Najwygodniejszy sposób użycia!
to są zalety, którym Oryginalne

SINGERA MASZYNY DO SZYCIA
zawdzięczają swe niezrównane powodzenie.

Nowa familijna maszyna do szycia Singera Co.
wysokoramienna Ylbratlng Shuttle maszyna uzyskała sobie znowu, 
jak wszelkie dotychczasowe wyroby tej fabryki, nadzwyczajne uznanie; jest ona 
wzorową pod względem konstrukcyi, nader wygodną w użyciu i niezrównaną 
w działalności.

12 milionów oryginalnych Singera maszyn do użytku domowego, do białego szycia i do wszelkiego 
rodzaju celów przemysłowych jest w użyciu , a na wystawach przyznano im przeszło 400 pierwszych nagród, 
i lak znowu oLrzymrły oryginalne Singera maszyny do szycia na wystawie światowej w Chicago z pomiędzy 
wszystkich wystawców największe odznaczenie: 54 pierwszych nagród; na wystawie 1894 we Lwowie dy­
plom honorowy; na wystaw:e 1895 w Kolonii złoty medal; w Cieplicach złoty medal; w Igławie trzy dyplo­
my honorowe.

The S in g er M anufacturing Co. Tow . akc.
(dawniej G. Neidllnger)

Kraltów. ixl. PloryańslŁa, 34. 1102 i o
F ilie : Tarnów, ulica K rakow ska, 4 /5 ; Nowy Sącz, ulica Jagiellońska.

©©<
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0 Praw dziw a nowość dla K rakow a! j
1 O M y  i tolacye i  świeżem pwietrzu l
§w Cafe-Kestaurant du Theatre Turlińskiego! 3 
9 Codziennie świeże raki, szparagi i kurczęta. ®
0 1227 3 15 Z poważaniem F .  T u r l i n s k i .  q
• O O O O O O O O O O l O O O O O O O l O O O O O O O O O O  •

Miejsce kąpielowe „Itfslau"
uroezem położeniu, w południowo-wschodniej stronie na wzgórzach wiedeńskiego lasu, z rozle- 

głemi miejscami do spacerów w lasach szpilkowych.
Koleją po łud n iow ą  god z ina  jazdy  z W iednia. D zienn ie  kursu je  prze­

s z ło  6 0  p o c iągó w  o so b o w ych  i po sp ie sznych .
Ciepłota 24 C.

Skuteczne przeciw chorobom kobiecym , histeryi, hipohondryi i wszelkim cierpieniom nerwowym, 
przeciw bezkrwistości, cierpieniom w dolnych częściach cia ła ; dobre dla odzyskujących zdrowie itd.

Kąpiele w szelkiego ro d z a ju , k u ra c ya  m leczna, źę tyc zn a  i wodami m in e ra ln em i, e lektrote- 
ra p ia , gim nastyka i mlęsienie (massage). 120t 3 6

Co d z ie ń : koncerty, bale itd. w  domu zdrojow ym .
Mieszkania w hotelach: H allm ayer (S c h w e izc rn o f) , Dack , Z w iersch iitz , Communal (R aussnitz)’ 

Witzmant. sen., W itzm ann jun. i w wielu innych w iiacn i domach m ieszkalnych. 
Lekarze; D r .  J .  K r i s c l i k e ,  J .  W e n t n g e r .  —  P ora  kąpielowa od maja do października. 

P o czą te k  k u ra cy i w inogronow ej od 1 sie rpn ia .

Is tn ie ją c a  od  ro k u  1865

Ul RZEŹBIARSKO - KA1IENL
i założona obok niej

Pierwsza galicyjska Fabryka wyrobów marmurowych
FABIANA H0C H S T1MA

w KraŁowie
przeniesioną została z ulicy św. Jana, L. 3,

na ulicę św. Sebastyana, L . 13,
(obok łazienek rzymskich).

Wielki skład gotowych różnobarwnych m arm urów na meble, | 
urządzenia sklepowe i fabryczne dla pp. rzeźników i masarzy, komple- ( 
tne urządzenia dla cukierń, kawiarń ilp. Wyroby te dotychczas dla braku 
krajowej fabryki były wyłącznie z Wiednia sprowadzane.

Ze względu na przeniesienie pracowni, znajdujące si ■ na składzie I 
gotowe pomniki z piaskowca, marmuru, granitu i labradoru, między l 
innemi figura yw. Józefa z dzieciątkiem na wysokim i okazałym | 
postumencie, są do nabycia po cenie znacznie zniżonej. 1029 6 10
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Drugi raz w życiu już nigdy
nie nadarzy sie tak rzadka sposobność do nabycia

tylko za złr. 3*50
na s t ęp ,  w s p a n i a ł y c h  p r z e d m i o t ó w  :
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1 pierwszej jakości kotwie, zegarek remontoar, 
dokładnie idąey, z 3-letniem poręczeniem ;

1 z imit. złota piękny łańcuszek pancerzowy;
2 pierścienie z imit. złota , wysadzane sztu­

cznym brylantem i rubinam i;
2 spinki do mankietów z rzeszowskiego złota, 

z patentowaną mechaniką ;
1 bardzo śliczna damska broszka ;
3 z imit. złota spinki do gorsu.

T e  w szystk ie  wspaniałe przed m io ty w  liczbie 10 
kosztują w ra z z  kotw icznym  zegarkiem  i cm onioar 

g t y l k o  3 z łr . 5 6  e t .
Wysyłkę za zaliczką uskutecznia firma zegarmi­

strzowska 963 6 b

Alfred Fischer
W ie d e ń . I , A d lergasse  13.

Za niestosowne zwra.-a się pieniądze.

r a m i  d u w t . sukna c h e .
Otworzona w r. b. w m. Żywcu (Galicya zacb.) nasza fabry­

ka sukna wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukiennictwa wcho­
dzące. przeważnie zaś sukna gładkie i mundurowe dla szkół, s«- 
kołów, straży ogniowych, wojska itp., tudzież tkaniny cze­
sankowe (tak zwane kam garny)

Z zamówieniami upraszamy aż do dalszego ogłoszenia, zgłaszać 
sic łaskawie wprost do uas (stacya poczt i telegr. Żywiec). 
Nadto naszym zastępcą objazdowym, upoważnionym do przyj­
mowania zamówień, jest p. Stanisław Łysakowski, b. inspektor 
składów fabryki Żyrardowskiej w Królestwie Polskiem.

P P . kupcom i Stowarzyszeniom, nabywającym nasze 
sukna w większej ilości, przyznajemy stosowne opusty

W obec tak żywo odczuwanej u nas potrzeby zaszczepienia w 
kraju przemysłu fabrycznego, mamy niepłonną nadzieję, że społeczeń­
stwo krajowe domagać się będzie od PP. kupców i krawców zao­
patrywanie w sukna Żywieckie, które zresztą pod względem jakości 
i ceny nie ustępują wyrobom obcym. Tym sposobem najskuteczniej 
poparte będą usiłowania nasze podjęte w celu podniesienia najbardziej 
dotąd u nas" zani 'dbanego przemysłu przędzalniczo-tkackiego.

„Żywiecka fabryka sukna —  Bogucki, Kossuth, Kamocki".

Wyśmienitą kuchnię
po umiarlsowanycłi cenach polecam

pr żyją wszy
sławnego kuchm istrza  

JO. księstwa Lubomirskich,
przyjmuję także zamówienia na wszelkie podania do domu

H E I B T K  F I J G L B W I C J i
dawniej K . K noreck i Spółka 12.0 5 15

w Krakowie przy ulicy Floryanskicj, L . 33 .

na składzie, okazyjnie t a n i  o| 
do nabycia u

A. Krzysztofowicza we Lwowie. I
Z astę p stw o  na  K ra k ó w  i o k o ­

licę U f i r m y  H 33 e 31

Heim i Friedrich!
w  Krakowie, Rynek, 37, Linia A-B .

Wzory do dyspozycyi. Tapetowania uskute-1 
cznia się w miejscu i na prowincyi.
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©  położony w uroczej podkarpackiej okolicy wśród lasów szpilkowych 

(410 metrów n. p. m ), poleca znane ze swej skuteczności szczawy 
a  słono-jodow e, kąpiele jodow e, borowinowe, zimne i za- 
^  biegi hydropatyczne , oraz zakład  gimnastyki leczniczej. ^
w  Urządzenia wzorowe, wszelkie wygody, dobre restauracye, ta n ie ©
©  wiktuały, zdrowe, czyste powietrze i wyborna woda źródlana do picia.

Na sezon 1896 r. przybywa 1 dom mieszkalny o 44 pokojach. 
Nadto odnowiono gruntownie urządzenie łazienek kl. I., rozszerzono 

Jrw znacznie oświetlenie elektryczne Zakładu i zakupiono znowu wielką 
ilość nowych mebli i t. p.

^  Lekarzem zdrojowym  jest Dr. k i . Dębicki (Lw ów , ulica Piekarska, 8).
O  Sezon trw a  od 20 maja do końca września.
©  W czasie od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się uwol-
o  nienia od taksy zdrojowej, przed 20 czerwca i po 20 sierpnia są ceny 

mieszkań znacznie zniżone,

© Bezpośrednie połączenia kolejowe z Krakowem i Lwowem ze sta- 
cyi Iwonicz, poczta, telegraf w samym Zakładzie. 1059 7 0

W  Broszury ze szczegółowym opisem, podaniem wskazań leczniczych ©
i cennikiem ro/syła opłatnie, tudzież wszelkie zgłoszenia załatwia ©

© Dyrekcya Zakładu zdrojowe-kąpielowego. ©

Wystawa nieustająca
M i o t  stolarsAicli, tagicerskicii i tokarskich

Związku stolarzy krakowskich
przy ixl. FloryańeKiej, L. 57.

poleca

Wielki w yb ó r mebli własnego w yrobu do -salonów, pokoi 
sypialnych i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich u rząd zeń  a p a rta m en tó w  Od n a jw y k w itn ie j- 
szych no zu p e łn ie  sk ro m n y c h  u m e b lo w a ń , również przyjmuje się wszelkie 
zamówienia i rep^racye na robi ty stolarskie, tapicerskie i tokarskie.

fo l .r y c ia  m eb lo w e z fabryk krajowych i zagranicznych.
Wszelkie roboty m e b li g iętych  w y p la ta n y ch , również fabrykaoyi tutejszej.
Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 

duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na 
czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela sic gwarancyę.
Ceny nader przystępne.

Ciesząc się już dotąd lioznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania. 914 7 15

Z a r z ą d .

Mieszkanie na lato
(willa) składające się z 4 zupełnie 
umeblowanych pokoi i kuchni, do  
w y n a j ę c i a  w Rajczy za 
Żywcem. Stacya kolejowa, pocz­

ta, telegraf w miejscu. 
Bliższej wiadomości udziela Za ­

rząd dóbr Rajcza, albo Kraków, 
ul. Św. Jana, 18. u stróża. 12322

W ozy mocne
b ro n y , b eczk o w ó z, u p rzą ż  ro zm n i- 

ta — ta n io  d o  sp rze d a n ia . 
Wiadomość : K r a k ó w ,  T X l. D i e ­

t l a ,  X . .  l O l ,  I piętro. 1253 2 b

Klacz i wałach
rasy anglo-ar bskiej, ze świadectwami 
pochodzenia, w czwartym roku, zdatne 

pod wierzch, są do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: ulica Łobzow­

ska, Ł 3 6 . 1253 2

~ KTaj atra,wniejsza ze- wszystkich wód mine­
ralnych zawieraj ących arsen i żelazo. "W

Wyłączna wysyłka

na ca łą  kulę ziem ską
przez

'z a w ie r a -  
7 3  ca  a csen j ż e la z o  

■ M i m w B O Ś N l l
HENRYKA MATTONIEGO

T ń c h la u b e n  1 4 —16 , W I E B T  N Iaxlm illan strasse  5 ,
W ild p r e tm a r k t  5 . 927 4 17

K a r ls b a d , F ran zon sb ad . —  M atton i I W il le, Budapeszt.

Do 1 czerwca i od 1 września ta ryfa  mieszkań zniżona o 25 procent. 
M I E J S C E  K Ą P I E L O W E

K RAPU A-TdPŁITZ
w Kroacyi 884 7 12

oddalone o godzinę drogi od zagoryańskiej staeyi kole: „Zabok K ra p in a -To p litz“ , otwarte jest od 
l  k w ietn ia  do końea p a źd zie rn ik a . Zdroje te gorące 30—35“ R. odznaczają się wy­
śmienitą skutecznością przeciw gośćcowi , reum atyzm ow i w  mięśniach i stawach , oraz przeciw 
chorobom  z poprzednich w ynik ają cym  przeciw ischias, neuralgtom , chorobom  sk ó rnym  i z  rar. 
pochodzącym  przeciw chroń. „Morbus B riyh tii“ , p o ra że n io m , przeciw chro niczn ym  zapaleniom 
m acicy, tudzież w ysiękom  międzytkankowym. Wygodne kąpiele basenowe, na otw artem  pow ietrzu, 
w wannach m arm urow ych na odosobnieniu i tu s z e ; znakomicie urządzone p a ró w k i,  mięsienie, 
e lek tryza c ya , zd row otna gim nastyka szwedzka. —  Mieszkania z komfortem urządzone. Wyborne 
a tanie restauracye, s ta U  m uzyka k ą p ie lo w a , złożona z kapeli c. i k. 53 pułku piechoty a rc y -  
księcia Leopolda, rozległe cieniste miejsca do spacerów  itp. -  Od 1 maja codzień komunika^ ya 

Zabok i Póltschach omnibusami pocztowemi. Lekarz kąpielowy Dr. Paweł O reskovic. Btoszury 
we wszystkich księgarniach. Prospekta i wyjaśnienia przez D y re k c y ę  Z a k łn iln .

Wodociągi i pompy wszelkiego rodzaju

J ó z e f  F r i e d l a e n d e r
inżynier,

W iedeń, I I ., Dresdnerstrasse AS—4 6 .

U M  wodoleczniczy
HYGIBA

w Krakowie, w  hotelu Imperial,
ulica Zwi?rzyni&cka, L. 6,

zupełnie odnowiony i urządzony 
według najnowszych wymagań na 

polu hydroterapii 
otwarty został to  maja b. r.

Wszelkie procedery lecznicze, mięsie­
nie (masaż), elektroterapia według wska­
zań i pod dozorem lekarza zakładowego.

Z zakładem połączony jest św ieżo  
odnow iony  i z najw iększym  k o m ­
fortem  urządzony Hote l Im pćria l, 
w którym potrzebujący kuracyi mogą 
znaleść wygodne pomieszczenie i le­
karską opiekę.

Tusze w  dowolnej temperaturze w raz 
z bielizną po 25 ct. 1212 2 4

Z a r z ą d .

B T I E Z B Ę D I N T Y
dla ro d zin y, domu, przem ysłu, fa b ryk , za­

kładów, w  podróżach i td.

Wiedeński olejek
we f l aszeezkaoh po 1  i 2  k or o n y ,  o d w a ­
n i a  i zasklepia każdą ranę bez szc ze g ó h e j 
opaski. G łów ny skiad w  aptece Arnolda 
R eifera w  Krakowie i we  wsz^s t kk-h  z n a ­

n y c h  a p t e ka c h .  1 1 1 6  2 I "  
Pr ospekt a  za darmo.

Premiowane 
2 państwowe- 
mi med-.-laini 
nr w y sta w  i e 
k r a jo w e j  w 
Krakowie w r. 

l.->87.

fTiuiilow n.■ 
s r e b r n y m  mc 
d a ł em na  wv-  
s t i w i p  r ę k o ­
dz i e ln i cze j  w 

B i e l s ku  w r. 
1820

N ajstarszy skład

maszyn do szycia
(założony w r. 1872)

i firacownia mechaniczna 
ANTONIEGO WANASKIEGO

w  Białej pod Bielskiem (Galicya).
Sprzeaaz maszyn także na spłaty miesięczne.

Pięcioletnie poręczenie. 214 37 100
Cenniki rozsyła się opłatnie i za darmo.

Poszukuje sie 1244 3 3

posiadłości ziemskiej
niezbyt daleko od Kiakowa położonej, 
do zamiany za kamienicę w śród­
mieściu i k ilk a  parcel budowla­
nych. — Zgłoszenia ustne lub pisemne 
pod adresi m : J. Podlacki w  Krakowie, 
w sklepie przy'Placu Dominikańskim, 3.

IUJAZDÓWKA! s
w  uroezem miejscu Krakowa

p rzy ul. Krowoderskiej, L. 131,
zupełnie nowo urządzony

Dla pp. amatorów: "Dwie kręgielnie, 
s a la  b ila r d o w a , dwie karuzele (je­
dna am=rykańska a jedna zwykła dla do­
rosłych i dzieci), huśtawki. 

p  Kuchnia zdrow a, w szelkie  gatunk1 win,
^  piwo pilzneńskie i okocimskie, bok baw ar- 
ą  ski i w szelkie trunki najprzed. jakości. 
£  0  liczne odwiedziny uprasza

1259 3 10

i cenniki za darmo i
928 12 20

opłatnie.

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znanf prawdziwi
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

z tegorocznego zbioru majowego poleca h a n d e l

W . A D A M O W I C Z A
■w B r o d a o H  86 39 o

1 ant „familijnej11 bardzo d o b r e j ................................ złr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau11 w oryginał, opakowaniu złr. 2.50

i 1 funt „Imrteri»l“ cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. E.50
1 lont wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr. 1.20

Znakom ita kaw a „ S y riu s z “ franco 5 k i lo ..........................złr. 9 50

Zmiana lokalu.
Pracownia kowalskoastelmachska

została z d n iem  3  m a ja  b . r . przeniesiona z u licy  W ie lo p o le , L . 3 ,
na 1x1. Grzegórzecką, L. 21 (dom własny)

i wykonuje nadal tak roboty w zakre° kowalstwa wchodzące, jakoteż i stelmaehskie.
Na składzie posiadam do sp rze d a n ia  4 pow oziki, a mianowicie ; p ó ł lan d a n *  

w olan t i 3 p ó łk ry te  p ow ozik i n a  1 k o n ia .
Polecając się nadal łaskawym względom z poważaniem,

M aksym ilian Salw ińskl,
1086 10 m ą jster  k o w a lsk i, u lic a  G rz e g ó rz e c k a , L . 2 1 .

z uszanowaniem

Ernest Neuhiittler.
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u i r t g i j a w r i j

I odtłuszczone i  lekko rozpuszczalne I
o ra z

C z e k o l a d y
uznane jako znakomite gatunki.

H A R TW IG  iV0GEL
w  Bodenbachn/E

Dostać można prawie wszędzie w cukierni, 
handlu kolonialnym, oraz drogueryi. 85 57 78

KTaj lepsze

Alramenty
szkolne i kancelaryjne, kolorowe i 
kopiujące, farbę de pieczątek
i t. d. poleca po cenach najprzy­

stępniejszych im  7 o
Pierwsza krajowa fabryka atramentów

E. Świątkowskiego w Biały.

Przyzwoite
o so b y , mające rozległe stosunki, mogą mieć 
b a rd z o  p ię k n y  d o ch ó d . Zgłoszenia 
pod , ,8 c b r  gut“  przyjmuje E k sp e d y -  
cy a  ogłoszeń  S c b a le k , W ie d e ń .

Pracownia wyrobów tokarskich
JAKA BAJERA

w  Krakowie, ulica Brodzka, L 10.
(dom własny) poleca

Kręgle rozmaitej wielkości i kule do tychże
z drzew a oliwnego (lignum sanctum) i grabowego.

P rz y b o ry  do g r y  „Croquet‘ w  caiym  kom ple­
cie (angielske ta gra coraz bardziej się u nas



6 Nr. 124 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 81 Maja 1896.
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Krajowe Towarzystwo Handlowe
K ra k ów , Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką R yn ek  gł., 3 6 .

W* Wypłaca 10% aywiaenhy za roK 1895. w
Przyjmuje dalszą subskrypcyę na udziały pięćdziesięcio-koronowe, tudzież wkładki oszczędności na O °l0| 

za zwykłem wypowiedzeniem.
M 1 G A Z W  T O W A R Z Y S T W A  P O L E C A :

W  Płótna Korczyńskie i z a g r a n ic z n e ,___
'B IE L IZ N Ę  damską, męska., dziecinna 1 stołowa,
M C  B IE L IZN Ę  Prof. J lG E R A , ^
Szyrtyngi, Oxfordy, drelichy, kretony, batysty, barchany, flanele, 
K asany, Kam garny, półsnklenka 1 t. p.,
I C  W Y P R A W Y  ŚLUBNE, -̂ | g  
K O Ł D R Y  W E Ł N IA N E  1 J E D W A B N E ,

poleca Wielki w yb ó r: bluzek i szlafroków sezon, matinee 
H alki jedwabne, wełniane i kretonowe, 

K O N F E K C Y E  D ZIECIN N E,
G O R SE T Y  W  W I E L K IM  W Y B O R Z E

Szaliki, Chusteczki sznelowe i jedwabne. Chustki na szyję męs 
Skarpetki i Pończochy dla dorosłych i dzieci, 
Parasole 1 Parasolki, Szelki, K raw aty i t p .,

pegnoiry,

i damskie,

81-5 9 0wszystko wyborowe, a po możliwie najniższych cenach
SPRZEDAŻ TXr_A_ RATY przy odpowiec

?o o o o o o < i» o o o o o o o o o o o o o o o flo o o t)o o o o o o o o o o o o o o :0;pQ*
Zaprowadzona SPRZEDAŻ NA RATY przy odpowiedniej gwarancyi.

SJCOOOOOOOOt
Buchalter i korespondent

z iwalifikacyą kasyera, władający wybornie ję ­
zykami polskim, niemieckim i francuskim, były 
urzędnik bankn we Lwowie, obecnie przeszło lat 
11 w wielkim domu kupieckim w Wiedniu, pra- 
gni. ijsta^ się napowrót do większego miasta 
w Galieyi do banku, towarzystwa zaliczkowego, 
asekuracyjnego itp. Za skuteczne pośrednictwo 
(protekcyę) odpowiednie honoraryum. Zgłoszenia 
pod „ R o d a k  1 0 0 “  poste rest. W i e n ,  I V . ,  

K a r o l i n e n p l a t z .  1258 2 3

z p ie rw szo rzę ­
d n y ch  fa b r y k

O'ako to: S w ift, Excelsioi‘I Opel itp.), jak również 
wszelkie p rzyb o ry  i części sk ła d o w e
sprzedaje po cenach bardzo przystępnych, posiaHa 

warsztat reperacyjny 916 19 30

F .  L O R D , K R A K Ó W ,
ulica Floryań ska, L. 55, skład m aszyn, kamieni 
m łyńskich, oraz na rzę dzi i p rzyb o ro w  rechnicz.

plamy i inne wyrzuty skórne znikają jnż w 7 
dniach zu p in ie  i bezpowrotnie po użyciu zna­
komitego nieszkodliwego k re m u  a m b r o ­

w ego D r a  C h risto ffa .
Prawdziwy jest tylko we flaszeezkach, zie­

lonym lakiem zapieczętowanych. 1234 3 20 
C en a  8 0  centO tf.

' Główny skład we L w ow ie w aptece pod 
„srebrnym orłem1* Z ygm . Ruckei a. dla K r a -  , 
kwwa w aptece W . Redyka i E. Hellera 
u B r o d a c h  w aptece L. Kallira.

Zmiana lokalu.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadsmić Szan. 

P. T. Publiczność, że

PRACOWNIĘ i SKŁAD

w yrob i blacbarsiicb
którą otworzyłem w r. 1890 

p r z y  u l .  a t a r o w i ń l n e l ,  1 8 ,
pod firmą

Franciszek Kuczyński
przeniosłem z dniem 1 maja b. r.

na ul. Długą, 26.
Zaopatrzywszy się w potrzebne maszyny dla 

dokładniejszego wykonywania robót i w większą 
ilość najtrwalszych materyałów z pierwszorzę­
dnych fabryk metalowych, oraz mając na składzie 
większy wybór gotowych n aczy ń  k u c h e n ­
n y c h , k ą p ie lo w y c h  i d o m o w y c h ,  
jestem w stanie zadowolić P. T. Publiczność 

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy, 
polecam się nadal Szanownej P. T. Publiczności.
1131 4 4 Z głębokim szacunkiem

F ra n c isz e k  K n e z y d s k i.

Słynny starszego lekarza wojskowego i fizyk i 
D r a  G . S ch m id ta  701 3 27

olejek do uszów
os iwa nabytą głnehotę, eieknienie z uszów, 

wosczyznę i przytępienie słuchu.
Do nabycia po 2  z lr . w oryg. flaszkach 

wraz z sposobem nżyeia w aptece L u d w i­
k a  R o se n b e rg a  w Jł ra k ow ie .

Dla PP. budujących!

parowa fabryka gipsn
w  Łagiewnikach p. Podgórze

poleca 1217 4 6

gips murarski, najlepszy,
no cenie 70 cent. za 100 klgr. w raz 

z odstawą na miejsce budowy. 
Zamówienia przyjmuie wyłącznie  

biuro B r a c i  " W " o h l f e l d . ,  
hotel Centralny, w  K rakow ie.

P o ż y c z k i
od 500 złr. w górę do kwoty naj­
wyższej wyrabia się jako kredyt 

osobisty spiesznie i dyskretnie. 
Agentur, Bndapest, Post- 

fach 1 0 7 . 1248 4 5

jedyny niezawodny środek na- 
■ wet przeciw b a rd zo  n a -  

 i lo gow em u  p ijań stw n
i  można swobodnie zażywać , nie doznając 

żadnego smaku jest nieszkodliwy, za co się rę­
czy, wywołuje jak najlepszy skutek. Można prze­
glądać podziękowania uleczonych. Dawka wraz 
z podaniem sposobu użycia 3 złr. Podwójna daw­
ka przeciw wieloletniemu cierpieniu 5 złr. Po 
otrzymaniu należytośei przesyłka opłacona. Tylko 
prawdziwy nabywać można n aptekarza S. Kleina, 
Lugos, L. 83 fW ęgry).________________653 10 20

inne wy-
spienięża jak 

ylepiej"i rachunki reguluje prędko.
A .  B i o k e r t ,  L l p . k ,  

1019 10 Cłajowa (Hainstrasse) O. I

H r  F ilip a  8t. G en o is
Zakład wodoleczniczy, żętyczny i dyetetyezny 
Stacya klimatyczna, wziewalnia lignosulfitu 
i w. i. Urocze położenie wśród gór. Pensyo- 
nat cały rok otwarty. S ezon  od I  m a ja  

i  do 3 0  w rześn ia  Stacya kolejowa, po-
v d .U S L I . ezfa j telegraf na miejscu.

Prospekta i wyjaśnienia za darmo. 1076 7 28
Lekarz kierujący D r . Z y g m . C zop . Inspektor Zakładu Karol F o rn e r, dzier. dóbr.

\
Poleca się Szanownej P. T. Publiczności 

Największy i najtańszy

M AGAZYN SZK ŁA i PORCELANY;
.  wyrobów z majoliki i masy kamiennej 
j IVI. Toina§KewskiesfO

{

w Krakowie, Rynek g l., L . 16.
S e rw is y stołow e w cenie od złr 6 — do 100.— I S e rw is y  do likieru w cenie złr. 1.— do 8.50

„ ao białej k a w y „ „ 3.50 „ 15.— „ do octu i o liw y „ 1.80 „ 5.—
„ do herba ty ,  ,, 3.20 „ 20.—  | G a rn itu ry do m ycia . . „ 3 . -  „ 1 8 . -

U w a g a .  Zwraca się szczególniejszą uwagę pp. akademików i gimnazyalistów na dział ^
P r z y b o r ó w  i a p a r a t ó w  ch em iczn y ch , w tymże magazynie nowo zaprowadzony. P  

Cenniki dla działu chemicznego do przeglądnięcia w magazynie. p
Firm a istnieje od roku 1866. 1193 3 0 |

I

T  U  T  K  I
z prawdziwej francuskiej bibułki „Houbloii44 i inne gatunki, oraz 

wszelkie przy bory »lo papierosów poleca 
Handel korzeni, oraz c. k. sprzedaż tytoniu, cygar i stempli

W. Leśni owskiego, Rynek główny, L. 33.
Odbiorcom w większej ilości odpowiedni rabat 1119 4 5

G A B R Y E L S K A
ĆrS

.

f
lU ,

w

G A B R Y E L S K A

„Warszawska Pracownia Gorsetów a la Sirene“

Kraków, Rynek, 12,
PARTER,

Bracia M. lscovitsch
Nie drogo zapłaci, jeżeli się ubierze u Iseovitseba braci.

Filia pierwszorzędnej wied. fabryki
ibiorfiwmęsńbittiiycb
polera Szanownej P. T. Publiczności na każdy j 

sezon bogato zaopatrzony zapas |
najmoaniej szych utolorów
z najlepszych materyj krajowych i zagranicznych, po bardzo um iar­

kowanych cenach. 1083 8 26 |

Za 120 złr.

Rower (pneumatic)
zupełnie nowy. elegancki, z dzwonkiem 
i latarką, wagi 14 kilo, f.i.nco do każ­
dej stacyi kolejowej w Galieyi tylko za 
gotówkę lub pobraniem należytośei wy­

syła firma 1240 5 14

Jó ze fe  Popiel i S p ółkę, Nowy Sącz.
KotwiczneLlnlmeiit.CapsIc! comii.

z  apteki Richtera w  Pradze 
uznane jako zn a k om ite  n śm ie rza ją c e
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 
1 fl. do nabycia we wszystkich apte­
kach Tego pow szechnie ulubionego
środka domowego należy zawszo krótko 
a węzłowato żądać-

Richtera Liniment z „kotwicą”
1 tylko butelki opatrzone znai ą marzą 
fabryczną „kotwicą** uznać za 
prawdziwe.

Richtera apteka 
pod zło tym  lwem w  Pradze.

I TRUSKAWIEC

Szparagi .  żywe raki
sprzedaje bardzo tanio

Henryk Fnglewicz
925 dawniej K. Knoreek i Spółka 31 3CK

Kraków, F lo ryańska, L . 23 .
Plac budowlany

1 9 fQ  sążni mający, w C zarn ej W s i ,  jest 
do sp rze d a n ia .

Bliższa wiadomość : Kraków , ulica Biskupia.
L. 12, od godz. 12 do 4 po południu. 1208 4 6

tania i dobra, jest do odstąpienia 
zaraz za przystępna cenę 12.000 
złr., a to z powodu objęcia mnej, 

Zgłoszenia pod A. Z. 1237 przyj­
muje Admin. „N. Reformy11. 1237 2 2

K a t o U c k i

H andel Skór 
Piotra Czubryta

w  Krakowie, ulica św , Marka, L. 20,
poleca

wszelkie p rzyb o ry do obuwia
jako to posiada na składzie- cze rnid ła  na 
obuwie „S o kó l“ w  pudełkach po 2, 3, 4, 
5 i 10 et. Krem na skóry naturalne, apre- 
tu ra  i pasta połyskująca na obnwie żółte 
i brunatne. Krem  p o łysk u ją cy na lakierki, 
oraz lakier na sk ó ry. S znu row ad ła skó­
rzane i niciane , jedwab , n ic i , przędza.

C eny ja k  n a jn iższ e .
0  łaskawe względy prosi właściciel handlu 

P io tr Czubryt. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 

odwrotnte. 1224 4 10

W l i A C ^ I r a n i A  5> 6 lnb 8 pokoi fron~l l l i r  Ł A t t l H O  towych, z przedpokojem, 
kuchnią i werandą, od Jipca, i p o k ó j d n iy  
z p rz e d p o k o je m  zaraz, w  w illi, ul. Seua- 
styana, L. 12, do w y n a ję c ia . 1211 4 4

Piękność niezawodni
otrzymuje «ię przez użycie K r e m u  tw a rzo ­
w ego , zwanego „Gesichtspomade**, który nsn-

ullca Szew ska, L . 21 , I piętro,
poleca wielki wybór najmodniejszych bardzo w ykw int­
nych gorsetów, wykonanych [według tegorocznych nowych 
modeli paryskich i brukselskich, po cenach znacznie zniżonych.

W arszaw ska Pracownia Gorsetów „a  la Sirene“
w K r a k o w ie , n lica  S z e w sk a , L . 3 1 , 1 p iętro .

Przy zamówieniach z prowincyi prosimy nadsyłać miarę braną na sutaii. 1) objętość gor­
su. 2) w pasie 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa. 341 18 20

apteoznym J . W iśn ie w sk ie g o  w K r a ­
k o w ie , u'ioa Stradom L. 7.

S ł o i k  O O  c e n t ó w .  554 22 0

ze szkła, z porcelany, z drzewa itp., 
zlepia najlepiej od dawna zaszczytnie 
znany, w Lubece tylko sam odznaczony

kit Pluss-Staufer.
Prawdziwy tylko w flaszeezkach po 20 i 30 ct 

mają w  K ra k o w ie : T. G órecki, Jakób Wiśniew­
s k i /d r ó g  na Stradomiu , J. F. F ischer, linia 
A -B , J. ii,iżes, skład szkła i porcelany, Rynek, 
firma W. Bazes, skład szkła i porcelany, Grodzka; 
(irma A. Schultz, K. Grunwald, nl. Bracka, L. 7; 
w  Ż yw cu  : A. W anniek; w  Gorlicach : W. Ro- 
gask i, aptekarz; w  T a rn o w io : Oz. Margosches, 
skład porcelany, A. Berger, handel galanteryjny; 
w  N ow ym  T a rg u  J. Goldfinger. 168 11 20

Prawdziwe

od 5 klgr. począwszy, wysyła do 
wszystkich stacyj kolejowych i po­

cztowych 1206 3 3

Henryk Kohn
Losoncz (Górne Węgry).

©
_  _   ©

g-Zakład zdrojowo-kąpielowy inhalacyjno-solankowy "
© i stacya klimatyczna.
©  Wody słone, słono-siarczane, słono-gorzkie, szczawa alkaliczna, ©  
©  borowina żelazista, ©
©  Kąpiele słone, słono-siarczane, borowinowe, elektryczne i zimne. ©  
©  Inhalacya solankowa systemu Wassmutha. ©
©  Kuracya zdrojowo-kąpielowa, żętyca, kuracya mleczna, leczenie ©  
©  elektrycznością i masażem. ©
©  Frekwencya w 1895 r. 1300 osób. Ilość kąpieli wydanych 20.000. ©  
©  Lekarze: Dr. Aureli P iech i Dr. Zenon P e lc z a r ,©  
©  oraz wolno praktykujący Dr. Steinhaus. ©
®  Pora kąpielowa od 2 5  maja do 2 5  września. ©  

Broszury rozsyła na żądanie 
|  1160 3 5 ° Z a r z ą a .  |

Zakład wyhąjmu pojazdów
pod firma 1230 2 5

M. Płatek
w  Krakowie, ulica Długa, L. 40, Telefon Nr. 177.
Poleca swój wybór powozów od najskromniejszych do 
najwykwintniejszych, pojazdy jedno i dwukonne na śluby, 
wycieczki, bale i t. p., także na godziny, dziennie, ty­

godniowo i miesięcznie po cenach nader niskich.
Z a r z ą d .

„Zig* Zag“ Najlepsza, najwyborniejsza

bibułka do papierosów
firmy Braunstein Fróres, Paryż.

B a rd z o  p ra k ty czn y  je st ta  n o w a , p a ten to w a n a  k s ią ż e c z k a . P o c ią g a  
sie  k a r te czk ę  „ Z ig  Z a g  • i p rzez  w c ię c ie , ja k ie  ta m  j e s t ,  o d ry w a  się

sw ob od n ie  k a ż d ą  b ib u łk ę . 838 8 13
Dostać można w Krakowie u Effroima Rakowera, oraz w każdej c. k. trafice i 

w Składzie głównym , W iedeń , I., Schottem Ing Nr. 2 5 .

Wyborny środek na choroby żołądka
ą u ń k e r  O a t i

(amerykańBki preparat z owsa).
Nadzwyczaj smaczny i pożywny, polecany przez lekarzy 

dla dzieci i dorosłych , zdrowych i chorych. Dzienna lOnsumeya 
w Stanach Zjednoczonych Pół. Ameryki dosięga 15 milionów porcyj.

Do każdej paczki dołączą się 67 przepisów sporządzania 
potraw z „tfenaker Oats*n“ . 12.0 2 3

C e n a  za  1 funt a n g ie lsk i 3 5  ct.
Do nabycia w h a n d ln  tow arów  k o lo n ia ln y c h  i win

JANA E KIER A
Kraków, ul. B.ąrixiellcka, X>. !□.

K. Zieliński
mechanik i optyk w Krakow ie,

Rynek główny, Linia A — B, 39, 28 31 o
poleca

in strn m en ty  m ie rn icze  \ 
lo rn e tk i tea tra ln e  i p o ­
ło w ę , o k u la r y , cw ik i^ ry , 
c ie p ło m ie rz e  pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
A p a ra ty  e le k try czn e  le­
karskie, b a tery e  lekarskie z prą­
dem stałym, b a ro m e try , a n e -  

Idy i t. p.
Wszelkie reperacye oraz zamówie­

nia wykonuje bezzwłocznie.

S c h ic h fa
Mydło

ze znakiem „klucza“ jest niezrównanie dobre i tanie.
W K rak o w ie  na składzie mają: J. F. F isch e r, J. W antzl, 

j .  S y k u to w sk l,  R e im  I F ried rich , R o m a n  D robner, Jan  Ek le r, 
Jan  N aga l, M . K a ra ś ,  J. Kem plar, M . Pary l. 910 14 16
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Dom towarowy LESSNER
Ostatnie nowości w

Wiedeń, VI.,
M ariahilferstrasse 81-83,

sutereny, parter, półpiętro, I piętro.
W  Rok założeni a 1 8 7 4 .

materiach jedwabnych:
zaPongis imprimć  ................................................................

Shangai-Pongis, w w ielkie desenie, najmodniejsze, bardzo wspaniałe  
Fulary najnowsze, wyszukanie piękne, z wielkiem i deseuiaml

metr 96  ct., złr. 1.10 
za metr złr. 1.30, 1.75 

za metr złr 1 5 5
Pepita modne m aterye jedw abne we wszelkich kolorach 
bengaline faęonne, jedwabna, we wszelkich kolorach .
Teffetas raye % onveaute we wszelkich kolorach . . . .
Brocatelle gaze \ouveaute we wszelkich kolorach
Taffetas raye en conleni*, wspaniała nowość . . . .
Taffetas carre colone ....................................
Jedwab kitąjkow y z wiel. haftami, z pięknem odsieniem kolorów
Taffet changeant f a ę o n n e ...............................................................
Szkockie materye jedwabne o najmodniejszych odcieniach kolorów 
Czarno-białe, kratkow ane materye jedwabne 
Ostatnie nowości

za metr 9 8  ct., złr. 1.30 , 1.30 itd.
za metr 9 5 , 9 4  ct. 

za metr złr 1.45, 1.55, 1.75, 3.15 
. za metr. złr. 1.40  
. za metr. złr. 1.80  

za metr złr. 1.70  
za metr złr. 3. (Ostatnia nowość) 

. za metr złr. 1.80  
za metr złr 1 .60 , 3  9 0  
za metr złr 1.55, 3 .5 0

we wspaniałych materyach jedwabnych Chine w wyszukanych wykonaniach
za metr 3 .5 0 , 3 .8 0 , 3 .— ,, 3 6 0 , 3 .9 0 , 4 .4 0  itd. 

Taffetas Brocatelle z przetykanemi, kolorowemi deseniami w kwiatki . . . . z a  metr złr. 3 .5 0
Na letnie bluzki wspaniała, jedwabna krepa z jedwabnej materyi Chine, o najmodniejszych,

o kazałych deseniach za metr złr. 1.10; 1.15, 1 .60 , 1 .95, 3.15  
Crćpe de Chin u ni Royal we wszelkich kolorach . . . . . . . .  za metr złr. 1.30

materyacli wel ulanych:
Prawdziwe tyrolskie lodeny czysta wełna, ctm. szerokie za metr złr. 1 3 0

»> • • • • • » »  140 „ „ „ „ 3 .—
Mode-Crćpe „ 120 „ „ ,  1.40
Crćpe Haute N o u r e a u t ć ...................................................................................   . 120 .  ,  „ 1 6 0
Bareige Chine A o u v e a u te .................................................................. . 120 , „ „ 1.30
Chine Bereige e x c l u s i r e ..................................................................  • 120 , „ „ 1.75
Gazć rayć en s o i e .......................................................................czysta wełna, ISO „ „ „ „ 3 .35
Xouveautć Chine c o r d o n n ć .............................................................. ,  ,  1!0 ,  ,  ,  ,  1 .60
Czesanka e x q u i s i t e ............................................................... , . 120 „ „ 1.85
Angielska nowość . . . . . . .  „ » 120 , , 3 .35
Baute \ouveaute rayć - 120 „ , „ 1.75
\ouveaute brillant en soie . . . . .  ,  120 „ „  „ „ 3.45
Czesanka raye en s o i e ...................................................................................   ,  120 ,  ,  ,  „  3.15
M chair u n i .....................................................................................„ 110 „ . , „ 1.95
Dalej wypada wyszczególnić: Modne m aterye we wszelkich możliwych krajowych i zagranicznych wyrobach 

i najróżnorodniejszych wykonaniach za metr 3 0 , 43 , 48 , 6 0 . 6 5 , 70, 88  c t , złr. 1 .05 , 1.10, 1 .30 , 
1.4Ó, 1.75, 3 .— , 3 .35 , 3 .70 , 3 .3 0 , 3 .6 0 , 3 .9 0 , 4 .35 , 4 .8 0 , 5 .3 5 , 5 .6 0 , 6 .3 0  itd.

Podwójnej szerokości materye mohair od 9 0  ct. w górę do najwyborniejszy cli jakości 
Voile de laine, najnowsze, wielkie, wspaniałe desenie, za metr 58 , 8 0 , 8 5  ct

Najświeższe, bardzo piękne materye do prania w najwspanialszych wykonaniach:
lieranline . . .   za metr 19, 3 3 , 3 6 , 3 0 , 33 , 4 0 , 45  ct.
Z e p h i r e .........................................................................  za metr 3 6 , 35 , 40^ 53 , 6 0 , 70  ct.
A tla s -S a t in ...................................... ...............................................  . z a  metr 3 6 , 4 0 , 58  ct.
C ach em ir-S atin ...................................................................................................................................... za metr 6 0 , 6 5 . ct.
Batist cordonnć................................................................................................................. . z a  metr 5 4 , 5 6 , 6 4  ct.
Zefir jedw abny . . . . . . . . .  za metr złr. — .9 0 , 1.10, 1.15, 1*35, 1.40
Crepon-Zephir (okazya) . . . . . . . . . . . .  za metr 3 0 , 35  ct.

Lawn-tennis, najlepsza Jakość, metr 2 4  centów.
o powabnych, jasnych i ciemnych odcieniach kolorów, nadający się na bluzki, ranne kaftaniki, bieliznę itd. 80 ctm. szeroki, metr złr. 1 .3 8 ,

lbO ctm. szeroki, metr złr. 3 .5 6 .

Battist a n g la i s ..................................................................................  za metr 6 5 , 70 , 75, 0 8  ct.
M ousseline Chine rayć za metr 8 0  ct.
Piquć d e s s i n ć ....................................................................... za metr 35 , 3 6 , 4 0 , 4 3 , 4 5 , 4 8 , 53 , 58 , 85  ct.
Mousseline ćcru, h a f t o w a n y ...................................................................................... za metr złr. 1.10, 1,15, 1 .30
Croise d e s s i n ć .................................................................................................................................... za metr 3 8  ct.
B iały  batyst przeuroczy sty za metr 33 , 38 , 3 5 , 38 , 4 0 , 4 5 , 4 6 , 5 4 , 6 0 , 8 0 , 8 5  ct., złr. 1.15
B attist franęais  hza metr 4 5 , 4 8 , 5 3 , 5 5 , 6 0  ct

Plusz do prania

1265 1

zwraca się uprzejmie uwagę!
Na prowincyę wielkie, obfite zbiory próbek I ilustrowane żurnale jak najchętniej za darmo i opłatme. —  P rzy zamówieniu próbek prosi się uprzejmie pooaó w przybliżeniu cenę i rodzaj żądanej materyi.

Z wysokiem poważaniem 3 3 .  Lessner.

:xxxx: ZKTowo ot"waptEL

Swoszowice pod Krakowem
zdrojowisko wód siarczonych,

przez największe powagi lekarskie polecane, siedm kilometrów od Krakowa oddalone, 
staeya kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikaeyą (pięć razy dziennie koleją 

i cztery razy omnibusami zakładowemi).
Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po cenach nader przystępnych 

i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborną restauracyę.
Kąpiele siarczan#, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowane i zalecane 

w  gośćcu staw ow ym  i m ięśniowym , w obrażeniach kości, w cnorobach s k ó ry  i nerwów. 
Z d r o j e  s w o s z o w i c k i e  '--o do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego 

i rodzaju źródłom zagranicznym.
Pora kąpielowa od 15 maja do 15 września.

Lekarz zakładowy wykonuje m ię sie n fe  i ele k try zo w a n ie  według naj- j 
nowszych prawideł sztuki lekarskiej! 1030 J2 40

0 X X X X X X X X X 3
Od rokn 1868 jest w użyciu 7. najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze M Y D Ł O  S M O Ł O W C O W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzeeh , 
lecz także w N iem czech, F ran cy i, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 

C h orobom  sk ó rn y m , szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody, 
do czyszczenia i odwaniania ssóry jest również ogólnie uznany. — B e r g e r a  
my < to sm ołew cow e zawiera 4 o J/0 sm o ło w ca  d rzew nego i wyróż­
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowycli w handlu, Gelem 
o c h ro n ie n ia  się przed fa łsz o  w an iam i, należy żądać wyraźnie B e rg e ra  
m y d ła  sm ołow cow ego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny,

W  u porczyw ych  c ierp ieu ia ch  sk órn y ch  zamiast mydła smo­
łowcowego używa się skutecznie

Bergera mydła smolowcowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze m y d ło  sm olow cow e do usunięcia wszelkich A IE C Z Y H .IO Ś C I  

C E H Y , na wj rzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m y d ło  d o  m y ­
c ia  i k ą p ie li  dla cod zien n ego  u żytk u  służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smolowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 25 cnt. z opisem użycia.

Z inny ;h m y d e ł B e rg e ra  poleca się następne, zasługujące na uwagę: M ydło  
ben zoow e dla udelikatnienia cery ; my d ło  b ora k so w e przeciw wypryskom; m y d ło  
k a r b o lo w e  do wygłacizeuia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; m y d ło  
ic h ih jo lo w e  na czerwoność twarzy; B e rg e ra  ig liw iow e m y d ło  do k ą p ie li  
i ig li wio we m y d ło  to a leto w e; B ergera  m y d ło  d la  m a ły c h  d zieci (35  cnt.); 
m y d ło  p ieg ow e bardzo skuteczne ; m y d ło  ta n n in o w e przeciw poceniu nóg i wypa­
daniu w łosów ; m y d ło  d o  zębńw , najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich 
innych m y d e ł B e rg e ra  zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze m y d e ł  
B e r g e r a , gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku.

Fabryka i główna ro zs yłk a : G. Heli &  Comp. w Opawie,
w dzuaczona d y p lo m e m  h on orow ym  n a  m ięd zy n a i odow ej w ystaw ie  

fa rm a c e u ty c zn e j w W ie d n iu  1 8 8 3  ro k n .
Składy w Krakow ie mają pp. aptekarze: W. Redyk, A. Reifer, J. Lesikowski, F. Gira 

lew ski, ii. Heller, Rosenberg, K. Wiszniewski, G. Otowski, J. Trauezyński, R. W ilczyński, 
w W ieliczce B. M iezyński; w Bochni M. Gatty; w T a rn o w ie  J. SoKalski, L. Frauenglos, Inosie- 
łowbki ; w R zeszow ie A. K arpiński; w N ow ym  Sączu R. Jakubowski, W. F ilipek; w S ta rym  S ą­
czu Fiałkow ski; w Chrzanow ie F. W ło e k i; w Oświęcimie A. Polaczek; w Ż yw c u  D. Matula, L. 
lira ff; w S ędziszow ie J. Jaśkiewicz: w Jaśle R. P a lch ; w W adowicaoh J. Maeudzinski; dalej 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 10 24

Przyrządy
g i m n a s t y c z n e

L f t i i i p i o i i y

i l u m i n a c y j n e ,

K r o k i  et.y,
K rfkiety,

Katony

* * * * * ,  Patentowane, podwójnie żłobione

DACHÓWKI CEK
z obu stron smołowcowane, poleca 

krajowa fabryka dachówek 
cementowych

Tngendhat & Scherer
B L r a lc o w . B i u r o : u l .  z ę c i lr o ła js lc a , L -  9 .

P ok ryc ie  dachówką cem entową przedstaw ia następujące k o rzyśc i.
Wyjątkową wytrzymałość na wszelkie zmiany temperatury.
Zupełna nieprzemakalność tak podczas opadów deszczowych jak śnieżnych.
Lekkość i łatwość pokrycia.
Pokrycie dachu zachowuje zawsze proste kształty, 
liokładne przyleganie do siebie falców.
Pokrycie uskutecznionem być może nawet pod kątem 16. 662 12 20
Attsta na uskutecznione pokrycia : Rafineryi nafty hr. Potockiego w Trzebini, kilku 

budynków dla e. k. Dyrekcyi Salin w W ieliczce, kasarnj w Rakowieaeh , gmacku Dyrekeyi 
Policyi w Krakowie , budynku uniwersyteckiego w Krakowie, budynków gospodarczych W go 
Baltazińskiego w Jasieniu, Wgo Dra Lemera w Sanoku, JW go J. Michałowskiego w Witko- 
w icaeh, JW go hr. Potockiego w Pisarach pod Krzeszowicami i t. p. można każdego czasu 
w naszem biurze przejrzeć.

o g r o d o w  e,
poleca 1155 8 15

M agazyn uniwersalny
firmy

Roman Drobner
w  Krakowie, Plac Szczepański, L. 3.

Hotel
Kaiserin E lisak th

Wiedeń, Karntnerstrasse 9,
tuż przy Stefansplatz, znacznie 

powiększony.
Wspaniałe apartamenta od 5 

złr. w górę, 100 pokoi począw­
szy ud 1 złr . 986 6 6
Światło elektryczne. Czytel­

nie. Telefon. Kąpiele.
Wiedeńska kuchnia. Sprzedaż 

wybornych win Voslauer własnej 
uprawy.

F.

M G old m a n  i S-ta
fabryka wyrobów betonowych i skład 
wszelkich m ateryałów buóawlanycn

tp K r a k o w i e ,  
ulica M ikołajska, Ł . 5,

W yrabia; p ły ty  cementowe, r y n n y  betonowe, 
m uszle pod ry n n y , p łyty g z y m s o w e , doły kloa- 

czne, c ys te rn y  itp. 820 8 10 
Przeprowadza k a n a liz a c y ę  in last i k a ­
nały dla odwodnienia podwórzy. Wykonuje 
wszelkie b e to n o w a n ia , jako to . podwórzy, 

magazynów, stajen i t. p.

Ma na sk ła d z ie :
Cement opolski, wapno hydrauliczne, g ip s, da­
chówkę faleowaną i karpiówkę, papę, p ły ty  izo­
lacyjne, smołę, trzc in ę  Cegły ogniotrw .łc, p ły ty  
piekarskie, glinkę ogniotrwałą, środki prze. i, 
w ilgoci, r u r y  Steingutowe, kom inki, p ły ty  stein- 
gutowe, k lin k ie ry, k losety, p iso iry, zamknięcia 
herm etyczne, z le w y  kuchenne, słowem wszelkie 

artykuły w zakres budownictwa wchodzące.

j * : ] N r a  s e z o n  _
s c e n y  z n i ż o n e j  Pracownia biustów portretowych, ornamentów metalowych

Główny skład dla Galicyi * wszelkich wyrobów blacharskich
Przyborów do rybołówstwa. 1 1 1 1 1  J A N A  B U T E L S K I E G O

odznaczonego medalem na wystawie krajowej we Lwowie 1894 r

w K R A K O W I E
s r ,  Matka L, 6, dom w ła s n y (obok klasztoru 00. Reformatów).

Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Panów Architektów, Inżynierów, W łaścicieli real­
ności i zakładów handlowych , iż otworzyłem własną pracownię w yrobów  m etalow ych  
w szelk iego  ro d za ju  w zakres blacharstwa wchodzących i podejmuję się wszelkich rolrót 
stylowych artystycznych, wykonanych w metalu, jak : figur kutych z miedzi, pomników, posągow, 
medalionów, nag. obków r tablic pam iątkow ych, tak lanych, jak i kutych cyzelowanych.

Wyrabiam przeróżne rzeźby i omaaienta miedziane na kościoły i wieże, również wykonu­
ję pokrycia wież, sygnatur, dachów kościelnych i budynków wszelkiemi materyałami. Zakładam 
gromochrony, galerye dachowe, ziprowadzam wodociągi, urządzenia kąpielowe, wanny, tusze, sitz- 
bady, klozety pokojowe i nadk nałow e, dzwonki elektryczne, uskuteczniam wszelkie reperaeye 
w zakres tego zawedu wchodzące. 1249 2 10

Przez długoletnią praktykę tak w kraju jak i za granicą nabyłem odpowiedniej biegłości 
w wykonaniu robót, a posiadając odpowiednie maszyny i przyrządy pomocnicze, starać się będę 
zadowolnie nawet najwybredniejsze gusta Szanownych Odbiorców, ręcząc za powierzoną mi robotę. 

Polecam sie z szacunkiem J a n  B u t e l s k i .

P ie rw sze  źródło do nabyw »nla najlepszych zegarków  z rzetelnem  
f f i lS  poręczeniem. O *  Rok założenia 1850. " * ■

3̂ . Herz & Solin
zegarmistrze, W iedeń,

I , Stefansplatz 6 i I., Karnthnerstrasse 35.
Pracownia

do wyrobu nowych zegarów i dla wszelkich 
nawet najtrudniejszych napraw.

Z ega ry , w yroby ju b i le r s k ie , z ło te  i sreb rn e  
p rzed m ioty , z ło te  i sre b rn e  ła ń c u s z k i.

Z w ra ca się uprzejm ie u w a g ę !
Sprzedaż zegarów odbywa się w obydwóch miejscach , sprzedaż zaś wyrobów jubilerskich, 
złotych i srebrnych towarów," oraz złotych i srebrnych łańcuszków ty lk o  w y łą czn ie  

w naszym interesie I . ,  Ki .rn tlin erstrasse  3 5 . 1005 o 7
W Ilustrowane cenniki sta (iarmo i opłatuie. "P<S

Podziw wywołuje
niesłychana skuteczność

A .  R I X A
oryginalnej

pasły Fompariour.
Zdumiewająco niezawpdny skutek wywiera na 
popękaną, szorstką i popryskaną skórę, swędzę- 
n e i czerwoność. Skóra staje się lśniąco białą 
i zupełnie czystą, jak aksamit miękką i młodo- 
ciano świeżą. Panowie i panie, co używają eo- 
dzieri pasty Pompadour, zdumienie wy wołu pa swą 
uderzająco piękną cerą. Piegi, plamy wątrobiane, 
trądziki , wypryski i wszelkie skazy na twarzy 
lub rękach znikają w 14 dniach, za co się ręczy, 
a jeśli skutek nie nastąpi, to zwraca się pieniądze. 
Trzeba się przekonać o tern przez użycie tego kre­
mu. Czyste utrzymywanie skóry jest nie próżno­
ścią, lecz SW przykazaniem przyzwoitości.
Cena złr. 1.50 za słoik; także mleko Pom padour 
zam iast pudru, dobrze się trzym a ją c e ; w  świecie 
słynne złr. 1.50; m ydło Pom padour na szorstkie  
ręce, karton z 3 kawałkam i 90* ct.; puder Pom ­

padour złr. 1.25. 7 u  5 10
Główny skład wyrobów Dra Ri.\a: W i l h e l ­
m i n ę  B i x  W i t w e  S o l n i e ,  W i e d e ń ,  
I I , ,  P r a l e r s t r a s s e  1 6 ,  I  p i ę t r o ,  Ri.\- 

Hof. Także w aptekach.

złocisty zegarek remontoarj
p rze w yżs za  w szystk ie  dotychczasow e. ,

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i innych kra­
jowych jako też zagranicznych, to za­

łatwiam to zawsze najtaniej przez

Centralne Biuro Ogłoszeń
Lw ów , ul. Kopernika, 11. 110 5151

FRANCISZEK GORAL
k r a w ie c  cywilny I wojskowy

otworzył dnia 15 maja 1896 r.

M  A .  C3- A .  Z  Y  I V
w Krakowie przy u licy Szew skiej, L . 2 0  (dom Wgo Urbana).

Wydoskonaliwszy się w swoim zawodzie w kraju i zagranicą , ośmielam się polecić łaska­
wym względom, a usilnem staraniem mojem będzie tak pod względem jakości materyału i roboty, 
jak również na czas oznaczony wszelkim wymogom zadosyć uczynić, a t«m samem zaskarbić sobie 
zaufanie Szanownej P. T. Publ ezności.

Mundurki studenckie wykonuję z materyału zagranicznego lub krajowegn.
1188 4 10 Z wysokiem poważaniem

Ki*anolszel£ Gt-oral
kraw i ic c yw iln y  j w o js k o w y

HX*XXXH*n*!**X**XXX KKKKKKKKKK
Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 

honorowym c. k. Ministerstwa handlu.

Krajowe T o w a rzys tw o  tkackie

„ P R Z Ą D K A " *
w Krośnie IC

poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane ^0

*  PŁÓ TN A KORCZYŃSKIE!
od najgrubszych do najcieńszych web S

i  B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą  £
o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza kom pletnych -

a ,  i najtańszy*h 802 9 O ^

8  W Y P R A W  Ś L U B N Y C H .  8K Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do K rosna (poczta, telegraf i $C
staeya kolejowa w miejscu). JC

Próbki i cenniki na żądanie w ys y ła m y franco i odw rotną pocztą* J J

KKXXXKXXXIKXKXXXXK1XXXKXXKKXX

O  złr. O złr.
1164 3 4

3 o>

    ®’ -o!
Najnowsza konstrukeya. N a p ra w a  z u ­
p e łn ie  zb yteczn a . Koperta podtrójna 
wspaniale cyzelowana z praw dziw ego  
m e ta lu  z ło c iste g o . Nawet pu 3 0 - nI ii 
la ta c h  m a  w y g lą d  p raw d ziw ego  
d o l a .  C en a  ty lk o  <> z łr . wraz z ob­
ciągnięciem i skórzanym woreczkiem. Do tego 
stosowny prawdziwie złocisty łańcuszek, naj­
nowszego fasonu, i  z łr . 5 0  ci. W ysyła 

za zaliczką centralny skład

Alfred Fischer, Wiedeń, I., Adlergasse 12.

F b n n n m  k1*' ^  ^a. a êr, z ukończona s. 
I_I\ U IIU III łą rolniczą za granicą (w Ni
czech). znąiący dokładnie c-hmielarstwo i upr; 
cukrowych buraków, chów inwentarzy i opas 
z 17-letnią praktyką gospodarcza, poszukaje 
su iy  ekonoma lub rządey.

M a ją tk i ,  folwarczki, kamienice, pałac; 
wille, młyny d o  s p r z e d a n i a  v? goto 
lub d o  z a m i a n y .  Dalej poleca się ws/.el 
go rodzaju oficjalistów prywatnych, guwernan 
guwernerów, bony Polki i ó iemki, oraz wszi 
służbę miastową i gospodarczą 12<1

Zapj tania A g e n c y a  Ł .  K r a s u s k  
g o .  M a ł y  R y n e k ,  L .  6 ,  K r a k ó w ,

Pracownie kamieniarska. *
oraz 982 8 10

skład pomników przydro­
żnych, jak i cmentarnych

przeniosłem z ul. Rakowickiej na
ul. Biskupią, 9. 

Kazim ierz M ularski.
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Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij

W Na sezon
budowlany.
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(Cement, Gips.
Wapno
Płyty izolacyjne. 

(Antimerulion. 
Carbolineum.
Tektury smołowe do po­

krywania dachów. 
Smołowiec gazowy 

i drzewny.
Farbę na dachy. 
! Farby do fasad.

W. Barabasza i W. Wawrcyckiega 12 42 0Kraków, Rynek gL, Ł. 13,
poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych,

Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty.

Artykuły toaletowe.
Mydlą toaletowe

k r a j o w e  i f r a n c u s k i e .
P e r f u m y

z fabryk franc., angielskich, 
niemieckich i krajowych.
Wodę kolońską.

Środki do czyszczenia i konser­
wowania zębów. 

W ody toaletowe do włosów. 
Środki kosmetyczne

do farbowania włosów, do 
pielęgnowania, odmładzania 

i upiększania twarzy.
Pudry toaletowe.

Olejki i pomady do włosów

P rzybory toaletowe.

Na zbliżającą sią 
porę letnią.

Przybory
do rybołówstwa.

H a m a k i
dla dorosłych i dzieci.

Lawn-tennis, Krokiety. 
Kule i kręgle. 

Kole i kręgle dla dzieci. 
Huśtawki.

Przyrządy gimnastyczne
ogrodowe.

REIM i FRIEDRICH
Liria A-B, KRAKÓW, Rynek, 37,

p o le c a ją
po cenach najumiarkowańszycli.

Artykuły chirurgiczne,
do pielęgnacyi chorych

i h y ^ i e n i c z n e .
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Balony i piłki gumowe.

H a r t y  d o  s r y
whistowe, piquetowe, taroko- 

we i preferansowe.

Artykuły 
do podróży.
Poduszki gumowe

do podróży.

N e c e s e r y  do p o d r ó ż y .
Kalosze rosyjskie.

Kremy i lakiery
do odświeżania żółtych  

bucików.

Pasta „Sport“, 
Pasta „Selekaryn“

w  tubkach.

Krem „Meltonian“
czarny i biały, do kon­

serwowania bucików.

Artykuły  
dla potrzeb domowych.

Papiery transparentowe.
Ceraty, Chodniki.
Linoleum, Rogóżki.
W yrob y  szczotkarskie.
A rty k u ły  do czyszcze­

nia naczyń , sprzętów 
pokojowych , kuchen­
nych, okien itp.

A rty k u ły  do prania.
Środki do czyszczenia 

snkien od plam.
Farby do farbowania 

materyj.
Farby do piór.
Farby do firanek.
Środki do konserwowania 

i czyszczenia obuwia.
Środki owadogubne.
Środki przeciw szczu­

rom i myszom.

N a sezou 
w i o s e n n y .

Farby olejne
do użycia gotowe, szyb­
ko scnnące, do pomalo- 
wonia werand, altan, o- 
grodzeń, sztachet, scho­
dów, okien , drzw i, po­
dłóg, ścian, sufitów, wo­
zów, bryczek, tarantasów 

itp., itp.

Farhy
1

Ł a b l e r y
do podłog.

Rzadka sposobność do nabycia 
Jana Matejki

„Kazania Skargi" i „Unii Lubelskiej"
z pierwszego odbicia miedziorytów Re- 
dlicha (avant la lettre) w ładnych ra­
mach. Obejrzeć możnu w Zakładzie  
fotograficznym Juliusza Miena, 
Podwale, L. 13. 1275 l 3

Z d n iem  10  czerw ca
i lat poprzednich.

otwieram, jak

u  P e n s j o n a t
**■ 1 p a n ie n , potrzebujących ku-

raeyi w Zlabce, zapewniajee im dobre 
odżywienie i całą opiekę.

K. Głuchowska.
Adres: d r. G łu c h o w s k i, lekarz zakła­

dowy w R a b c e . 1271 1 6

©
P h

Dywany, Firanki, Porłyery, 
Kapy, Obrusy, Chodniki. 

! t a  I Ceraty angielskie
najtaniej w wielkim wyborze

poleca J251 3 26
W. Kłosiński 

u lic a  F lo r y a ń s k a , 1 7 .

c .
K a r o l a  f fa t ł f ia

k„ patentowany i przez władze sanitarne badany

Przyrząd do masowania Iwarzy. Szczawnica
Przyrządem tym może każdy sam 

wykonywać m ięsienie, wskutek czego 
znikają czemprędzej zmarszczki, fa ł­
dy, w y p ry sk i , trądziki i t. d , a 
twarz aż do późnej starości odznacza 
się młodocianą świeżością, gdyż skóra 
zatrzymuje siłę prężności jak za 
lat m łodych. Zastępuje on bieli- 
dło lub puder i jest polecany przez 
wielu lekarzy. —  Cena 6  z łr . 5 0  ct. 

w eleganckiej kasetce wraz ze sposobem użycia. —  Nabyć można u firmy: 
Reim  i Friedrich, skład farb i materyałów „pod czarnym psem“ w K ra ­
kowie, linia. A — R, lub też u 1241 1 3

Karola Ratłi’a 
w W i  e d n i u ,  V I I I . ,  L a u g e g a s s c ,  Nr. 37.

Prospekty za darmo. — Znaczki listowe w zapłacie.

Zakład zurnjnwe-kapielewy i klim atyczny.
Najsilniejsze szczawy sodowo-słone i że- 
laziste, skuteczne: w  początkach suchot, 
po zapaleniu p łu c, w astmie, w  nieżytach 

oskrzeli i krtani, w cierpieniach żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnych, 
przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych, 

niedokrewności, w osłabieniu, we wszelkich stanach nerwowych i t. d. 
Kąpiele mineralne, zakład hydropatyczny, połączony z pensjonatem  
Dra Kołaczkowskiego na Miedziusiu, kąpiele rzeczne i t. d. Zakład inha­
lacyjny, kuraeya mleczna, żentyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy Dr. Ści- 
borowski i pięciu lekarzy zdrojowych udziela porady. Dojazd do stacyi kolej. 
Stary Sącz. Sezon od 20 maja. Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy

zakładów „Górnego i na Miedziusiu*1 810 6 12

Mężczyzna
w średnim wieku , rzetelny, obeznany z prowa­
dzeniem kasyna, mogący złożyć kaueyę, poszu- 
fcujo ot.w iązku jako In k a se n t w kasynie lub 
klubie. — Zgłoszenia pod adr. A . K .  1 1 8  

poste restante K r a k ó w . 1261 1 2

Fabryka Stor i Zalizyj
JÓZEFA KOHLERA

w  Krakowie, ul. Zw ierzyniecka, 25,
poleca :

.S tory patyczkowe
od 1 złr. 20 et.

Rolety płócienne
z samozwijac-zem, od 

1 złr. 50 et.

Z a l n z y e
w wszelk. kolorach. 

N o w o ś ć !

Parawany
chroniące od prze­
ciągów, gładkie lub 
z chińskiem malo­

widłem.

Markizy
z maszynkami lub 
korba, po możliwie 

najtań. cenach.

J A K U B O W S K I A  JARKA
w Krakowie, uL Berka Joselewicza, Ł. 19,

Pierwsza krajowa
FABRYKA WYROBÓW PLATEROWANYCH

i

odznaczona we Lwowie na wystawie budowlanej 1892 r. medalem srebrnym państwowym, 
na powszechnej wystawie krajowej 1894 r. dyplomem honorowym c. k ministerstwa han­
dlu, ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności swoje w yrob y  z. n ow ego sre b ra  
„neuslwru" e/.yli tak zwanego chińskiego srebra, z b ron zu  i ze sreb ra  p ra w ­

dziw ego 13 p ró b y
w m agazynach w łasnych: w  K r a k o w ie ,  S u k ie n ­
n ice, L .  26 , we L w o w ie , R y n e k ,  Ł .  37 . oraz u pp. 
k u p c ó w  z n a c z n i e j s z e j  c z ę ś c i  m i a s t  G a l i c y i ,  B u k o ­

w i n y  i  n a  W ę g r z e c h ,  jako to: 
sztućce i kompletne nakrycia stołowe, naczynia do użytku do­
mowego, przedmioty ozdobne na podarki srebrzone, oksydowane, 
niklowane, złocone; k o śc ie ln e : jak kielichy, monstrancye, 

puszki do komunikantów, lampy, lichtarze, k rzyże  itp.
F a b r y k a  w y k o n u je  n a  za m ów ien ie  p o d łu g  rysunK ów  i p ro je ­
któw  o d lew y z b ron zn , jak pomniki, biusty, tablice, oraz w szelk ie  p rz e d -
m io ty  k oS cie ln e  : szaty do obrazów, okucia do ram , eym borya, wszelkiego ro­

dzaju oz:hby do ołtarzy.

Przyjmuje reperacye do niklowania, bronzowania, srebrzenia i złocenia w ogniu lub galwanicznie. 
W ypożycza nakrycia stołow e na w iększe zebrania, zaba w y, wese'a itp.

W Ceny przystępne, bardzo umiarkowane. W
Przy wyprawach i większych zamówieniach znaczniejszy rabat.

©  Cenniki wysyła się na żądanie agratis i franeo. 1268 1 10
( K ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 | 0 0 0  0 0 0 0  0 [ 0  0  0  0  0  0  0  0 0

P o sz u k u ję  p o z y c z k l w k w o cie
<3 0 0 0  z łr . na drugą hipotekę, na r e a l­

n ość w K r a k o w ie  ,  na procent umiarko­
wany. — Zgłoszenia listowne pod B . 8 . 5  
poste restante K r a k ó w .' 1266 1 2

Ł a n d a u e i '
używany, w  dobrym stanie, jest d o  

sprzęt? a n ia . 
W iadom ość : Wojciech Bartosik, Kra­

ków, ulica Smoleńsk, L. 9. 1270 1 3

|  W  niedzielę dnia 31 maja 1896 r, 
i WIELKI

KONCERT
i c. i k. muzyki wojskowej, pod osobistem kie- 
zg rownictwem p. Kapelmistrza
| w  sali restauracyjnej browaru g 
i  J . A . J o lin a  S y n ó w  *
*  ulica Lubicz, L. 15. ‘X
* Wyborowe prima piwo eksportowe, Wina
Ę  austryaokie, węgierskie i zagraniczne. —  "Ł 
p  Potrawy zdrowe, smaczne i świeże. — Ceny p  
®  umiarkowane. — Usługa szybka i rzetelna. 9  
I  W stę p  n a  sa lę  l i  e t., u a  g a - $ 
|| lery ę  3 0  ct. 827 6 7 ^
g  Początek o goaz. 7 wieczorem

Zacherlin
działa zdumiewająco! Zabija w sposób niezrównany

I I
Z 12-centowej

i 'u
U

12 ct. 
12 „

opuściły już prasę :
181. K orzeniow ski Narzeczone. . .
182. Dębicki. Iwonicz z 6 widokami. . 
183— 184. Lerm ontow . Bohater naszych

czasów. Romans...................................... 24
185. Słow acki. Trzy poemata. . . .  12 ”
186. Niem cewicz. Powrót posła. . . .  12 „
187. B yro n. Giaur...............................................12
188—190. Grabowski. Alina........................... 36

Dalsze tomiki w druku. 
U r b a ń s k i A u r e li . NI itU ie i ( 1 8 6 3 ). 
Jedyne kompletne wydanie IV. pomnożone 17 

nowemi utworami.
Cena 1 złr. 50 cnt., w ozdobnej oprawie 2 złr.

Do nabycia w  każdej księgarni.
Katalogi gratis i tranko. 1247 2 3

Księgarnia Wilhelma Zukerkandla
w Złoczowie.

niezawodnie i szybko szkodliwe owady wszelkiego rodzaju i 
dlatego też sławiony jest i poszukiwany przez miliony od­
biorców. — Jego oznaki są: 1. zapieczętowana flaszka, 2. na-

200 koron za należyte rozwiązanie!

i
JAN GIEDZIOW .

P R A C O W N I A  Ś L U S A R S K A  £
w Krakowie, ulica W iśln a , L. 4 .

Znana z dokładnego i umiejętnego wyko­
nania robót swojego fachu , poleca się 
Szan. PP. Budowniczym, oraz Szanownej 
Publiczności tak d o w ię k sz y c h  b u ­
dow li ,  jakottż d o m n ie js z y c h  
rep eracyj po oenaeh umiarkowanych.

■ w w i

Kojarzenie małżeństw.
Arystokraci, oficerzy, urzędnicy, właściciele 

dóbr, przemysłowcy, kupcy, którzy ożenić się ma­
ją zamiar, niech się zwrócą z zaufaniem do 
Z o f i i  B i t t h o r y ,  B u d a p e s z t , isabella- 
utcza 78. Wskutek wieloletniej czynności na tem 
polu mam stosunki z najbogatszcmi rodzinami. 
Są zlecenia od sierót i wdów, z majątkiem od 
5i 00 do miliona złr. Na zapytania w języku 
niemieckim odpowiada się pod największą dy- 
skreeyą. 1276 1

Ucznia do praktyki
1265 1 2przyjmie handel

J . Kowalczewskiego w  Wadowicach.
"N A 7" Żywou jest potrzebny 

trzeźwy, żonaty

e  1 r i  e  r
z kaucyą 100 złr , do prowadzenia na 

rachunek szynkowni z trafiką. 
Zgłoszenia pod „13“ poste restante 

gfrwiec. 1272 1 5

Dla fabryki wziętośc mającej , wyiabiaireei 
techniczne osobliwości (nic gumowe), poszuknje 
się przyzwoitej osobistości jako ] 473 j

W łaściciele pisma die „ W ie n e r  h um oristi- 
sch eu  B lsitter‘ ‘, chcąc ze swym trzeci rok wycho­
dzącym, o b ficie  ilu s tr o w a n y m , do ro zry w k i  
p rze zn a czo n y m  h u m o ry sty czn y m  d zie n ­
n ik ie m  zaznajomić coraz szersze koła, wypłacą powyż­
szą , w d ep o zy cie  rządow ym  z ło ż o n ą  p re ­
m ię  za należyte rozwiązanie tej zagadki obrazkowej. Kto 
odszuka rozdającego kwiaty, niech obrazek, oznaczywszy 
go krzyżykiem, prześle wraz ze swym adresem w łasn o  
rę czn ie  wyraźnie napisanym i p ó łr o c z n ą  p re ­
n u m e ra tą  w k w o cie  1 z łr . 5 0  cen tów , lub 
k w a r ta ln ą  7 5  ct. (także w znaczkach listowych) do 
pisma die „ W ie n e r  h u m o ristisch en  Blsitter  
W ie d e ń , I I  I . ,  T ab o rstra sse  4 6 . Dla tych, którzy 
z naszym dziennikiem chcą się dopiero zapoznać, otwie­
ramy p re n u m e ra tę  p ró b  j ą  n a  m ie sią c  cze r -(Gdzle jest rozdający kwiaty?) 

w iec 1 8 0 6  ty lk o  za  35  centów  i oświadczamy nadto publicznie , że n a  w ypadek.
jeżeli się komu n ie  s p o d o b a , to w ciągu 3 dni przyjmujemy napowrót przesłane nim.era 
i otrzymana kwotę zwracamy natychmiast. — Wszelkie bliższe szczegóły podają die , , W ie n e r

bi im oristiscben  B la tte r ' . 1235 1 2

Znaczny dochód boczny
mogą mięci zdolne , skrzętne osoDy każdego stanu, które chcą przyjąć zajęcie na wolne go­

dziny. — Zgłoszenia pod A . 8 . 3 1 6  przyjmuje G. L. Daube & Co., Frankfurt n. M

Tymczasowe doniesieni e! 
Nowość! 33

ffUTiibzi Meuażerya Wsclodiia
i cyrk zoologiczny

p r z y b ę d z i e  w  t y  cłu d n i a c h .
Bliższe szczegóły doniosą afisze.

126712 . D y r e k c y a .

zastępcy
d la  K r a k o w a  i o k o lic y , za wysoką pro- 
wizyą. — Zgłoszenia pod O . L . 3 5 6  przyj­
muje Haasenstein & Yogler, A. G. Drezno.

Grand Hotel National, Wiedeń,
Taborstrasse. Z dawien dawna znany, jedyny wielki hotel wiedeński, w kiórym nie liczy się 
am usługi, ani światła. 200 pokoi od 1 złr. w. a. w górę. Łazienki, telegraf i teleion. Dworce 
koląjowe i przystanek żeglugi parowej w bezpośredniej bliskości. Ceny niskie. Urządzenie w razie 

dłuższego pobyti Korwersacya we wszystkich językach nowożytnych 1104 4 10 
A . H a rh a m m e r , dyiektor. F . M . M a y e r , właściciel.

zwisko „Zach erl“. 703 3 8

W  Krakowie i we wszystkich miejscowościach Gaiicyi są jego
składy wszędzie tam, gdzie jest w yw ieszony napis „Zacherlin1

S t a n i s ł a w  K a r l i A s k i
Kraków, Sukiennice, L . 2 8 , naprzeciw wieży ratuszowej,

nowo otworzony

skład papieru i przyborów piśmiennych i kancelaryjnych.
Zeszyty szkolne, księgi handlowe, kopiały, prasy do kopiowania. Wielki wybór krajowego i zagra­
nicznego papieru listowego w pudełkach. Znaczny wybór artykułów do podróży, do palenia,
toaletowych i galeryjnych. W  Bilety wizytowe lilografowane, drukowane zamówienia ślubne, 
naczółki na listach i kopertach. Wyłączne zastępstwo tutek hygienicznych z fabryki S. Wierusz 

Niemojow8kiegG we Lwowie na zachodnią Galicyę i W. Ks. Krakowskie.
AGENTCYA GAZET. 1174 5 5

Z WOLFF & ZAUNMULLER £
0 W ie d e ń , I., B u r g  r in.gr, N r. 3. 0
0 Obficie zaopatrzony i

l l f i l i H  t a p e t }
0  po wszelkich cenach i we wszelkich rodzajach stylu. Osobli- 
0  wość: Rodzaj angielski i francuski.

Zbiory próbek każdej chwili na żądanie. 1176 3 6

Celem ochrony
od naśladować i zafałszowań uprasza się P. T. Odbmrcu,. ażeby wyraźnieERA żądali, bacząc na 

etykietę z 
niebieskim

Neptunem
zawiera!

łdow aó i zafałszowań uprasza si(RONDORF
jakotćż żeby 

korek  
Wypaloną marką Przedsiębiorstwo zdrojowa 

Kromdorf kolo Karlsbadu.

Główny skład na Gadcyą posiada firma

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwika.
Miejsce sprzedaży ~x?v K r a k o w i ©  u K .  '\ A 7 'i s z n i  e w -  
s k l e g o ,  aptekarza. — W  zapasie w składach wód mineralnych, restau-

racyach, aptekach i t. p. 143 23 26

W ysowa
(powiat Gorlice)

zakład zdrojowo-kąpielowy i  W yczuj,
szczawy sodowo -chlorow eow o- 

bromowo-ielaziste.
Sześć głównych zdrojów, łazienki, 

apteka, poczta, muzyka, mieszkania ta­
nie i w ygodne, dwie restauracye, wy­
cieczki w uroczą okolicę. 1 1 1 0  4 5
Lekarz zakładow y Or. W ła d ys ła w  Jarosz.

Z a rz ą d  zak ładu .

F. EOilBA
w  K r a k o w ie ,  Rynek głów n y, L . 23,

I piętro. 765 7 1C
Nagrodzony na Wystawie krakowskiej 1887 

i lwowskiej 1894 r., poleca swój

SKŁAD SUKIEN MĘSKICH
cywilnych i wojskowych,

,ako też i stroje narodowe.
Nadeszły najświeższe towary na porę 

wiosenną. —  Ponieważ takowe otrzymuję 
z pierwszorzędnych fabryk i z pierwszych 
rąk, prieto wszelkie zamówienia Szano­
wnej P. T. Publiczności Jestem w możności 

wykonywać po oenach jak  najtańszych.

H
najsłynniej. fabryk

— ...... .......... .... ....... światowych , a mia-
< J E N N A B O R *  nowicie: Brennabb 

ry, S w ifty i inne, oraz wszelkie przybory do tychże 
ubrania dla kolarzy poleca po cenach 

najprzystępniejszych 1001 15 16

Magazyn t a  B o H a w a  Uliiiecciego
w Krakowie.

Dwie realności

Z Drukami Związkowej w Krakowie.

, edna przy ulicy Radziwiłiowskiej, 5, 
druga przy ul. Stachowsklego, 84, są 
do sprzedania pod korzystnymi 

warunkam i. no7 8 10 
Wiadomość u właściciela w  piekarni 

wiejskiej, ulica Krowoderska, L ‘ 30.

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukami A. Szyjewski,

11141616


